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Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
8 lutego b. r. radey cesarskiemu i dyre­
ktorowi urzędów pomocniczych przy dolno- 
austryackiem Namiestnictwie, Michałowi 
H a c k e r ,  z powodu przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, w 
uznaniu jego długoletniej, wiernej i znako­
mitej działalności służbowej, nadać najmi- 
łośeiwiej krzyż kawalerski orderu Franci­
szka Józefa.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA

I avóvj, 15 lutego.

Sytuacya na zachodzie Europy 
nie zmieniła się od tygodnia wcale. 
W prasie francuskiej widać usiłow a­
nia w celu zachowania zimnej krwi, 
ale tu i owdzie odzywaja się głosy, 
dowodzące, jak  wiele Francuzów ko­
sztuje ta przymusowa rola. Z drugiej 
strony nasuwa się pytanie, jaką w ła­
ściwie przyczynę mają Francuzi do 
takiego rozdrażnienia, że aż potrzeba 
było wyraźnych napomnień do um iar­
kowania względem sąsiedniego pań­
stw a; w prasie n ie m ie c k ie j  boinriom 
niepodobna znaleźć nic takiego, ooby 
wyglądało na prowokacyę. Od chwili 
zarzutu, wychodzącego z F rancy i, że 
rząd niemiecki będzie się starał wy­
woływać objawy nieprzyjazne ze s tro ­
ny republiki, ażeby wpływać na wy­
bory w Niemczech, od owej chwili, 
aż do dziś, nie pojawił się ani jeden 
artykuł w ofieyalnoj prasie niemiec­
kiej, któryby przypominał owe z przed 
roku głosy, wskazujące na Francyę,

jako na główny żywioł niepokoju i o- 
baw w Europie. Czemże zatem mogła 
być rozdrażniona lub oburzona opinia 
publiczna we Francyi? Wprawdzie 
dzienniki niemieckie podawały i po­
dają wszystkie fakta o uzbrojeniach 
francuskich, ale podają je bez komen­
tarzy, któreby mogły wywoływać nie­
chęci. Reprodukowały oraz dzienniki 
niemieckie z gazet francuskich szcze­
góły o fachowych ulepszeniach broni 
francuskiej, ale również jako fakt mó­
wiący sam przez się, którego tłóma- 
czenie byłoby zbytecznem.

Pomimo tego, rozdrażnienie p ra ­
sy francuskiej, jakkolwiek tłumione, 
staje się z dniem każdym widoczniej­
sze, świadczą o tern głosy nawet po­
ważniejszej części prasy we Francyi. 
Przejawia się to zniecierpliwienie w 
ciągłych ostrzeżeniach, że jakkolwiek 
burza grożąca Francyi, zdaje się od­
dalać, to wszakże nie należy ustawać 
w czujnośei aż do d. 21 lutego, jako te r­
minu ogólnych wyborów w  Niem­
czech. Dopóki ten term in nie prze­
minie—twierdzą organa francuskie — 
nie można oddawać się nadziei, że 
wszelkie niebezpieczeństwo usunię­
te, i ulegać optymistycznym złudze­
niom. Nie mniej charakterystycz­
nym objawem w zachowaniu się p ra ­
sy frammskiej je s t okoliczność, iż 
zaezy -usprawiedliwiać zaprzeczano
p w o W f A m  i i  v h u  w i n n i  n. r n r i n t . l I M ,  « — r  “
wiedli wiać tern, że to wojskowe w ła­
dze niemieckie wywołały we Francu­
zach podejrzenia, przedsiębiorąc w g ra­
nicach Niemiec wszystkie możliwe za­
rządzenia co do uzbrojeń, ażeby za­
niepokoić sąsiada. Półurzędowe zaś 
dzienniki powtarzają, jak  przedtem, że 
iząd republiki ma stanowczo pokojo­
we inteneye, byle tylko ludność F ran ­
cyi nie była niepokojona groźnemi 
objawami po stronie niemieckiej. Mil­

czy natomiast gabinet Gobleta, lub 
ogłasza krótkie komunikaty, lecz tyl­
ko w półurzędowych lub inspirow a­
nych organach. Komunikaty te mó­
wią o relacyach posła francuskiego 
w Berlinie i powtarzają wielokrotnie 
już słyszane słowa księcia B ism arcka, 
żo Niemcy nie zaatakują Francyi. 
Równolegle z tein idą dalsze uzbro­
jenia francuskie. Jest^ to słowem sy­
tuacya naprężona, której zakończenia 
pragną niewątpliwie obydwa państw a 
sąsiednie, której wszakże nie usunie 
samó pragnienie, tylko szczęśliwy ja ­
kiś zbieg i rozwój wypadków, m ogą­
cy nastąpić w istocie dopiero po wy­
borach w Niemczech.

Z Rady państwa.
Mowa posła  B obrzyń sk lego ,

wygłoszona imieniem Koła polskiego w Izbie 
poselskiej dnia 10 b. m. w dyskusyi ogól­
nej nad projektem ustawy o kasach dla 
chorych robotników, brzmi w przekładzie 

z stenogramu jak następuje:
Wysoka Izbo! W rozprawach, przepro­

wadzonych w roku zeszłym nad projektem 
ustawy o zabezpieczeniu robotnikom utrzy­
mania na wypadek kalectwa, mieliśmy już
sposobność oświadczyć się za nowym kie­
runkiem ustawodawstwa socyalno - politycz­
nego, w którym to kierunku niniejsza usta­
wa o zabeaąiieczeniu robotnikom utrzyma-
Jakkolwiek
musu asekuracyjnego, nie pozbyliśmy się 
jednak pownych wątpliwości, które bynaj­
mniej nie ustąpiły także wobec niniejszego
projektu nowego. . ,

Mając ograniczyć się na wypowiedzeniu
na jw ażn ie jsze j  w ątp liw ości ,  muszę je na za­
akcentować, że postanowienia i urzą ze a, 
proponowane w projekcie rządowym, a wr g ę 
dnie w sprawozdaniu komisyi, są wp a 
dzie często już omówione w rozleg c,j <
raturze socyalno - politycznej, ale nie p - 
szły jeszcze próby doświadczenia.

oparcia w dochodzeniach statystycznych, 
których bynajmniej nie można nazwać do- 
statecznemi i wystarczającemi; poszukują 
umotywowania w obrachunkach prawdopo­
dobieństwa, które rozlicznych błędów nie 
wykluczają. Nikt dzisiaj prawdziwie z prze­
konania twierdzić nie może, że postanowie­
niami i urządzeniami temi dopnie się celu bez­
pośredniego, że rzeczywiście one wystarczą, 
aby zabezpieczyć robotnikom utrzymanie w 
chorobie i w kalectwie. Nikt nie śmie sła­
wić drogi, którą się tu.postępuje, jako naj­
lepszej i najprostszej.

To wszystko atoli ustępuje wobec kwe- 
styi głównej, a tą j e s t : czy za pomocą pro­
jektowanej asekuracyi przymusowej będzie 
można rozwiązać wielkie przesilenie robot­
nicze, lub choćby tylko załagodzić grozę 
jego. Pytanie to byłoby z pewnością przed­
wczesne, gdyby się reformę ograniczyć 
chciało na dwu ustawach, asekurujących ro­
botnika aa wypadek choroby i kalectwa. 
Ale kto cokolwiek obeznał się z prądem so- 
cyalno-politycznym, w którym się znajduje­
my, widzieć musi, że ustawy te są pierw­
szym, ale nie zarazem ostatnim krokiem w 
tym kierunku. Łatwo przewidzieć, że nie­
ubłagana konsekweneya popchnie nas do 
kroków dalszych, że stawi nas przed ase- 
kuracyą na starość i na niemoc, a może 
nawet przed asekuracyą na wypadek braku 
roboty, przed tak zwanem prawem otrzy­
mania roboty. Gdyby się zaś wszystkie te 
szczegóły przeprowadziło, wszystkie te u- 
rządzenia zaprowadziło, trudnoby przewi­
dzieć skutki takiej reformy. Może pociągnę­
łaby za sobą głębsze wstrząśnienie te raź ­
niejszych stosunków majątkowych, możeby 
sprowadziła właśnie ten stan rzeczy, któ­
remu asekuracja robotników ma zapobiedz, 
t. j. zupełne przeobrażenie teraźniejszego 
oo rj .y jj i  jAnołecznego. 
niejszy rozbiór tych wątpuwróusyi w-obszer- 
są to wątpliwości nietylko moje i rodaków 
moich. Tocz i wielu innych. Wypowiedziałem 
je też dla tego tylko, aby z tern większym 
przyciskiem dodać, że, jak nie odstraszyły 
nas od głosowania za ustawą o zabezpie­
czeniu robotników na wypadek kalectwa, 
tak nie odstraszą nas od głosowania za pro­
jektem o zabezpieczeniu ich na wypadek 
choroby. I my uznajemy całą wagę socyal- 
nej kwestyi robotniczej. Ani nie chcemy, 
ani nie możemy sprzeciwiać się krokom,

Pisarze polityczni I YI wieKn.
S ta n .  lir. T a r n o w s k i :  Studya do historyi 
literatury polskiej. „Pisarze polityczni XVI wie­
ku." Wydanie Akademii Umiejętności. Dwa to­

my. — Kraków, 1880.

(Ciąg dalszy.)
O ile Modrzewski jest w pracy_ tej sa­

moistnym, o ile idzie za innymi? Że czer­
pie wiele pojęć ze starożytnych, to rozumie 
się samo przez się, bo czerpali z nich wszy­
scy pisarze polityczni wieku XVI, u nas i 
gdzieindziej. Z humanitarnych autorów i 
dzieł,  zwłaszcza zaś .protestanckich , bierze 
niejeden pomysł w sprawach religijnych; 
w sprawach świeckich zależność taka wy­
kazać się nie da. Nie ma w ówczesnej E u­
ropie dzieła , któreby na tak szerokie roz­
miary zakreśliło program naprawy państwa, 
nie ma dzieła, któreby kwestyę tę tak sy­
stematycznie, wszechstronnie, wyczerpująco 
wyświeciło. Tutaj Modrzewski jes t  samoist­
nym, pomysł i układ dzieła są jego własno­
ścią, pod tym względem przoduje on innym 
pisarzom politycznym współczesnej Europy. 
Inni opracowywali tylko poszczególne par- 
tye. a i tam częstokroć wypowiadali zdania 
czysto teoretyczne, niekiedy utopijne; Mo­
drzewski odznacza się przed nimi zmysłem 
praktycznym. Że na pomysły jego wpływa­
ły cielce stosunki współczesne w Polsce, o 
em wątpić nie można, niepodobna bowiem 

pomyśleć sobie człowieka, oderwanego zu­
pełnie od stosunków, wśród których żyje.

°d względem religii, Modrzewski odbija 
Pjogram stronnictwa protestanckiego; żąda- 

la protestantów polskich , przedłożone na

sejmie z r. 1555, schodzą się w głównych 
zarysach z jego wywodami. W innych spra­
wach — świeckich — daje on niejedno- 
stronuie wyraz dążeniom stronnictwa egze­
kucyjnego, ale nie całkiem, nie we wszyst­
kich szczegółach. Wicie punktów zły h od­
rzuca z tego programu i wiele znowu stawi 
żądań, których nie postawili egzckucyouiści. 
Jest to w każdym razie umysł bystry i wyż­
szy, głęboki i pomysłowy, nie wolny wpra- 
wdzje_ w niektórych względach od uprze­
dzeń i zapatrywań wieku, ale w innych zna­
cznie je wyprzedzający. -

Szkoda, że talent tak niezaprzeczony, 
umysł tak niepospolity, zmarnował się pó­
źniej na zaciekaniach i polemikach religij­
nych. Modrzewski, któremu w Poprawie 
Rzeczypospolitej wydaje się jeszcze, że jest 
katolikiem , przechodzi z biegiem czasu o- 
twarcie do obozu protestantów; to przejście 
wymaga zdaniem jego uzasadnienia; pisze 
tedy dysputy teologiczne, jak  Sylwy, zacie­
ka się w kwestye dogmatyczne, starając się 
wykazać, że słuszność jes t  po stronie nauki 
protestantów. Trudno mu zarzucać, że się 
stał p ro testan tem , ale żałować wypada, że 
nie pozostał na obranej początkowo drodze, 
pisania rzeczy politycznych. Doskonałą jego 
Poprawa nie jest, ma usterki i niedokładno­
ści; inni wynajdywali później i lepsze i pra­
ktyczniejsze rzeczy, ale tak obszernie, tak 
ogólnie żaden Poprawy Rzeczypospolitej nie 
pojął i nie zakreślił. Modrzewski jest je- 
dnom z najwybitniejszych zjawisk litera­
tury politycznej XVI wieku, nietylko u nas 
ale i w Europie w ogóle; u nas jest on 
środkową postacią tej literatury, postacią, 
której żadna ze ‘współczesnych u nas nie 
dorównywa. . , -

Innym zgoła człowiekiem jest Orze- 
chowski. Początkowo występuje z rzeczami 
małej wartości; Fidelis suhditus jest pustą

gadaniną, moralizowaniem bez praktycznego 
k ierunku, jego Turcyhi rzeczą co do treści 
bardzo słabą, choć jeden i drugie odznacza­
ją  się formą bardzo ładną, stylem dn cvca- 
rońskiego zbliżonym; jego broszura

OU etn/c*, VAAV/ł_,   ^
ją się formą bardzo ładną, stylem do cyee 

jego broszura De ob-
scuro liegis mntrimonio nędznym  paszkwi- 
em na Barbarę , która nie waha się zali­

czać do rzędu kobiet ostatnich. Ale że Orze- 
cnowski we wszystkich tych pismach umie 
się przypodobać szlachcie, głaskać jej dąż- 

i  “ “togi; więc nabywa bardzo prędko 
wziętości w społeczeństwie, staje się ulu- 
bieneem szlachty. Jeszcze więcej rozgłosu 
jcana mu sprawa jogo małżeństwa; on, ksiądz 
łaciński , zem się z Magdaleną Chełmską, 
pomimo, że go poprzednio przestrzegano, iż 
naruszenie celibatu pociągnąć możo zgubne 
dla niego skutki; pomimo, że zapatrywania, 
w kilku poprzednich broszurach o bezuży- 
teczności celibatu księży wyrażone, sam przed 
ożenieniem odwoływał i uroczyście się ich 
wyprzysięgał. Ale mimo takie zgwałcenie i 
prawa kanonicznego i własnych przysiąg, 
Orzechowski umie zręcznie sprawą pokiero­
wać, umie sobie jednać stronników i nimi 
zasłania się bezpiecznie przeciw gromom , 
sądów biskupich, a nawet działalność ich \ 
paraliżuje. Co większa, posuwa się do tego! 
stopnia zuchwalstwa, że pisze i ogłasza list 
do papieża, w którym nie tylko krok swój 
usprawiedliwia, ale co większa, daje mu 
nauki, miota nań obelgi, a wreszcie na wy­
padek jakichkolwiek przeszkód ze strony 
Rzymu, grozi.... Rzecz dziwna, ten sam czło­
wiek w kilkanaście lat później, pisze Dua- 
log około egzckucyi Korony polskiej i QtL .  
cunx Głownem założeniem tych dzieł jest 

d ^ r r p0l,ta na cztei-ech opiera się
i k rólu  JuVw Dta W ,erf e ’ k0Ściele’ k a Pła “ io 
ność ho 7 \  ^  zalożeim i je s t  n io log icz-
p o k ry w a  c W  i P!erw szych  Pods^ w  je d n a  
po k ryw a d ru g ą : kośc ió ł m ieśc i się  w  w ie ­

rze, a kapłan w kościele. Wygląda to tak 
jak gdyby ktoś powiedział, że porządek w 
państwie opiera się na sprawiedliwości, są­
downictwie i sędzi. Mniejsza jednak o to 
Podstawy te, według Orzechowskiego, nic 
mają jednakowego znaczenia; wywodzi 
o n , ‘ że król jest podległym kapłanowi, a 
więc w Polsce, prymasowi, jako reprezen­
tantowi Kościoła, i to we wszystkich spra­
wach, a więc nawet świeckich. To jest o- 
czywiście utopia, która, gdyby, się zrealizo­
wała, pociągnęłaby zgubne dla państwa na­
stępstwa. Ta zależność króla od prymasi 
jest zaś najlepszą rękojmią wolności i swo­
body obywatelskiej. Dlaczego? Dlatego, ż< 
król koronowanym jest przez prymasa i w 
ręce jego składa przysięgę koronacyjną, któ­
rą zobowiązuje się prawa szlachty w całośc: 
uchować. i rirznstrzecać! Jednakże tylko yt

rą zobowiązuje się prawa szlachty w cał< 
zachować i przostrzegać! Jednakże tylko 
królestwach jes t  gwaraneya swobody; n 
ma jej w księstwach. Czy jednak i ksii 
żęta nie składali podobnych przysiąg, kt< 
re, według teoryi Orzechowskiego, poręcz, 
ja swobodę poddanym ? Orzechowski, zda. 
się, pamiętał o tern dobrze, a jednak n 
wahał się wypowiedzieć takiego paradom 
dlatego tylko,' by poniżyć L itw ę , by móc 
powiedzieć, że Litwini to naród niewoln 
Było to i niedorzecznie i niepolitycznie; ni 
politycznie dlatego, że działo się to w cz 
sie, kiedy się miała dokonać unia z Litv 
która tyle ze strony Litwinów napotyki 
trudności, kiedy nie drażnić ją  niedorze 
nym zarzutem n iew oli , ale raczej głasl 
ją  należało. Z argumentacyj i wniosków 
jakiemi się tu spotykamy, przebija zres 
niekiedy bardzo wyraźnie sam Orzechów 
Radzi, ażeby znieść celibat księży, wy 
dzi, że ten  celibat jes t  przeciw prawom nań 
Któż zaś ma go znieść ? Król. Ten sam 1 
który zdaniem jego nie jest niczem wi 
jak  poddanym p ry m asa , ma usunąć rz
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zmierzającym wedle najlepszej wiedzy i woli 
ku odwróceniu, lub przynajmniej złagodze­
niu niebespieezeństw przesilenia robotni­
czego.

Będziemy głosowali za przejściem do 
dyskusyi szczegółowej. Że zaś zapisałem się 
do głosu przeciw ustawie, stało się to jedy­
nie dla tego, iż projektowanemu tekstowi 
jej niejedno mam do zarzucenia i ważną 
zaproponuję poprawkę. Odnosi się ta po­
prawka jedynie -do zakresu obowiązku ase­
kuracyjnego.

Trudne to zadanie należycie ten za­
kres ograniczyć, a wszakże cała ustawa 
przedewszystkiem od tego zawisła, w jaki 
sposób to zadanie będzie rowiązane. Spo­
sób, projektowany przez Rząd i przez komi- 
syę, jes t  niewątpliwie rezultatem studyów 
mozolnych; ale" zarówno z formy, jak z tre­
ści widać, że postanowienie, które ostate­
cznie powzięto, nie jest ani jednolite ani 
stanowcze.

Ostatni ustęp §. I., żywcem zresztą 
przejęty z ustawy o asekuracyi na wypadek 
kalectwa, możnaby przytoczyć jako dowód, 
że autor projektu nie przepominał kwestyi, 
kogo uważać w myśl ustawy za robotnika. 
Niezawodnie próbował określić pojęcie ro­
botnika, bo w ten sposób najlepiej można­
by określić zakres obowiązku asekuracyjne­
go i dla całej ustawy stworzyć niewzruszo­
ną podstawę. W Niemczech popróbowano też 
tego rzeczywiście, ograniczając dobrodziej­
stwo asekuracyi robotników na tych tylko, 
którzy stale są zatrudnieni i najmują się co 
najmniej na tydzień. Jes t  to z pewnością 
stawać w pół drogi, a połowiczna definicya 
ta — trudno inaczej ją  nazwać — sprowa­
dziła w zastosowaniu trudności i wywołała 
szereg kwestyj, i ta niewątpliwie okoliczność 
przestrzegła ustawodawstwo austryackie 
przed pokuszeniem się o definieyę.

I  otóż rzecz szczególniejsza, że od 
kilku już lat zajmujemy się robotnikami, że 
ustawicznie mówimy o kwestyi robotniczej, 
a jednak nigdy jasno nie wypowiedziano, 
jakich właśnie robotników ma się na my­
śli , na  czyją korzyść wszystko to postana­
wiamy. Nawet w najnowszym projekcie o 
Izbach robotniczych (wniosku Plenera), w 
którego wypracowaniu brali udział tak zna­
mienici politycy socyalni i prawnicy, zupełnie 
braknie określenia tego pojęcia, chociaż o- 
kreślenie jest to w nim koniecznie potrzebne.

Poszukując przyczyny, dla której wszę­
dzie definicyi tej braknie, znajdziemy ją w 
tem, że definicya jest trudna. Cel definicyi 
usiłuje ustawodawstwo austryackie w inny
sposób osiągnąć. N ie —e "—*5i-eui nie zważając na ważną o-
koliczność, czy zatrudnienie robotnika jest 
tylko chwilowe, czy stałe, czy on w zatru­
dnieniu tem ma główno, czy uboczne tylko 
źródło zarobku i utrzymania, ustawodaw­
stwo austryackie określa tylko dziedzinę 
czynności robotnika. W dwu zdaniach na 
czele ustawy widzimy dziedzinę tę określo­
ną naprzód ogólnie, a potem zaraz w pierw­
szym paragrafie i w trzech następnych 
dziedzina ta jest czterma wyjątkami, róż- 
nemi między sobą, ścieśniona, nakoniec

zaś w §. 3 zapowiedziane jest wielkie roz­
szerzenie.

Może dziś zapóźno kusić się o zdefi­
niowanie pojęcia, co to jest robotnik, bo 
korektura taka pociągnęłaby za sobą ko­
niecznie wielkie przeobrażenie całej ustawy 
może wymagałaby odesłania projektu do 
komisyi, a tego my przynajmniej uniknąć 
chcemy. Licząc się tedy z tem, co mamy 
przed sobą, nie możemy przemilczeć dwu 
zarzutów, które czynimy co do sposobu roz­
wiązania kwestyi asekuracyi robotników na 
wypadek choroby.

Po pierwsze, komisya przemysłowa 
dobrodziejstwo, nadane osobom asekurowa­
nym projektem rządowym tak rozszerzyła 
na wszystkich innych robotników, że prze­
oczyła może, iż przystęp do kasy dla cho ■ 
rych każdemu stoi otworem i że skutkiem 
tego wypłacalność kasy może stać się wąt­
pliwą. Ktokowiek chorym się czuje, każda 
kobieta bliska połogu, może dziś przystąpić 
do kasy i w ten sposób natychmiast zape­
wnić sobie pieczę lekarką i wsparcie w 
chorobie na sześć, a względnie na cztery 
tygodnie. Przeciw temu objawowi miłości 
bliźniego nie byłoby co powiedzieć, gdyby 
nie działo się to kosztem stałych i stale 
zaasekurowanych robotników i gdyby to nie 
narażało wypłacalności kasy na niebezpie­
czeństwo. Należałoby tu nieco więcej 11- 
względnić doświadczenia poczynione w cza­
sach ostatnich z górniczemi kasami brac- 
kiemi, a zabezpieczeni z pewnością zadowo­
liliby się czemś mniej, gdyby to mniej rze­
czywiście było im zabezpieczone.

Tej samej tendencyi zawdzięcza §. 3. 
swój początek. Nie przesadzę, gdy powiem, 
że postanowienie to jest jedyne w swoim 
rodzaju. Mocą tego §. 3. asekuracya na wy­
padek choroby ma być rozszerzoną ną wszyst­
kich robotników rolnych i leśnych. Nie my­
ślę ubliżać ani Rządowi, ani komisyi prze­
mysłowej, a jednak trzeba mi zadać sobie 
pytanie, czy oboje zastanowili się nad całą 
doniosłością tego postanowienia. Rozszerze­
nie zapowiedziane nie może odnosić się 
do tych robotników, którzy zatrudnieni są 
w przemyśle rolniczym w fabrykach rolniczych 
i nie do tych, których się zatrudnia przy 
niebezpiecznych machinach rolniczych , te 
dwie bowiem kategorye robotników rolnych 
podlegają już mocą §. 1. asekuracyi i są 
zrównane z robotnikami przemysłowymi. W 
rozszerzan u ustawy niniejszej będzie tedy 
chodziło o wszystkie te osoby, które na wsi 
mieszkają i sprawują na cudzym gruncie 
jakiekolwiek służby, za pewnem wynagro­
dzeniem. Otóż co się tyczy Galicji. n a  peT
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wiejska podpada pod to pojęcie, bo trudno 
znaleść właściciela gruntu, któryby w ciągu 
roku nie wykonywał pewnych służb u "są­
siada lub właściciela większej posiadłości za 
wynagrodzeniem. A więc nietylko rolny ro ­
botnik w rozumieniu socyalno-polityoznem, 
lecz cała luduość wiejska ma być mocą g.
3. poddaną obowiązkowej asekuracyi na wy­
padek choroby. Śmiałe to niewątpliwie 
przedsięwzięcie i byłoby bardzo chwalebne 
gdyby tylko przeprowadzić je można.

Co się tyczy przeprowadzenia projekt

ustanawia dwie zasady. Jedna mówi, że 
całą tę pracującą na wsi ludność poddałoby 
się asekuracyi „w myśl ustawy niniejszej". 
Jest to zasada, na którą nigdy się nie zgo­
dzimy. Ustawa zawdzięcza początek swój 
usiłowaniu rozwiązania kwestyi przemysło- 
wo-robotniczej i na tem założeniu jest zbu­
dowana. Ani państwo, ani społeczeństwo 
nie czuje się na siłach za jednym zama­
chem zgładzić ze świata wszystkich cier­
pień robotników przemysłowych. To do czego 
się zmierza i czego się dopiąć myśli, pole­
ga na tem tylko, żeby tego robotnika prze­
mysłowego ochronić od niestałości zarobku, 
dopomódz mu w chwili, gdy byt jego i ro­
dziny na prawdę jest narażony. To naraże­
nie b y tu , które u robotnika przemysłowego 
częściej się zdarza, stanowi esencyonalny 
fundament całej ustawy niniejszej, i bez tej 
myśli przewodniej trudnoby ją  zrozumieć. 
Gdy zaś zadamy sobie pytanie, czy założe­
nie to stosuje się także do klasy robotni­
czej wiejskiej, która dorobek swój i utrzy­
manie ma nie z jakiegobądź chwilowego 
zatrudnienia na cudzych g ru n tach , lecz 
z własnej posiadłości gruntowej, trzeba 
nam będzie odpowiedzieć bezwarunkowo, 
że nie I dlatego rzecz jasna, iż nie godzi­
my się na proste rozszerzenie ustawy ni­
niejszej na całą ludność wiejską.

Nie mamy nic przeciw uregulowaniu 
spraw leczenia i wspierania chorych po 
wsiach; me można tylko zapatrywać się na 
to uregulowanie z jednego punktu widzenia 
jak na rozwiązanie kwestyi przemysłowo- 
robotniczej, z którą tamte sprawy nie mają 
przecież nic wspólnego. Gdyby uregulowa­
no sprawy leczenia i wspierania chorych 
po wsiach z tego samego punktu widzenia, 
zaszczepionoby niepokój społeczny, jaki 
wiąże się z kwestyą przemysłowo-robotni- 
czą w te sfery, które dotychczas na szczę­
ście nie są jeszcze nim zarażone. Byłaby to 
też zła przysługa dla sprawy rozwiązania 
kwestyi przemysłowo - robotniczej, gdyby 
projektowane dla niej postanowienia i urzą­
dzenia rozszerzono po za własne jej g rani­
ce, i zamiast skupiać wszystkie siły, któ- 
remi się rozporządza, rozproszonoby je tyl­
ko. (B ra w o ! z ław polskich.)

Uregulowania zaś spraw leczenia i 
wspierania chorych po wsiach sposobem 
asekuracyi, żadną miarą nie możemy pozo­
stawić upodobaniu władz administracyjnych. 
Autor projektu niniejszego czuł to dobrze, 
że zadanie to musi napotkać na wielkie 
trudności. Trafnie przewidywał, jako liczyć 
się tu trzeba z właściwościami- każdego 
kr.iiu koronnego . W trudnem tein położe­
niu poradził sobie łatwo w ten sposob, że 
całe to zadanie przedewszystkiem władzom 
administracyjnym przekazuje, że dalej za­
powiada przepisy dla krajów lub nawet dla 
cząstek kraju, a nakoniec zaleea Rządowi 
zasięgać zdania Wydziału krajowezo przed 
wydaniem przepisów. Komisya przemysłowa 
wys. Izby zgodziła się na tę propozycyę, 
mniemała jednak, że poprawić ją trzeba i 
że na prawdę poprawia, kładąc „ S e j m u "  
złmiast Wydziału krajowego.

Otóż mam od rodaków moich polece- 
uie poprawkę tę jak najstanowczej odepchnąć.

którą zatrzymać pragnął cały kościół. Sprze­
czność tę wytłómaczyć nie trudno : od za­
sad postawionych przez siebie Orzechowski 
robi wyjątki wszędzie t a m , gdzie chodzi o 
niego samego.

W ogóle Orzechowski, to „zręczny so­
fista, mistrz paradoxaluej dyalektyki, ruchli­
wy, rzutny, niezmiernie płodny w pisma, z 
których ani jedno nie jest dziełem, znawca 
wyborny aurae popularis i zręczny jej ca~ 
ptator, obrońca hierarchii, ksiądz żonaty, 
obrońca wojny kokoszej a zarazem panegi- 
rysta króla Zygmunta i hetmana Tarnow­
skiego, w zdaniach sprzeczny, mistrz w n a ­
ciąganiu i przekręcaniu, stanowi on jednem 
słowem arcydzieło sprzeczności i dysbar- 
raonii, jest ciekawym a może jedynym w tym 
stopniu doskonałości przykładem nieporów­
nanej stateczności w niestateezności." Za­
gadkową tę naturę stworzyła i wrodzona je ­
go niestałość i nieszczęśliwe okoliczności 
jego życia, i wreszcie, co najważniejsza, 
wiek, którego był produktem. Wiek XVI 
był w Polsce jak i gdzieindziej wiekiem 
gwałtownego wstrząśnięcia, jakie wywołały 
humanizm i reformacya. Wśród tylu nowych 
krzyżujących się prądów tylko umysły silue 
mogły się ostać; słabsze, przyjmując to j e ­
dno, to drugie, musiały się chwiać, jak n. p. 
Orzechowski, który broni kościoła i jego 
praw, a zarazem żąda zniesienia bezżeństwa 
księży. Człowiek, niewątpliwie bardzo zdol­
ny, jest przecież zgoła bezużytecznym; zaj­
mował swojego czasu w wysokim stopniu 
uwagę współczesnych, a przecież z całej 
elektryczności, którą nagromadził w sobie, 
deszcz był mały. Jako charakter, również 
nie wiele znaczy: płaszczy się przed moż­
nymi, pochlebstwami szuka ich protekcyi, 
Stankarowi wykrada rękopis, którego nie 
przeznaczył do druku i wybrawszy z niego 
kompromitujące ustępy, ogłasza je publicz­
nie i walczy z nimi publicznie ; Modrzew­

skiego wzywa podstępnie ną dysputę, w cza­
sie jego nieobecności, a kiedy ten oczywi­
ście 'n ie  jawi się, ogłasza się zwycięzcą. To 
rysy niewątpliwie brzydkie. Działalność jego
usprawiedliwia do pewnego s*topuia chyba 
to, że przedewszystkiem był dobrym mężem 
i ojcem, że żonie swej nie chciał pozosta­
wić nazwiska konkubiny a dzieci podać w 
pogardę jako nieprawe, i dla tego, ożeniw­
szy się, występował przeciw celibatowi, a 
powtóre to, że był szczerzo przywiązany do 
kościoła katolickiego, od którego nie odstą­
pił, którego bronił, mimo że przejście na 
protestantyzm mogło od razu uważnie jego
małżeństwo. Jako pisarz nie ma wielk miro
znaczenia: stawi pomysły paradoksalne, 
rzadko praktyczne, dróg do ich urzeczy­
wistnienia wskazać nie umie; jestto raczej 
publicysta, w zawodzie tym jeden z n a j­
zdolniejszych; co do formy zewnętrznej, 
stylu, jeden z najświetniejszych.

Tacy są obaj koryfeuszo literatury po­
litycznej z czasów Zygmunta Augusta. Obok 
nich grupują się inni, mniej ważni, jak Ma- 
rycki z dziełkiem swojem o szkołach, któ­
remu wprawdzie szlachetnej tendencyi od­
mówić nie iuożna, ale które mało zawiera 
myśli praktycznych i reformy szkolnictwa 
wszechstronnie nie omawia, jak Przyłuski 
ze swoim statutem, który jest bardzo staran­
nym zbiorem praw polskich, a nadto we 
wstępnych uwagach zawiera krytykę dotych­
czasowych stosunków i pomysły ich refor- 
my, wypowiedziane ze stanowiska prote­
stanckiego; jak Wolan ze swoją broszurą 
Delibcrtatepolitica sive civili, jedną z lepszych 
prac tej epoki, pisaną pod widocznym wpły­
wem dzieł Modrzewskiego, rówmież ze sta­
nowiska protestanckiego; jak wreszcie Soli- 
kowski ze swoją Idea Apocalyptica, przed­
stawiającą w obrazowy sposób smutny stan 
Rzpltej i jej z nieszczęść powstanie, w rze­
czywistości niestety niespełnione. W pierw-

szein i drugiem bezkrólewiu literatura n a­
sza polityczna nie zakwita jeszcze bujnie; 
wypadki bieżące zanadto absorbują uwagę 
współczesnych, ażeby mogła być "mowa o 
jakiejś głębszej refleksy:'; zresztą ważne 
zmiany, jakie się dokonały w ustroju Rzpltej 
po śmierci ostatniego Jagiellona, zanadto były 
świeże, zanadto w praktyce niewypróbowane, 
ażeby dać podstawę do jakichś głębiej się­
gających pomysłów reformy. To, co nam te 
czasy pozostawiły, jest mułem, zarówno co 
do ilości jak i jakości; wybitniej zarysowuje 
się tylko oraeya Ciesielskiego pisana na 
kilka miesięcy przed skonem Zygmunta Au­
gusta, domagająca się uregulowania kwestyi 
elekcyi. Oraeya Zamojskiego i Karnkow- 
skiego list do Kromera, to tylko apoteoza 
bieżącego stanu rzeczy i nowo wprowado- 
nej elekcyi ińritim. Słuszną krytykę tego 
stanu, wypowiedzianą z rzadką odwagą przy­
nosi Solikowskiego Rozsądek o warszawskich 
sprawach na elekeyej przeszłej, rzecz, która 
świadczy bardzo pochlebnie o zmyśle poli­
tycznym autora, widzącym dokładnie ujemne 
strony bieżących stosunków, i nie wahają­
cym się przepowiadać smutnych skutkiem 
tego wyników w przyszłości. Za Batorego, 
tudzież w początkach rządów Zygmunta III 
literatura również jeszcze milczy; pojawiają 
się tylko nieliczne pisma drobniejszej war­
tości, jak pierwsze broszury Warszewickiego, 
jak Sokołowskiego Quacsłor i Gostomskiogo 
Gospodarstwo , poruszające niektóre matorye 
gospodarskie bez należytego zgłębienia i 
wszechstronnego zrozumienia. Dopiero kwe- 
stya wschodnia daje sposobność do wystą­
pienia kilku prawdziwym talentom, jak prze­
dewszystkiem Wereszczyńskiemu i Grabow­
skiemu.

(Dokończenie naatapi )
R.

j Jako autonomiści nie możemy dozwolić, 
1 żeby Sejm wobec Rządu poniżony był do 

rzędu korporacyj informacyjnych, a ponie­
waż staramy się być z Rządem krajowym 
w zgodzie, więc nie możemy zgodzić się na 
ustawę, która mogłaby sprowadzić konflikt 
między Rządem tym a Sejmem. I w ogóle 
oświadczyć się musimy przeciw przekazy­
waniu ustawodawczego zadania tego Rzą­
dowi, a zdaje mi się, że się nie mylę, 
twierdząc, iż powinno być wręcz inaczej, i 
stanowczo żądając, żeby zadanie to, właśnie 
dla tego, że nowe i trudne, rozwiązane było 
przez czynniki ustawodawcze z zupełnym 
spokojem, z całą gruntownością i z wyklu­
czeniem wszelkich eksperymentów in  ani- 
ma vili.

W tym też duchu zaproponuję w dys­
kusyi szczegółowej inny tekst §. 3; albo, 
jeżeli podobny tekst wprzód przez kogo in­
nego będzie proponowany, oświadczam imie­
niem rodaków moich, że wszyscy go po­
przemy. (Brawol brawo! z ław polskich.)

Sprawy parlam entarne.
(Gl.) Komitet powiatowy ku n i e s i e ­

n i u  p o m o c y  z g o r z a ł e m u  dnia 3 sierp­
nia r. z. m i a s t e c z k u  U l a n o w u ,  repre- 
zentacya gminna samegoż miasteczka i wy­
dział powiatowy w Nisku , udały się przez 
pos. Hompescha do Izby poselskiej z petycyą 
o nieoprocentowane zaliczki ze skarbu pań­
stwa w wysokości 50.000 zł. na odbudowa­
nie. Komisya budżetowa wniosła do Izby 
sprawozdanie z tych petycyj. Przedstawiw­
szy, że w trzech godzinach spłonęło 171 
domów mieszkalnych, 41 pełnych stodół, 
wielkie mnóstwo stajen i innych drewnia­
nych budynków gospodarskich; 287 rodzin 
pozostało bez dachu; szkoda w nierucho­
mościach oszacowana na 208.500 złr., w ru­
chomościach, na 138.520 zł., ogółem zaś na
350.000 zł., a tylko przedmioty wartości
29.000 zł. były asekurowane — komisya ze 
względu na rozmiary klęski czyni wniosek: 
przekazać petycye Rządowi do dokładnego 
ocenienia i uwzględnienia w jak największej
mierze.

(Gl.) O projekcie rządowym, żądają­
cym na rachunek roku ubiegłego k r e d y t u  
d o d a t k o w e g o  w ilości 73.221 zł. 25 ct. 
na uzupełnienie zapasów, sprzętów i t. p. 
w m a g a z y n i e  o b r o n y  k r a j o w e j  w 
b t r y j u ,  w miejsce zgorzałych w wielkim 
pożarze roku zeszłego, komisya budżetowa. 
Izby poselskiej wniosła sprawozdanie do 
laby w Uucliu uchwalenia projektu bes zmia­
ny. Wedle bardzo ścisłego obliczenia war­
tości zgorzałych przedmiotów, szkoda skar­
bu wojskowego wynosiła 73.250 zł. 15 ct.. 
Za znalezione w zgliszczach magazynu kruszce 
stopione, uzyskano 28 zł. 90 ct., która to kwo­
ta, strącona z sumy szkody, czyni sumę wy­
datków, jakiej zażądano w projekcie.

(GL) Komisya Izby poselskiej do spraw 
n i e t y k a l n o ś c i  o s o b y  p o s e l s k i e j  
wniosła była dnia 19. października r. z. 
sprawozdanie z wnioskiem: Wezwać c. k. 
Ministerstwo sprawiedliwości, aby poleciło 
generalnej prokuratoryi wnieść do najwyż­
szego trybunału z a ż a l e n i e  p r z e c i w  c. 
k. sądowi powiatowemu w Hryniewie (Briix) 
o p o s z a n o w a n i e  u s t a w .  Powód do 
wniosku był ten, że sąd rzeczony wytoczył 
bez pozwolenia Izby, nie prosząc nawet o 
pozwolenie śledztwo, kryminalne pos. S c h Ó- 
n e r e r o w i  o wykroczenie przeciw ustawie 
o zgromadzeniach. Działo się to w czasie 
zeszłorocznej kikomiesięcznej przerwy w o- 
bradach, czyli w czasie odroczenia Rady 
państwa. Prokuratorya i sąd w Hryniewie in­
terpelowały ustawę o nietykalności poselskiej 
w ten sposób, że odroczenie z mocy rozpo­
rządzenia cesarskiego równa się zamknięciu 
sesyi, a zamknięcie sesyi znów równa się 
co do skutków upłyaieniu okresu ustawo­
dawczego. Jakkolwiek wyrok sądu w Briix 
opiewał na korzyść pos. Schónerera, bo 
przeprowadzona nawet zaocznie rozprawa 
główna wykazała, że wolny od winy i kary, 
jednak pos. Schónerer dnia 7 października 
r. z. wniósł do Izby petycję w własnej 
sprawie, a komisya uchwaliła zalecić Izbie 
wniosek powyżej przytoczony, który jednak 
z powodu nowego odroczenia sesyi w koń­
cu października r. z. nie dostał się pod o- 
brady pełnej Izby. Mimo to minister bar. 
Prażak z własnej inieyatywy nakazał ge­
neralnej prokuratoryi wnieść zażalenie do 
najwyższego trybunału, który też już dnia 
25 listopada r. z. orzekł, że s ą d p o w i a ­
t o w y  w Hniewinie n a r u s z y ł  u s t a w ę  
mianowicie przepis §. 16. ustęp 3 i 5 u- 
stawy z roku 1867 o reprezentancyi pań­
stwa. W ten sposób sprawa przed formalną 
uchw łą Izby załatwiona. Komisya wnosi 
przeto tylko przyjąć odnośne zawiadomienie 
Ministerstwa sprawiedliwości do wiado­
mości.

(Gl.) Na ostatniem posiedzeniu j ę z y ­
k o w e j  k o m i s y i  Izby poselskiej, Minister 
bar. P r a ż a k  sprostował niektóre twierdze-

I



nia pos. Plenera o rzeczach drobnych, z 
których tenże poseł wysnuwał wielkie wnio­
ski. Tak n. p. dopatrywał się pos. Plener 
niebezpieczeństwa dla Niemców w fakcie, 
że sąd w Nowych Straszycach używa stam­
pili, czeskiej Wedle sprostowania pana Mi

ksander opuścił po raz drugi ziemię buł­
garską.

We cztery dni po rewolucyi, 25 sierp­
nia, gdy ks. Aleksander odzyskał napowrót 
wolność, wezwał gabinet angielski Portę, 
aby na mocy swego zwierzchnictwa powo-

nistra, sąd ten rzeczywiście używa stampilii łała księcia, celem przywrócenia porządku, 
czeskiej, ale tylko w sprawach czeskich; u- napowrót do Bułgaryi. Porta jednak ulegała 
żywa zaś także stampilii niemieckiej w spra- wówczas silnym wpływom Rossyi i nie zro- 
wach niemieckich. Co się tyczy twierdzenia biła żadnego kroku w tej mierze. Ks. Ale- 
o czeskiej rezolucyi sądowej na niemieckie ksander wrócił tymczasem z własnej inicya- 
podanie, pan Minister przyrzeka dochodzić tywy do Bułgaryi. W tydzień potem uwia- 
tej sprawy. damiał minister spraw zagranicznych An-

Zabrał potem głos pos. R i e g e r ,  aby gljj swych posłów w Berlinie i Wiedniu, iż 
oświadczyć, że zarówno wniosek Schar- „według zapatrywania się rządu J. K. Mci, o- 
schmida o proklamowanie języka niemieckie- twarte popieranie księcia Aleksandra byłoby 
g° językiem państwa, jak ton obrad nad nim najodpowiedniejszym środkiem do zapewnie 
głęboko obraża w posłach i w narodzie cze- nia Bułgaryi spokoju i porządku." Rząd an 
skim poczucie prawa i wogóle podrażnia gielski miał zamiar porozumieć się w tym 
stronę uczuciową. Nieraz — powiada mówca— względzie z wszystkiemi mocarstwami tra 
na ostatniem posiedzeniu komisyi krew we ktatowemi, i w tym celu zniósł się w dro 
mnie zawrzała. _ Proklamowanie języka nie- dze dyplomatycznej najprzód z Austryą . 
mieckiego językiem państwa byłoby naru- Niemcami. Podczas tych rokowań jednak, 
szeniem artykułu 19go konstytucyi; albo- spadła jak grom z jasnego nieba wiadomość 
wiem byłby to przywilej języka niemieckiego, o wiernopoddańczym telegramie, jaki ks 
a przywileje są wedle naszych prawideł lo- Aleksander wysłał do cara ,  i odpowiedzi, 
giki niezgodne z równouprawnieniem. Źe jaką nań otrzymał z Petersburga. Skutkiem 
państwo musi mieć swój język, jest to fra- tej “ wiadomości było wielkie oziębienie 
zes sprzeczny z pojęciem państwa. Austrya wszystkich przyjaciół księcia. Ks. Bismarck 
nigdy nie miała języka państwa, jak go nie rzekł wówczas : Nie mogę radzić lordowi 
miała Szwajcarya. Lud mówi w Galieyi po Iddesleigh, by starał się dalej o pozyskiwa- 
polsku, w innych częściach państwa po wło- I nie u mocarstw poparcia dla księcia Ale- 
sk u ; niechże u nas będzie mu wolno mówić ksandra, gdyż jestem pewny, że starania się 
po czesku. I te n ;e odniosą skutku, i d oda ł , iż chociaż

Nie wypieramy się — powiedział dalej I księcia Aleksandra wyniosły na tron bułgar- 
p. Rieger—naszych zapatrywań co do cze- I ski rzeczywiście_ tylko mocarstwa traktato- 
skiego prawa politycznego, ale dla miłej I we, to jednak nie jest ich obowiązkiem sta- 
zgody nie mówimy o niem, bronimy tu tyl- rać się o utrzymanie księcia przy tronie." 
ko odwiecznego prawa zwyczajowego, które, I Hr. Kalnoky oświadczył znów swego 
od czasu odnowionej ordynacji krajowej! I czasu, iż w obec telegramu księcia i odpo- 
stało się prawem konstytucyjnem. Wystą- I wiedzi carskiej, nie wypada mocarstwom nic 
piwszy z sejmu czeskiego, odzywacie się z innego czynić, jak tylko wyczekiwać spo- 
pogróżkami, że i z Rady państwa wystąpicie I kojnie dalszego biegu wypadków. Lord 
Pewien szan. poseł powiedział mi w sejmie Iddesleigh nie dał się jednak tom odstra- 
czeskim, że gdyby wniosek Plenera nie był I szyć i polecił 6go września agentowi angiel- 
tą sposobnością bylibyście wystąpili przy lada skiemu w Sofii, by „nakłonił księcia do po- 
innej okazyi. Nie zastrasza nas żaden exo-1 zostania w kraju i do prowadzenia dalszych 
dus. Wstąpiliśmy do Rady państwa z za- rządów podczas przesilenia". W dzień póż- 
strzeżeniem naszego stanowiska, a za porę-1 niej, 7go września opuścił książę Aleksan- 
czeniem zupełnego równouprawnienia i u- I der Bułgaryę.
tworzyliśmy większość, a wy żądacie od I P w l M ail Guzette, przytaczając wyciągi 
nas przywileju 1 Mamy po swej stronie uro- z księgi niebieskiej, dodaje ze swojej stro- 
czyste przyrzeczenia, mianowicie także w I ny, iż organizatorem kontr-rewolucyi w Ru- 
Najwyższej mowie od Tronu, do którego I melii był nie kto inny jak angielski konsul 
szczerze jesteśmy przywiązani, jak i w r. I generalny Jones w Philipopolu, i że to on 
1848 sami jedni staliśmy po stronie Dy- nakłonił pułkownika Mutkurowa do oświad- 
nastyi. czenia się za księciem Aleksandrem. Także

Z dalszego przebiegu dyskusyi zapi- > uroczyste oświadczenie się Karawełowa za 
sać wypada tylko, że poseł Ryszard P/lam-1 księciem Aleksandrem m 
Martinitz cofnął swoj wniosek o rozpatrzę-1 reckiego agenta d y p l : jest dziełem an 
nie kwestyi kompetencyi Rady państwa I gielskiego agenta w Sofii Condie Ilephena 
przez subkomitet, oświadczając, iż głosowaćm i ■ _ __ ‘__1 ' 1 • U i/-»

istniejących posad, zaprowadzoną będzie innymi JE. p. Minister dr. br. Ziemiałkowski
stopniowa orgamzacya leśna cesarstwa, i JE. p. Namiestnik Zaleski,
przy rozciągnięciu na gubernie Królestwa _  Slub. W sobotę, 12 b. m w ko-
Polskiego obowiązujących w cesarstwie prze- ścieie N. P. Maryi w Krakowie, pobłojosła-
P1S wiony został związek małżeński dr. Stanisława
— —  i- — — Ponikły,  docenta uniwersytetu Jagiellońskiego,

lekarza powiatowego, z panną Marcyąnną Sie- 
Z Petersburga. dlecką, córką Adolfa i Tekli z Dydyńskich,

(Trudności paszportowe dla żydów wjeżdżających 0'5ywa*ê  krakowskich.
do Rossyi. -  Szkołyczeskio na Wołyniu. _  Ń„wa G rzym ałów , 13 lutego. (Wspomnienie
us awa arna. gramej c insko-rossyjskiej.J pośmiertne.) Jan Hamburgier, lekarz miejski *w

Fol. Lorr. pisze: W ostatnich cza- Grzymałowie, zmarł dnia 13 b. m. w 55 roku
snch zajmowały się władze rządowe au- życia. Zmarły urodził i wychował się w Grzy-
stryaekie wielu skargami kupców żydowskich, małowie, a po odbyciu aauk lekarskich w Wie-
ktorych na granicy rgssyjskiej do Królestwa dniu, powrócił do rodzinnego miasteczka i od- 
wpuścic me chciano. dawał tu przflz prawi0 lat so ..

. , oniewa , zas ustawa paszportowa ros- lekarskiej. Jako lekarz był zdolnym i wszech- 
syjska wyraźnie wzbrania żydom wstępu stronnie wykształconym, przytem gorliwym, tro- 
i osiedlania się w granicach państwa ros- skliwym i z poświęceniem. Biednych, nietylko 
syjs Mego, je ynie z wyjątkiem bardzo wiel- miejscowych i okolicznych, locz i z najodlegląj- 

ich prze się iorcow, ponieważ dalej ścisłe szych osad powiatu leczył bezpłatnie i często
tWn i h nS ' c h  1JeŜ o aWnhn!rlt ! i° ._W °'Sta* jeszoze materyaluej udzielał im pomocy, spie-
S t e S T h hindT uZe ™ S r,;L n e m i przet0 I wszędzie pierwszy i najchętniej a do osta 
k ro k i, a b y  w ła d z e  n  
u c z a ły  ż ą d a jące  p as

w i m l ™ r os s yj ski  | a ze w szystkim i w najlepszych zawsze żył sto

, , . , ,  i  zarządziło stosowne tniej nie odsteoując chwili, narażając zdrowie i
11 s t rYack i e po- życie.  Od inteligencyi miejscowej i obywatelstwa- -  j  wys*

uczały żądające paszportów osoby o tej okolicznego był ś. p. Jan lubiony i szanowany 
ustawie rządu rossyjskiego. Rząd rossyjski a ze wszystkimi w najlepszych zawsze żył sto- 
wymaga bowiem, aby kupiec żyd, pragnący sunkaeh. Przez lat sześć pełnił bezpłatnie oho- 
dostać się w granice państwa, wykazał się wiązki przełożonego gminy i na tem stanowi- 
nadfo wystawioną przez Izbę handlową le- sku nie msłe również położył zasługi. Ojcem 
gitymacyę, podającą szczegóły liczbowe rodziny był zmarły najlepszym i potrafił żonie 
nrowadzonoc-o oripion -  . ozworgn dzieciom odpowiednią zapewnić egzy-

stencyę. Towarzyszy ma tedy do grobu żal
W gazecie Kijewlanin  czytamy co na- ogólny, a poczciwa pamięć zacnego ezłowieka 

stępuje: „W tych dniach inspektor szkół długie przetrwa niezawodnie lata. 
elementarnych w Kijowie, pan Sinickij, Aleksander Piniński.
otrzymał rozkaz wyjazdu do gubernii wo- _  / „ t r ą d  te le fonów  orfasza naste-
łynskiej, celem zrewidowania szkół czeskich , ^  tc ie ro n o w  ogłasza nastę
których znajduje się tam przeszło 300 P » J f spis P^'byłych abonentów telefomcznych:
Szkoły czeskie sa zawiadowane przez ta- t n  T T ,  Eian,0f , Ad” atica *  Sicurta Ja- 
m„w „„ wP.ri™ a „"„u„ „ u l  * , .  kób Kohn); Barański - Ostaszewski redaktor; 
muia samodzielny lisfwK W C wJ ZIlan 1 Dyrekcya kolei Karola Ludwika, dworzec; Dłu- 
3  Z Ł ”  J- , 0S(tiltnich goszewski Bolesław, inżynier cywilny; Klimo-
nar7ekania hkobv ł wywołały | icz lfarol, skład nafty; Dr. Kolischer Józef,
woju polskości w krujm Skutldem-tego 1 ja- tor. banku h'p0*M:ZI1̂ 0 ; Ostaszewski Sta-
keśniv słvs7Pli . - i?  ; g ’ •! nisław, inżynier; Magazyn nafty Klimowicza,
nia dla szkół czeskich w L Ł j T o X l i “'  z^ ars[yDÓW; Eus“  Ig ^ cy ;  Smutny Jan, 

Według wiadomości, otrzymanej z Pe- u l  u l UP'eC; J °naS
tersburga, Euss. W ie d .' podaja. i ?  nowa MaUryCy’ UrZedmk bankU h,P°teezneg°-
ustawa o karach pozostawia wyzwanie i (? )  D ru g i  zw y cza jn y  koncert gali-
przyjęeie pojedynku bez vnrinT.»i. u • I *--------- -
karnych, w razie

^ ---------------- •• v n v v / t  n fz.au
przyjęcie pojedynku bez żadnych skutków cyjskiego towarzystwa muzycznego za rok 1886/7 

dobrowolnego zaniechania odbył się przedwczoraj pod dyrekcyą pana Hri-
gotujące się do pojedynku, małego, dyrektora towarzystwa muzycznego

ecz powstrzymane od niego przez okoliez- w Czerniowcach. Pan Hritrialy przedstawił
lOŚci od nich niezalożno r.r.rll/.~..:~ —Ł,: L~ się

OZY-

będzie za wnioskiem lewicy pod finną pos. 
Magga, który żąda wyboru subkomitetu do 
rozpatrzenia szczegółów samego wniosku 
językowego.

Z W arszawy
W Utrudnianie zakładania kościołów 

. . Wyrok na Podlaslan. — Reorgani.
aeya zarządu lasów w Królestwie.

W ypadki w B u łgaryi. S J f  rL0"
Z Sofii telegrafują do dzienników ber- prZf,Prowadza ją  konsekwentnie dalej

lińskich: W myśl polecenia Cankowa, Ka- °g‘</szonego w tych dniach ukazu
rawełow zwołał dnia 11 b. m. zebranie J  za an’e kościołów katolickich
swoich przyjaciół politycznych i zapytał ich, scowoiV\Z dawniej przez unitów micj-
czy zgadzają się ze znanemi propozycyami u ‘lcP gubernii Lubelskiej i Siedle-
przewódcy opozycyi bułgarskiej. Po dłuższej j g j L u L -  ■ części gubernii Łomżyńskii>j 
dyskusyi przyjęto i podpisano oświadczenie, ‘ może być dozwalane dopiero
iż' zebranie życzy sobie zamianowania mi- p je | “ iem Por9ZUIIiicniu się w tej spra-
nistrem wojny jednego z generałów rossyj- wnv,Y,^ira<l Ẑ  > cywilnn-l z zarządem ducho- 
skich, stanowczo jest jednak przeciwnem ■ kościoła prawosławnego. W innych
odwołaniu i rehabilitowaniu tych oficerów, g(;rzv~0'V0- a Królestwa Polskiego roz- 
którzy z powodu spisku sierpniowego zbie- • ^Cl°, 0 P°trzebie takiego porozumio-
gli za granicę. ^ je ż y 5 d«W k S f  P ^ y n c z y m  wypadku,

Wedle depeszy z Sofii, Cankow przy- kraj uy każdorazowej deeyzyi naczelnika

swoimi11stronnikami'. “ * 1 "  w y r o k ^ a ^ ^ T
Teraz dopiero donoszą, iż członek de- j ?(.y na "wieczne wygnanie zagranic cesaJ' 

putacyi bułgarskiej KaJcww, w przejezdzie stwa i Królestwa za samowolfo* opuszcze- 
z Sofii do Konstantynopola, zatrzymał się nie kraju nastepuiacych osóh • L-c 1 i n  
przez cały tydzień w Filipopolu, gdzie dano dra M a i i e j e w £ " Jr ^ 02oszcza^ J S f t l '  
na jego cześć wielki bankiet. Kalczew zda- dleckiej, w powiecie zarnoiskim PK 2 ! i 
wał przy tej sposobności sprawę z wrażeń biedyńskiej,Jżony ks B a/y li™  r ah- a - 
d o zc n y ch  i  cur/pej.sńch, podaj ̂  t .  j . u . ń S S t
blizsze szczegóły o widzeniu się deputacyi w Szychowicach • 9tpf.ino t  i - j  
z księciem Aleksandrem Battenbergiem. Im bC
Kiedy deputowani oświadczyli mu, że go ksandry Mosiewiczowci ki' m
lud bułgarski zawsze jeszcze pragnie wi- siewicza, b. proboszczu h L r  n ¥ ° ‘ 
dzieć na tronie, odrzekł: „Podziękujcie lu- unickiej w Gołubiu nnwim*Fn a 1 gfecko- 
dowi serdecznie za jego życzliwe dla mnie skim, i ks. Seweryna Pornsińskiego bSp°ro‘ 
uczucia, ale powiedzcie mu zarazem, że me- boszeza b. erecko nniVW»i . T ’- P
podobną mi Pr , m 6 drugi tol, „ s bat.

Koln. Ztg.donosi: W kołach dyploma- Praw. W icstnik  drukuje rozporzadze- 
tycznych utrzymują, iż radca ambasady ros- nie, tyczące się reorgnnizacyi zarzadu leś- 
syjskiej, Onou, w powrocie^ z 1 etersburga nego w guberniach Królestwa Polskiego.
-Jt — . ---- nrrYWIO " * ‘

r    UŁU1 lK,0- i  o., iiiiinaiy przcastawii
ności od nich niezależne, podlegają aresz- publiczności naszej jako utalentowany k o m p o ­
towi na trzy miesiące m axinnm . W pro- tor i dyrygent. Z kompozycyi jego poznaliśmy 
jekcie nowej ustawy znajdują się rówoież na koncercie niedzielnym uwerturę a raczej in- 
kary za pojedynek tak zwany amerykański, tradę orkiestrową do opery „Kobziarz", zaleca- 
rrzbciwniK osuoy , n m o  uo i r - t — 5r?łfimft"taoya i Poprawna fa-
śmierć, podlega karze ośmiu lat ciężkich kturą. Chor damski Cherubini egu p. t. 
robót; 'jeżeli nastąpił tylko zamach sarno- de Proveuce“, jest mimo sławnego nazwiska 
bójczy bez dalszych skutków, przeciwnik kompozytora utworem nie zbyt interesującym; 
zostaje skazanym na zamknięcie w domu to też wolelibyśmy byli zamiast niego usłyszeć 
poprawczym. iak4 ^ p o z y c y ę  chóralną Trzecim nume-

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga: rem programu była symfonia (Es-dur Nr. 3ci) 
Rzad rossyjski zajmuje się' bardzo stosun- Beethovena, wiecznie świeże i piękne arcydzieło 
kami na granicy r o s s y j s k o - chińskiej. We- tego mistrza nad mistrzami. Na zakończenie od- 
dług zapatrywań gubernatorów Sybiru i śpiewał chór mięszany towarzystwa wyjątek 
kraju Amurskiego, stosunki graniczne mogą z kantaty Schumanna „Raj i Peri“. Najlepiej 
się poprawić na korzyść Rossyi tylko przez wykonanym numerem programu była uwertura 
wybudowanie koleji żelaznych', łączących te p Hrimalego. Orkiestra odegrała ją z należytą 
odległe krainy z Rossyą europejską. Rząd dokładnością i cieniowaniem, których brak uezu- 
rossyjski nosi się też z myślą uzyskania wać się dawał w wykonaniu symfonii Beetho- 
potrzebnych na to olbrzymich kapitałów. vena i akompaniamentu do chóru Schumanna. 
Szczególniej żywo zastanawiają się nad Instrumenta dęte raziły przy em meczys ością 
tym projektem w m i m . t e « t m . J t o ^  .trop, o c. . . . . .  £  W j *  
od chwili, gdy raporta gubernatorow ra an Hr y y yg słurhaezacb wr8.
n.cznych doniosły o zawarciu P B̂ peJ  Cb6r damekl odapieWał
pomiędzy Chmam, a Anglją, J  oherubini’ego poprawnie i czysto,
skierowanego przeciw Rossyi Z"a n y oje°kt Mniej dobrze p o w i ó d ł  się chór Schumanna. Małe 
syjski podroznik l rzew.ilski popi ‘ cartre solowe (tenor i soprau) spoczywały
rossyjskiego rządu. w reka0j, ZBanyoh amatorów panny Str. i

pana Cz.
(J ) Opera. W ciągu tygodnia usłysze­

liśmy dwa razy „Dinorc" z panną Bianką Do- 
nadio i raz „Trubadura" z p. Frappolim, jako 

,i. „nimi- Manrykiem. Pan Frappoli zachwycił nas w 
N a jja śn ie jsz y  P a n  raczy’ J » Trubadurze" nietylko śpiewem pięknym i ar- 

łościwiej udzielić z prywatnej Sw<j szu j tvstycznie skończonym, ale także siłą i wytrwa- 
gminie Hinowice, w powiecie brzezansK.m,  ̂ ^  ial; m dowiadujemy się, iż dzi-

^ ^ 7 ^ 3 ©  SS2 J f f i  ? zs:żs  spiewa“ w
S T  13 “ k  » . * * * *  -  K c p c r to a r  t e a t r a ln y .  Dziś .Btotni

tS S T  -  A  «pruskiej Izby panów i obecnie głowy rodziny środę, p r z e d s t a w i e n i e  składane.
Lichnowskich, tudzież księcia jFeliksa który, „Łyse korne", 4-aktowa komedya p. Abra-
iako ofiara powstania w Frankfurcie 18 wrze [iam0wicza, przedstawioną zostanie po laz pierw- 
śnia 1848 poległ obok generała Auerswalda gzy w piiit(ik( 18 b. m., na scenie tutejszej.
Od roku  ̂1871 ks. Othenio Lichnowsky był (i.łdw[ie role spoczywają w ręku pań: Aszper- 
tajnym radcą od r. 1S79 członkiem Izby pa- gerowej, German, Kwiecińskiej, tudzież pp 
nów Rady państwa, dalej członkiem rady za- Frenkla, Hierowskiego, Kwiecińskiego, lluszkow-
wiadowczej wiedeńskiego zakładu kredytowego skieg0i Żelazowskiego.
ziemskiego i prezydentem towarzystwa a cyj- J )wun_ast k a  splew&ck* Eo.hn11
nego dla ^ ka c y ^ o n , .  ż jc k  Na odbytom dnia 5 b. m. p ierszem ^alnem
towarzyskie w stolicy Monarchii przyspieszonem g ° “ a “  tego Towarzystwa, wybrany zo- 
nderza tętnom. Odbył się tam w ostatnich dniach L  P ®em’ p‘ "Lar- Foatana, dyrygentem p. 
szereg świetnych zabaw publicznych i prywa- ęliecz- ą°«y3; do Wydziału weszli pp. WTrze- 
tnycb, a między niemi, w piątek, bal prawni- ?ni0WB'u lad. jako Bekretarz, Timoftiewicz Lud. 
ków, a w sobotę, tak zwany bal patronek. ^ skarbnik, a Jabłoński Tad. jako biblio- 
Pierwszy zaszczycony został obecnością Najd. tekarz.
Arcyksiążąt Rudolfa, Ludwika, Wiktora i Rai­
nera, a pomiędzy uczestnikami

KR OS I KA

  . ltJU  jitii . U1G- u-»»wnt*uiu ISlUlUJiJCW  n  109U lt«»w ov .u
pismo cara do suł1, ^ ’ i;fif!wa ułatwia praw- Królestwa Polskiego posady: nadleśnych, 
mniej instrukeya dla Nel bułgarskiej podleśnych, strażników, strzelców i służby
dopodobnie załatwienie kwesy  ̂ niżgzej  w ogól0 0goby) zaj mująCe która-
w ramach traktatu bemnskieg ■ właśnic kolwiek z ulegających skasowaniu posad, o 

Na podstawie P  i - w i  błękitnej, ile me utrzymają nowych, spadają z etatu 
Darlamentowi angielskiemu księg r^s11jacv na ogólnych zasadach. W ten sposob pro- uuuuua, uuuwna, wisiora i uai- _  711n. „  „ , ,
podaja dzienniki następujący iuter wadzona od 13 stycznia 1887 r. reorgani- nera, a pomiędzy uczestnikami znajdowali się. dln p J n , S ;  f fo i 'd ^ !loił l i w h a i -
epizod, który rozegrał się w czasie p y za ma byó ukonczoną w ciągu lat trzech hrabstwo Romanowie Potoccy, hr. Mniszech Pp Artńr k  p ,  1 , I ’ Pv Kapitulny L 2- 
&  J S F t *  W m,atS kasowania i i  d. Na „alu P, t a .k  J S J S P S 1 , ^ ' ^

Wr ' . L e U  Lwowski » * *  15 lutego 1887.
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2 zł., A. K. 1 zł. Rozdano od dnia 5 do 12 
b. m. 2 .051 porcyj zupy i 1 981 porcyj 
chleba.

—  W iadom ość o śm ierc i byłego dy­
rektora teatru lwowskiego, p. Adama M i ł  a-
s z e w s k i e g o ,  podana w jednym dzisiej­
szych dzienników porannych, je s t zupełnie bez­
podstawną, jak  się dowiadujemy z wiarygodnego 
źródła.

. —  Stan pow ietrza . Barometr idzie
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe dnia 16 b. m., według 
spostrzeżeń staeyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
W iatr o zmiennym kierunku od N do E, śre­
dnia tem peratura doby około — 10°C,, stan 
nieba zmienny, powietrze miernie wilgotne, lecz 
mgliste, pogodnie, co najwięcej opad ściętej 
mrozem mgły.

Stan barom etru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 lano 775 ,4  m. m. N ajniż­
sza tem peratura dziś rano — 12.4°C.

= r  W y p a d e k .  Józef Gawrylak, kondu­
ktor kolei Karola Ludwika, wyśliznąwszy się w 
przechodzie po desce wzdłuż wagonów, pod­
czas biegu pociągu pospiesznego, spadł z taką 
gw ałtownścią po za tor kolejowy przed stacyą 
Podzamcze, że zran ił się bardzo ciężko i m u­
siano go odwieść do głównego szpitala.

— Przy naprawianiu studni nafto­
wej w Męcinie wielkiej, powiatu gorlickiego, 
górnik P ius Dudek, pochwycony został przez 
linę, która się skręciła, za gardło i uduszony. 
Dochodzenie sadowo-karne zarządzono.

—  Zapiski p o licy jn e . S k r a d z i o n o  
dwa w ełniane szale, ciemno bronzowy w paski 
białe i niebieskie po jednej, a białe i ponsowe 
po drugiej stronie, oraz jasno orzechowy w cie­
mniejsze kratki, wartości 20 zł.; futro powo­
zowe barankowe pod nogi, wartości 5 zł.; 
czarny tramwajowy koc, wartości 8 zł.; dwio 
duże poduszki, m ałą pierzynkę i krzesło ple­
cione, wartości 60 zł. — Zgubiono przekaz po­
cztowy na 42 zł., nadany w W iedniu przez 
księgarnię Manza, 10 b. m.; książkę „Świat 
ilustrow any“ z r. 1881. — Znaleziono dwa 
garnki ze smalcem i dwa dżagany na ulicy 
Słonecznej, a w październiku z. r. na ulicy Gró­
deckiej szpilkę złotą do kraw atki, z wisior­
kiem.

—  A d olf E ryk N ordenskjdld, słyn­
ny uczony i podróżnik szwedzki, bawi od kilku 
dni w W arszawie, w przejezdzie * Petersburga 
za granicę. Nordenskjóld urodził się w F in - 
dlandyi, w Uelsingforsie, w roku 183 ł, kształ­
cił się w uniwersytetach niemieckich, a do 
Sztokholmu przybył po raz pierwszy dopiero w 
roku 1857 . Podróże do bieguna północnego od­
byw ał kilkakrotnie, a  m ia n o w ic ie  w lutach :
18 5 9 — 18»U, 1864, 1868 (zbadanie i pomiar 
Szpicbergu), 1872 (podróż trw ająca trzy lata), 
wreszcie najważniejsza podróż w roku 1878. 
w  podróży tej okręt Nordenskjólda („W ega“) 
uwięziony był w lodowcach przez siedm mie­
sięcy, a rezultatem wyprawy było wynalezienie 
oddawna poszukiwanego przejścia północno- 
wschoduiego między Oceanami Atlantyckim i 
Wielkim. Odtąd też datuje sie europejski roz­
głos podróżnika szwedzkiego. W W arszawie za­
trzym a się Nordenskjóld dni kilka i za'mnje się 
pilnie zwiedzaniem osobliwości tego miasta, oraz 
czyni znajomości w świecie naukowo-literackim. 
Podróżnik szwedzki posiada ty tu ł barona i jest 
dożywotnim członkiem szwedzkiej izby panów.

lló ia  5 ,0 0 0  dolarów. Znany ho­
dowca róż, Wiliam Francis Bennat w Shepper- 
ton, wyhodował przad trzema laty nową odmia­
nę 'królowej kwiatów, która zwróciła ogólną u- 
wagę. Jest to róża herbaciana, barwy karmazy­
nowej, którą nazwał B ennett swejem nazwi­
skiem, a która pochodzi ze skrzyżowania ró ­
żowej’ róży herbacianej „Prezydent- , z ognistą 
am&rantowo-czerwoną „Xaviar 01ibo.“ Nowy 
gatunek róży w spaniałą barwą, pięknym kształ­
tem i obfitością kwiatu zyskał takie uznania 
znawców, że handlarz kwiatów Evan* z F ila ­
delfii, zapłacił Bennettowi za połowę zapasu 
nowe] odmiany róż, znaczną sumę 5 ,000  dola­
rów, a Bannet natomiast; zobowiązał się przez 
la t cztery nikomu nie sprzedawać ani oczek, 
ani szczepów tej odmiany, tylko same obcięte 
róże. Ponieważ nowy gatunek róż owych kw i­
tnie obficie w zimie, przeto wobec wysokich 
cen płaconych w  Ameryce za róże podczas po­
ry  zimowej, przedsiębiorca Evans, mimo olbrzy­
miej sumy, jaką za kwiaty zapłacił, na interesie 
tym nie straci. Różo Bennetta przezwano w 
Ameryce five thousand dollars rose (różą 
5 000 dolarów). Najnowszą odmianą róż B en­
netta jest olbrzymia róża Her M ajesty, barwy 
różowej mająca 15. centymetrów średnicy.

—  Z m ienność F rancuzów  charakte­
ryzują, jak  następuje: W  r, 1788 wołali F ra n ­
cuzi: „N iech żyje król, szlachta i religia!*
  W  r. 1 7 8 9 : „Precz zszlaeh tą! Precz z Ba-
s ty lią ! Niech żyją stany generalne 1“ —  W r. 
1790 : „Precz ze stanam i generalnemi 1 Niech 
żyje M irabeau! Niech żyje książę Orleański !u
" Yf  r . 1791 : „Presz ze szlachtą i klecha­

mi! Nie masz Boga! Niech żyje konstytucyjny 
k ró l!“ —  W  r. 179 2 : „Precz z królem i je­
go v e t o l “ — W r. 1793: „Precz z Ludwikiem 
Kapetera! Niech żyje republika j  Niech żyje 
równość, wolność, braterstw o! Niech żyją J a ­
kobini, Robespierre i M arat, przyjaciel lu d u ! 
N iech żyje terroryzm !“ —  W  r. 1 7 0 4 : „Precz 
z żyrondystami, niech żyje gilotyna! Precz z 
terroryzmem, prec* z Robespierre’m ! — Od r. 
1795 do 1799  w ołano: „Niech żyje dyrekto-

ryat I Niech żyje rada 500! Niech żyją konsu- 
lowie! Niech żyje pierwszy konsul Bonaparte!-
— Od r. 1799 do 1800: „Precz z konsulami, 
precz z Republiką, niech żyje cesarz Napoleon 
i cesarzowa Józefina!11 — Od r. 1809 do 1813: 
„Precz z Papieżem, precz z Józefiną! Niech ży­
je Marya Ludwika, niech żyje król rzymski!11
— W r. 1814: „Precz z Napoleonem, precz z 
tyranem, niech żyje prawowity król, niech ży­
ją sprzymierzeńcy!- — W dniu 1. marca roku 
1815 rozległy się okrzyki: „Precz ze sprzymie­
rzeńcami, precz z Bourbou’ami i legitymistami! 
Niech żyje Napoleon!- — W dniu 1. lipca r. 
1815 wołano ju ż : „Precz z korsykańskim u-
zurpatorem, z ludożercą? Niech żyje Ludwik, 
dawno upragniony!- —  W r. 1816 do 1830: 
„Precz z ultrasami, niech żyje Decazes! Precz 
z Decazes’em ! Niech żyje Vielele! Niech żyją 
Angoułeme i Karol X. nasz ukochany! Precz z 
Karolem X., precz z legitymizmem i Bourbo- 
n’ami! Niech żyje Ludwik Filip, król obywa­
tel!- — Od r. 1830 do 1847: „Precz z gabi­

netem, niech żyje Guizot!- — W r. 1848:
„Precz z Guizotem, precz z Ludwikiem Fili­
pem! Niech żvje rewolucya, niech żyje Lamar- 
tine, niech żyje Republika!11 — W r. 1849: 
„Precz z Lamartinem! Niech żyje prezydent! 
Nie ma już rewolucyi! Niech żyje prawowity po­
rządek! — W r. 1851: „Niech żyje zamach 
stanu!- — W r. 1852 do 1860: „Nieeh żyje 
cesarz Napoleon III., cesarzowa, cesarzewicz, 
niech żyje armia!- — W r. 1867: Niech ży­
je król pruski!11 — W r. 1870: „Precz z kró­
lem pruskim, precz z Bismarckiem, precz z 
Bonapartymi, niech żyje Gambetta!- — W r. 
1871 do 1873: „Precz z armią, niech żyje ko­
muna! Niech żyje armia, niech żyje Republika, 
niech żyje Thiers!- — W  r. 1873 do 1879: 
„Precz z Thiers’em, niech żyje Mac-Mahon! Precz 
ze zdrajcą Bazain’em, precz z Mac-Mahonem!-
— W r. 1879 do 1886: „Niech żyje Grevy, 
niech żyje demokratyczna Republika! Niech ży­
je Ferry! Precz z Ferry’m ! Niecn żyje rady­
kalna Republika! Precz z Orleanami, niech żyje 
Bonlanger!“

— N ieustająca w ystaw a zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

Hoiatki lileracko-art/styczne.
(Zr.) T ow arzystw o Im ien ia  „Ctrl 11- 

parzera- w W iedniu. W r. 1872 przeniósł 
się z Lubiany na stały pobyt do Wiednia, 
L u d w i k  G e r m o n i k ,  zasłużony dziennikarz 
i literat, były kustosz biblioteczny W stolicy 
państwa zaznajomił się z wielu wybitnymi lite­
ratami i dziennikarzami, i wsparty przez nich 
założył w r. 1874 „Towarzystwo imienia Grill- 
par/era- (Grillparzervereiri) Towarzystwo to 
miało we właściwym s bie zakresie, służyć idei, 
która cab życiowej działalności założyciela przy­
świecała, mianowicie idei równouprawnienia i 
zgody wszvstkicU narodowości, zamieszkujących 
w granicach Austryi Przedewszystkiera miało 
zwalczać krańcowy kierunek członków lewicy 
parlamentarnej, w organie swym, dwutygodniku 
„Der Patriot,- , wszelką zaś dodatnią dążność 
popierać. Mimo przeszkód licznych i możnych 
nieprzyjaciół. „Towarzystwo imienia Griilpar- 
zera- istnieje już rok trzynasty i rozwija się 
coraz pomyślniej. Oprócz czasopisma „Der Pa­
triot- , które regularnie co 14 dni wychodzi, a 
obok krótkiego lecz ciętego i jędrnie napisanego 
przeglądu politycznego (wytrawnego pióra zało- 
żyeiela-prezesa Towarzystwa, zarazem głównego 
redaktora czasopisma), zawiera utwory belletry- 
styczue, szkice literackie i artykuły ekonomiczne, 
— wydało „Towarzystwo- dotąd nakładem swym 
osobno kilkadziesiąt utworów belletrystyczuycb, 
broszur i nut muzycznych.

Prezes - redaktor rozwija bardzo znaczną 
działalność autorską Właśnie w obecnej chwili 
drukuje się trzecie już wydanie jego pięknych 
poezyj (pomiędzy niemi kilka wzorowych prze­
kładów z literatury słowiańskiej) p. t : „Alpen- 
gliihen- . W czasopiśmie „Der Patriot- ogłosił 
niedawno dwa krótkie, lecz bardzo ciekawe i 
pouczające studya, jedno o pieśniach ludowych 
kannekich, drugie o pi śniaeh ludowych kra- 
ińskieb. Karyntya przeważnie niemiecka, Kraina 
prawie zupełnie słowieńska, słyną z przecu­
dnych pieśni ludowych; charakter tych pieśni 
i wzajemny wpływ pieśni kraińskich i karyuc- 
kich autor przedstawił tein świetniej, ponieważ 
jest w wysokim stopniu muzykalnym, a wsku­
tek tego, omawiając pieśń ludową nie pomija 
muzyki, nie rozrywa, jak to czynią inni, cha­
rakterystycznego związku pomiędzy muzyką i 
poezyą.

W studyum o pieśni liniowej w Krainie 
znajdujemy nader ciekawą dla nas wzmiankę, 
że Polakowi zawdzięczają Kraińczycy wydoby­
cie na jaw ukrytych skarbów pieśni lodowej. 
„Po niepomyślnym wyniku powstania r. 1830“ — 
pisze autor — „szlachetny młodzieniec polski, 
imieniem Emil Korytko, został internowany w 
Lublanie. Już na ojczystej ziemi objawił się 
jego pociąg do puezyi w utworach w języku 
polskim napisanych. Otóż ówczesnej w stolicy

nowoutworzonego królestwa illiryjskiego, Korytko 
zawarł serdeczne stosnnki z pobratymczymi Sło­
weńcami ; przyjaźń ta wydała piękuy owoc. 
pierwsze wydanie pieśni ludowych kraińskich- . 
Wspomniane studya wyszły też jako osobne 
broszurki (po 8 str. in 8°) p. t. „Volkslied»r 
ans Kiirnten- , Volkslieder aus Krain- (you Lu­
dwik Germonik. Wien, Verlag des Griliparzer- 
vereins.)

W roczniku 1886 czasopisma „Der Pa­
triot- ogłosił dr. Albert Zipper obszernej grun­
towne studyum o tragedyi Grillt-arzera „Die 
Ahnfrau- (Ńr. 12 -24) i drugie krótsze „Grill- 
; arzer und die polnisebe Literatur- które To­
warzystw-! w\dało także jako osobną broszurę.

„Towarzystwo imienia Grillparzera- , a 
niemniej czasopismo „Der Patriot- , z powodu 
swej uczciwej a przyjaznej dla nas tendencji 
zasługuje ze wszechmiar na życzliwe uznanie i 
poparcie z naszej strony.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Spraw ozdanie tygod n iow e z obrotu  

handlow ego *).
Lwów, d. 15. lutego.

(SOS) Usposobienie targów międzynaro­
dowych zbożowych w ubiegłym tygodniu było 
w ogóle wziąwszy, spokojne. W Ameryce ucier­
piały interesa zbożowe z powodu wielkiego 
strejku robotników transportowych żądających 
znacznego podwyższenia płac tak, że wysyłki do 
Europy parowcami znacznie się opóźniły. Przy- 
tem giełda zbożowa w Nowym Yorku doznała 
pewnego zamięszania. gdy dwa znaczne domy, 
trudniące się handlem zbożowym hurtownym, 
przeszły na giełdzie raptownie ze spekulacyi 
na zwyżkę na spekulacyę zniżkową. Anglia za­
opatrzona wielkimi nakupnami na czas najbliż­
szy, oparta na pomnożonych obecnie zapasach, 
wstrzymuje się w interesach, bądź to że chce ko­
rzystniej w Ameryce zakupić, bądź że wycze­
kuje wyklarowania sytuacyi politycznej. Ceny 
pszenicy zamorskiej utrzymały się na dawnej 
wysokości, krajowa pszenica jednak doznała 
małej zniżki. Targi francuskie również były 
spokojniejsze; oczekiwano tam debat w parla­
mencie nad podwyższeniem cła ochronnego od 
zboża, które to cło zamyśla zaprowadzić także 
i Szwecya. Jak w swoim czasie projekt podwyż­
szenia cła ochronnego dał we Franeyi impuls 
spekulacji zbożowej, która z powodu tego w 
znaczne zapasy się zaopatrzyła, tak i obecnie 
p™j»kt szwi!ii7.kif!go cła ochronnego daje epeku- 
lacyi impuls do zakupna w portach bałtyckich.

Targi niemieckie nie doznały zmiany w u- 
sposobieuiu, w Berlinie transakcje były szczu­
plejsze, spekulacya nie ożywiona, — w Niem­
czech południowych była większa chęć zakupu. 
Dowozy krajowe były wszędzio nieznaczne. W 
Bossyi spekulacya zbożowa gromadziła zapasy 
a ceny targów były takie, że pomimo zniżone­
go kursu rubla nie dawały rachunku eksportu 
do Niemiec.

W Peszcie i Wiedniu usposobienie częściowo 
było mdłe a obroty gotowem ziarnem nie zna- 
c/,ne. Podaż tak w Wiedniu, jak i w Peszcie 
była szczupła i żądająca cen wyższych. Psze­
nica w Peszcie utrzymała się w cenie tylko w 
gatunkach pięknych, gatunki pośledniejsze do­
znały kilkiieentowej zniżki. Targ w Pradze był 
w usposobieniu stałem, ceny na nim nie zmie­
nione.

Charakterem ogólnym targów był spokój 
i rezerwa, większa jednak ze strony sprzedają­
cych, niż kupujących, przy dowozach szczupłych 
i zapasach naudlowych stałych, albowiem tylko 
Anglia uzupełniła w znacznej części swe tapa- 
sy, jednak nie do takiej wysokości, do jakiej 
sięgały w roku ubiegłym o tej porze, a Fran- 
cya miałaje tylko w portach atlantyckich. W zu­
pełnej sprzeczności z tern usposobieniem stanęły 
targi nasze krajowe, na których było znaczne 
ożywienie. Tłómaczy się to wyjątkowem położe­
niem naszego kraju, z którego zapasów zaopa­
trują się sąsiednie kraje Monarchii.

P s z e n i c ę  kupowano na eksport i dla 
młynów krajowych i płacono we Lwowie do 
zł. 9'25, w Krakowie do zł. 10. Usposobienie 
z końcem tygodnia stało się spokojniejszem.

Zyt o  płacono we Lwowie do zł. 6-50, 
w Krakowie do zł. 7 ’25. Popyt za żytem staje 
się więcej eżywionym.

J ę c z m i e ń  płacono w Krakowie do zł. 
7*75 Gatunków browarnych m ało, obroczne 
trudniejszo do zbycia, do czego się przyczynia 
znaczna podaż producentów.

Gr o c h  siewny we Lwowie płacono do 
zł. 10 i wyżej, zwyczajne gatunki po cenach 
notowanych.

B o b i k  i w y k a  miały odbyt na eksport 
do Morawii i Czech.

Owi e s  płacono we Lwowie do zł. 5-65, 
w Krakowie do zł. 6’50 Piękne gatunki do sie­
wu płacono znacznie wyżej. Popyt na owies 
był ożywiony.

R z e p a k i e m nie było na targach ożywio­
nego handlu.

Natomiast na k o n i c z y n ę  jest popyt 
znaczny, tendencja stała i zwyżkowa, miano­
wicie na targach niemieckich, dokąd nasz eks­
port jost skierowanym. Płacono u nas k o n i ­

*) Przedruk wzbroniony.

c z y n ę  c z e r w o n ą  do zł. 54, b i a ł ą  do zł. 
65, s z w e d z k ą  do zł. 70.

Za t y m o t k ę  piękną płacono do zł. 36. 
W handlu c h m i e l e m  nie ma zmiany. 

Popyt stały i ceny odpowiedne odnoszą się tyl­
ko do gatunków pięknych-

S p i r y t u s  znajduje chętnego odbiorcę 
na eksport Zlecenia kupców peszteńskieb i 
wiedeńskich do dalszego wywozu były liczne.

*** Targ zbożow y.*) Dnia 15 lutego 
1887 r.

L w ów , pszenica 8-50 do 9*10, żyto 5-90 
do 6-ti0, jęczmień 5 '— do 7-25, owies 5’— do 
6’—, groch 5-75 do 9-— , wyka 5-— do 6*—,
rzepak 9 '— do 9-30, lnianka — •— d o  ,
koniczyna czerwona 40*— do 52-— , koniczyna 
biała 40— do 65"—, koniczyna szwedzka 35‘— 
do 70 — .

T arnopol, pszenica 8-50 do 9-— , żyto 
5-85, do 6-50, jęczmień browarny 5"— do 7-10, 
owies 5-— do 5-50, groch 5'50 do 8-50, wyka
5-— , rzepak n. 9"— do 9-25, lnianka — •— 
do —•— , koniczyna czerwona 40-—  do 53‘— .ko­
niczyna biała 40'— do 50-— , koniczyna szwedz­
ka —•—  do — •— .

P od w oloczysk a , pszenica 8-50 do 8-95 
żyto 5 75 do 6‘45, jęczmień 4-90 do 7"— 
owies 5'—  do 5-50, groch 5'50 do 8-25, 
wyka 5-— do 5*70, rzepak n. 9-— do 9'25, 
nianka— ■— do — — .koniczyna czerwona 40-— , 
do 52-— , koniczyna biała 37-— do 50"— , ko­
niczyna szwedzka — •— do — ’— .

Jarosław , pszenica 8'30 do 9-50, żyto
6-— do 6'80, jęczmień 5-50 do 7-30, owies 
5-— do 6-— , groch 6-—do 9-50, wyka 5-50 
do 6-—, rzepak n 9-25 do 9.35, lnianka — .— 
do —!—, koniczyna czerwona 40-— do 55'—, 
koniczyna biała 40’— do 55-—, koniczyna 
szwedzka •— do —-—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
C h mi e l  od 5‘— do 40-— zł.za 56 ki- 

p  loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 24 50 do 25-— zł.
Okowita na termina —*— do — ■ -  zł
Usposobienie spokojniejsze, spirytus poszu 

kiwany na wywoź.

*) Przedruk wzbroniony.
W iedeń, 15go lutego (Telegram Ga­

udy Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 2378 sztuk opasowych 
i 768 sztuk chudych, ogółem 3146 sztuk 
bydła, pomiędzy temi z G a l i c y  i przypę­
dzono 210 sztuk opasowych i 100 chudych, 
Z B u k o w i n y  237 sztuk opasowych i 39 
sztuk chudych wołów. Ogółem przypędzono
0 206 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia. 
Z Galicyi przypędzono 377 sztuk mniej. 
Przebieg targu z początku ożywiony, jednak 
wnet nastąpiła zniżka, tair że początkowe pod­
wyższenie cen utrzymało się tylko co do g a-
1 i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e g o  opasowego 
bydła średniej jakości, przecięciowo o 2 zł. 
się podniosły. Nie sprzedano 87 sztuk. P ła­
cono: g a  1 i cy  j sk  o-bu  k o w i ń s  k i e woły 
opasowe po 48 do 53 złr., towar przedni po 
54 do 58 złr., węgierskie po 46 do 54 zł., 
towar przedni po 55 do 59 zł,, wyjątkowo 
po 59-50 zł., z innych krajów po 50 do 
56 zł., towar przedni po 57 do 60 zł., wy­
jątkowo po 61 do 63 złr., za cetnar metry­
czny towaru zabitego. Woły chude po 26 
do 110 zł. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 

przed południem na osobnem posłuchaniu 
prezesa gabinetu węgierskiego p. T i s z ę .

U Najd. Arcyksięcia K a r o l a  L u ­
d w i k a  odbył się w niedzielę wieczorem o- 
biad na cześć przebywającego w Wiedniu 
k s i ę c i a  j a p o ń s k i e g o  i jego małżonki. 
Do stołu zostały zaproszone także osoby 
świty książęcej.   _____

Sonn- und Montags Ztg. upoważnioną 
została ze strony kompetentnej do oświad­
czenia, iż przedwczorajsze doniesienie dzien­
ników wiedeńskich, jakoby kierownik Mini­
sterstwa sprawiedliwości, baron dr. P r a -  
żak,  miał ustąpić, a szef sekcyi Steinbach 
miał być przeznaczony na jego następcę, 
jes t  zupełnie bezzasadne.

Przedwczoraj od godziny 3 do 4 po 
południu odbywała się w Ministerstwie wojny 
pod przewodnictwem p. Ministra spraw za­
granicznych, hr. Kalnoky’ego, w s p ó l n a  
k o n f e r e n e y a  m i n i s t e r y a l n a ,  w któ­
rej, opróez w s p ó l n y c h  M i n i s t r ó w ,  
brali także udział Prezesowie obu gabine­
tów, hr. T a a f f e  i Ti  s z a ,  Minister skar­
bu dr. D u n a j  e w s k i  i Minister d laterc 
baron Or c z y .  Narady miały być prowa­
dzone dalej i ukończone w dniu wczoraj­
szym. Przedmiotem konferencyi była spra­
wa zwołania Delegacyj, tudzież wysokość*



kredytów, jakich zamierza zażądać Mini 
sterstwo wojny od wspólnego parlamentu.

Prezes gabinetu T i  s z a  zamierzał 
wczoraj wieczorem udać się z powrotem do 
Pesztu. _______ _

I z b a  p a n ó w ,  w dalszym ciągu dys­
kusyi szczegółowej nad ustawą o zabezpie­
czeniu robotników na wypadek kalectwa, 
Przyjęła wczoraj bez dyskusyi paragrafy 
4 8 - 5 7 .

Przy §. 58 (instytucye zabezpieczeń 
stowarzyszenia zawodowego) proponował 
deputowany Bloome wykreślenie jednego 
ustępu. Wniosek ten , przeciw któremu 
oświadczył się reprezentant Rządu, szef 
sekcyi Steinbach i sprawozdawca, nie zna­
lazł dostatecznego poparcia, a §. 58 przy­
jęty został bez zmiany. Również przyjęto 
§§• 59 i 60.

Przy §. 61 (stosunek tych instytucyj 
do prywatnych instytucyj ubezpieczeń) pro 
ponował hr. Belcredi zmianę, aby paragraf 
ton nietylko na przedsiębiorców, ale także 
1 na robotników został rozciągnięty, i aby 
Przyjęcie zabezpieczenia było zawisłem od 
wniosku przyjmującego zabezpieczenie.

Wniosek hr. Belcrediego został popar- 
sekcyi Steinbach oświadczył się 

Je nak przeciw temu wnioskowi, zwracając 
w agę, instytucya zabezpieczeń nie bę-

obejmowała poszczególnych umów, ale 
c« y  szereg interesów, a dlatego nie należy 
81ę obawiać niebezpieczeństwa. Również 
uczuwa mówca pewne wątpliwości co do 
łogo, czy można instytucyi zabezpieczeń 
Przyznawać prawo, aby starała się o dogo­
dne dla siebie umowy.

Wniosek hr. Belcrediego został w koń­
cu odrzucony, a §. 61 przyjęto podług wnio­
sku komisyi.

§§. 62—64 i paragraf końcowy przy­
jęto bez dyskusyi.

Ustawę o obowiązku opłacania podat­
ku zarobkowego i dochodowego przez kole­
je państwowe uchwalono bez dyskusyi.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się we 
czwartek, a na porządku dziennym tego 
posiedzenia jest reszta paragrafów, a mia­
nowicie 45—47 ustawy o zabezpiecze­
niu robotników.

Jak donoszą dzienniki wiedeńskie, j e ­
szcze w ciągu bieżącego roku ma być wnie­
sionym do Izby poselskiej r z ą d o w y  p r o ­
j e k t  u s t a w y ,  r e g u l u j ą c e j  s t o s u n k i  
w y z n a n i o w y c h  g m i n  ż y d o w s k i c h .  
Projekt ten opracował był przed pięciu je­
szcze laty radca dworu Gniewosz, a obecnie 
radca ministeryalny Rittner podjął rzecz na 
nowo i projekt w kilku punktach przerobił. 
Podstawą projektu są zasady, na których w 
ogóle zorganizowane są niekatolickie gminy 
wyznaniowe w Austryi. Różnice w urządze­
niu gmin żydowskich w różnych prowin- 
cyach państwa mają być zniesione, a za 
prowadzoną zostanie wszędzie jednolita ich 
organizacya. _____

Pol. Corr. dowiaduje się, iż skutkiem 
ponownego skonstatowania wypadków cho-  
l e r y  w Osieku (Esseg) polecono wszystkim 
władzom krajowym, aby w myśl instrukcyj 
cholerycznych poczyniły zarządzenia przeciw 
niebezpieczeństwu zawleczenia zarazy do 
krajów po tej stronie Litawy. Równocześnie 
zawezwano administracye koleji żelaznych 
do przedsięwzięcia odpowiednich zarządzeń 
zaradczych. __________

W węgierskich kołach parlamentarnych 
obiega pogłoska, że na dzisiejszem posie­
dzeniu w ę g i e r s k i e j  I z b y  d e p u t o w a -  
n y  c h ,  minister honwedów, baron Fejer- 
vary, wniesie projekt ustawy, żądający 8 mi­
lionowego kredytu na uzbrojenie pierwszego 
powołania pospolitego ruszenia w krajach 
korony św. Szczepana.

Z B e r l i n a  donoszą, źe p r o k l a  m a ­
c y  a c e s a r s k a  w sprawie wyborów do 
parlamentu niemieckiego, zostanie ogłoszo­
ną we wszystkich okręgach wyborczych d. 
19 b. in., przeto na dwa dni przed wybo­
rami.

Według K ó ln .Z tg ., u z b r o j e n i e  a r ­
m i i  n i e m i e c k i e j  nowerai karabinami 
repetieroweini można uważać w głównej 
części za ukończone.

We wszystkich prawie dziennikach 
berlińskich i wrocławskich spotykamy się 
z doniesieniem, że rząd pruski o d r z u c i ł  
w s z y s t k i c h  k a n d y d a t ó w  zapropono­
wanych przez k a p i t u ł ę  w r o c ł a w s k ą  
na stolicę biskupią po ś. p. biskupie dr. 
Herzogu.

i ^ a, Sieclc i Journal des Dćbats karcą 
wo nosc propagandy anarchistycznej we 

rancyi i wzywają do zaostrzenia posta- 
owien ustawy przeciw nowoczesnym ban-

P°dpalaczy i rabusiów. Anarchistom,
. , opinii tych dzienników, pozostawiono

ą swobodę organizacyi, jakby Francya 
aJdowała się w przededniu nowej ko-

P e s z t, 15 lutego. Dziennik urzę­
dowy ogłasza trzy Na j w .  p i s m a  
o d r ę c z n e .  Jedno do hr. S z a p a r  y’e- 
go, którem wypowiadając mu pełne u- 
znanie dla skutecznej działalności i zna­
komitej służby jego, zezwala na jego dy- 
m isy e ; drugie do prezesa gabinetu, 
T i s z y ,  poruczające mu tymczasowe 
kierownictwo ministerstwa sk a rb u ; 
trzecie wreszcie .do hr. 0 rcsy’ego, po­
wierzające mu kierownictwo m inister­
stwa spraw wewnętrznych.

W ied eh 15 lutego (Tel. pryw .)  
Wczorajszy bal polski był bardzo 
świetny. Znajdowała się na nim n a j­
bardziej dystyngowana część publi­
czności. Obecnością swoją zaszczy­
cili bal JCW.Arcyksiążę Rudolf, Najd.
A rcyksiażeta Ludwik Wiktor, Wilhelm i
Rainer 'Mimo odbywającego się ró­
wnocześnie balu „Concordia", powiódł 
sie bal nadzwyczaj wspaniale. W wy­
kwintnie przez malarza Rybkowskie- 
go udekorowanej sali towarzystwa 
muzycznego, zgromadziła się już o 
9tej godzinie liczna publiczność. Wielki 
polonez rozpoczął się o pół do lOtej. 
W” pierwszej parze szli księżna "Win- 
dischgraetz z hr. Romanem Potockim, 
w drugiej, księżna Croy z baronem 
R o m a s z k a n e m w  trzeciej hrabina 
Taaffe z p. Wysockim, dalej księżna 
Czartoryska z marszałkiem hr. T ar­
nowskim, baronowa Ziemiałkowska z 
hr. Wolańskim, ministrowa Dunajew- 
ska z ksieciem Czartoryjskim, hrabina 
Potocka z księciem Witołdem Czarto­
ryskim. Koło godziny dziesiątej przy­
byli Najdostojniejsi Arcyksiażeta Ka­
rol Ludwik, W ilhelm, Ludwik Wik­
tor, i Rainer, a następnie Najdost. 
Następca Tronu, powitany pełneini
zapału okrzykam i: 

Byli również 
ta Koburscy, ks. 
ks. W irtemberski

ksiaże-
..Nieeh żyje! 

obecni obaj 
Sasko - Wejmarski, 

ze Lwowa , Mini­
strow ie: Ziemiałkowski, Dunajewski, 
Kallay i Bacąuehem i pan Namiest­
nik Zaleski. Punktem kulminacyjnym 
zabawy był mazur. W szyscy człon­
kowie japońskiego poselstwa byli tak­
że obecni na balu.

W iedeń , 15 lutego. (Tel. pryw .) 
Wczorajszy bal stowarzyszenia „Con­
cordia , zaszczycony był obecnością.

^ rcyksięcia Rudolfa, Najd. Ar 
cyksiążąt Ludwika Wiktora, Rainera 
i Wiiuelma. Goście balowi przywitali 
Najd. Arcyksięeia Rudolfa żywemi o- 
krzykami: „Niech żyje!“

_W iedeń, 15 lutego. Pol. Corr. 
dowiaduje się, iż termin zwołania 
D e l e g a c y j  z o s t a ł  o z n a c z o n y m  
na d. 1 m arca b. r. Dla nabycia bez­
pośrednio potrzebnych zapasów uzu­
pełniających, Ministerstwo wojny za­
żąda od Delegacyj zezwolenia stałej 
sumy w wysokości 25 milionów złr. 
Oprócz tego jest zamiar zażądania od 
wspólnego parlam entu, do dyspozycyi 
zarządu wojennego, a to na wypadek, 
gdyby zagrażające pokojowi położenie 
miało trwać w następnych miesią­
cach, dalszego kredytu aż do powyż­
szej wysokości na kontynuowanie po ­
trzebnych zarządzeń. Ta druga, na ra ­
zie jeszcze nieoznaczona ściśle kwota, 
me koniecznie ma być spotrzebowana 
bezwaiunkowo, lecz może być użytą 
ewentualnie, pOC] odpowiedzialnością 
wszystkich interesowanych Rządów, 
w razie nagłej konieczności.

W iedeń , 15 lutego. Polit. Corr. 
donosi: Członek Izby panów hr. D eym  
został mianowany p o s ł e m  w Mo­
n a c h i u m ,  dokąd udał się już wczo­
raj, celem wręczenia listów uwierzy­
telniających. Na posadę p o s ł a  w Bu- 
k a r  e s z c i e został przeznaczony rad ­
ca ambasady, hr. Agenor G o ł u c h o w -  
ski .  Były poseł w Sofii, B i e g e l e -  
ben ,  ma zostać radcą ambasady w 
Londynie, a radca legaeyjny, E i s e n ­

s t e i n ,  który urzędował pierwej w 
Bukareszcie, zostanie przydzielonym 
do ambasady w Berlinie.

Wiedeń. 15 lutego. Minister 
d latere, baron O r  c z y, udał się wczo­
raj do Pesztu, c e l e m  o b j ę c i a  tym ­
czasowo kierownictwa m i n i s t e r ­
s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

Wiedeń, 15 lutego. Polit. Corr. 
nazywa bezpodstawnem doniesienie 
londyńskiego Standarda o wzmocnio­
nych rzekomo k o n c e n t r a c y a c h  
w o j s k  r o s s y j s k i c h  w z d ł u ż  
g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j .

ied eń , 15 lutego. W iener Z tg. 
ogłasza mianowanie kanonika kate­
dralnego w Seckau, dr. Józefa Kalina, 
biskupem w Gurk.

Wiedeń, 15 lutego. W iener Ztg. 
og łasza : Starszy radca rachunkowy, 
dyrektor departamentu rachunkowego 
przy c. k. wyższym Sądzie krajowym 
we Lwowie, Ludwik L u b  i c h ,  otrzy­
mał tytuł i charakter c. k. radcy rzą­
dowego.

Wiedeń , 15 lutego. W iener Ztg. 
ogłasza uominacyę tajnego radcy ba­
rona P in  o, na p r e z y d e n t a  r z ą d u  
r r a j o w e g o  na B u k o w i n i e .

W iedeń, 15 lutego. K o m i s y  a 
) u d ż e t o w a Izby deputowanych za- 
"atwiła wczoraj liczne tytuły prelim i­
narza. Na zapytanie deputowanego 
Beera^ oświadczył pan M inister han­
dlu, iż ma wszelką nadzieję, że roko­
wania w sprawie zaw arcia traktatu 
landlowego z Rumunią zostaną pod- 
ęte w najbliższym czasie, i że do­

prowadzą do zadawalających rezulta­
tów. Rząd gotow jest poczynić b a r­
dzo znaczne ustępstwa co do tych 
artykułów, do których Rumunia przy­
kłada przedewszystkiem znaczenie," i 
dlatego też może liczyć na wzajem­
ność ze strony rządu rumuńskiego. 
Na zapytanie deputowanego Schaupa 
odparł pan Minister handlu, że in­
spektorowie przemysłowi starają się 
jak najgorliwiej spełniać ciążące na 
nich obowiązki. O ile liczba ich jes 
szczupłą, ustawa o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek kalectwa da 
możność powiększenia liczby inspek 
torów, a to "bez uciekania się do 
pomocy funduszów państwowych.

W ie d e ń , 15 lutego. C h o l e r a  
w Osieku wygasa. Przedwczoraj za 
chorowała tylko jedna osoba. W ku 
racyi jest jeszcze tylko 12 osób.

W ied eń , 15 lutego. Doniesienia 
z Capstadt z 12 b. m. zaprzeczają 
pogłosce o zamordowaniu dr. Emila 
H o 1 u b a.

. W iedeń, 15 lutego. (Tel. p ryw )  
Wniesiony dzisiaj projekt ustawy w 
s p r a w i e  k r e d y t u  n a  u z b r o j e ­
n i e  o b r o n y  k r  aj  o w e j  i p o s p o ­
l i t e g o  r u s z e n i a  żąda 49.920 złr. 
na koszta umieszczenia 80 magazy­
nów dla pospolitego ruszenia, 95.080 
złr. na wewnętrzne ich urządzenie i

ubio-
kra-

Ogó-

11,806.055 zł. na sprawienie 
rów i broni, tak dla obrony 
jowej jak  i pospolitego ruszenia, 
łem żąda M inisterstwo obrony krajo- 
wyj 12,011.055 zł., która to suma 
ma być uzyskaną na drodze operacyi 
kredytowej za pomocą renty papie­
rowej.

Wiedeń , 15 lutego. (Tel. pryw  ) 
Prezes Koła polskiego, p. G r o c h o l ­
s k i ,  pojawił się dzisiaj po raz pierw­
szy w izbie deputowanych. Ze wszech 
stron witano go serdecznie i składa­
no życzenia z powodu odzyskania 
zdrowia.

Wiedeń, 15 lutego. Do parla­
mentów obu połów Monarchii wniosły 
rządy przedłożenie w sprawie kredytu 
na cele uzbrojenia obrony krajowej i 
pospolitego ruszenia. Wysokość kre­
dytu żądanego dla Austryi jest złr. 
12,011.655, zaś dla W ęgier 7,460.000 
złr. W ęgierski parlam ent przekazał 
przedłożenie komisyi wojskowej i skar­
bowej.

M onachium , 15 lutego. We­
dług informacyj dziennika Neuste 
Nachrichten, o g ł o s z e n i e  n o t y  k a r ­
d y n a ł a  J a e o b i n i e g o  n a s t ą p i ­
ł o  na w y r a ź n y  r o z k a z  p a p i e ż a .  
Gdyby centrum pozostało nadal w 
opozycyi, należałoby się spodziewać 
nowego stanowczego kroku ze strony 
Papieża, a to przynajmniej dla zapo­
bieżenia, aby nie przyjmowano m an­
datów, z wyraźnem poleceniem głoso­
wania przeciw septenatowi.

B e r l in ,  15 lutego. Obiega po­
głoska, że rada związkowa zatwier­
dziła wniosek Prus, żądający ogłosze­
nia m a ł e g o  s t a n u  o b l ę ż e n i a ,  
w Szczecinie.

Berlin, 15 lutego. Pomiędzy in- 
nemi ważnemi przedmiotami handlowo- 
politycznej treści, będzie się zajmo­
wał nowy parlament sprawą odno­
wienia austro-niemieckiego traktatu 
handlowego. Według Nat. Ztg., poczy­
niono już przygotowania, celem poin­
formowania rządów związkowych co 
do stanowiska, jakie ma być zaję- 
tem w tej sprawie. W radzie związ­
kowej miała wczoraj zapaść uchwała 
w sprawie zaprowadzenia małego sta­
nu oblężenia w Szczecinie.

Berlin, 15 lutego. Według Nat. 
Ztg., nie ukaże się żadna proklamaeya 
cesarza niemieckiego z powodu wy­
borów do parlamentu.

B e r lin , 15 lutego. (Tel. pryw.) 
Biskup Kopp z Fuldy oświadczył, iż 
będzie głosować za kandydatem stron­
nictwa centrum.

B e r lin , 11 lutego. (Tel. pryw .) 
Według depeszy Yossische Zeitung, 
otrzymanej z R z y m u ,  m iał konsul 
francuski w Massawie knuć intrygi 
z Abissyńczykami.

B erlin , 15 lutego. Post donosi: 
Na zapytanie posła Eynerna o obe- 
cnem położeniu i o ewentualności 
wojny, odpowiedział ks. B ism arck: 
Wiesz pan o tern tyle, co ja. Żyjemy 
wśród ciszy pokojowej, ale gdy pan 
spojrzysz na przygotowania Francyi, 
na budowę baraków, na Boulangera, 
i zwrócisz uwagę na wrzaski ligi 
patryotycznej, podnoszone od lat 
szesnastu, to zrozumiesz pan, czy i 
czego mamy obawiać się ze strony 
Francyi.

S tra s sb u rg , 15 lutego. W sku­
tek rekwizycyi naczelnego prokurato­
ra  odbyły się tutaj r e w i z y e  d o ­
m o w e ,  które pozostają w łączności 
z wykryciem związku francuskiej ligi 
patryotycznej w Alzacyi i Lotaryngii.

P a ry ż , 15 i uteho. Journal des 
Dćbats donosi z Nancy: Na granicy
niemieckiej pojawiły się liczne nie­
mieckie patrole. Jak przypuszczają, 
zadaniem ich jest przeszkadzać licz­
nym od czasu wieści wojennych de- 
zereyom z Alzacyi i Lotaryngii. Rząd 
francuski nakazał, aby w razie, gdy­
by jakie patrole wkroczyły przez po­
myłkę na terytoryum  francuskie, skon­
statować tylko to naruszenie granicy, 
i złożyć o tern sprawozdanie w P ary ­
żu, w celu zainieyowania dyploma­
tycznych reklamacjfi.

Ii/,y n i, 15 lutego. S e n a t  u- 
kończył obrady nad budżetem.

Zm arł kardynał Ca t t a n  i, arcy­
biskup Raweny.

Londyn, 15 lutego. I z b a  g m i n  
198 gł. przeciw 96 głosom odrzuciła 
wśród rozpraw nad adresem popraw­
kę w sprawie kontraktów dzierżaw­
nych i dzierżawienia gruntów w Szko- 
cyi.

Zanzibar, 15 lutego. Stosunki 
pomiędzy Portugalia a sułtanem  Zan­
zibaru zostały zerwane, z tego pow o­
du iż sułtan odmówił portugalskiem u
gubernatorowi w MozambikS żadane 
f °  Prae*eA ustępstw a pewnej " S c i  
ta jga. Portugalia f f i
kilka okrętow wojennych.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.
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W e wtorek dnia 15 lutego i88'.''

Oltfctoi gościnny występ panny Bianki Donadio 
i pana Giuseppe FYappoliego.

T B .A T T IA T A
. peva w 4 aktach Józefa Verdiego.

Vk-ltetta Valery pua Danadio
Fiora pni Knsprowiezowa
Anuina pni Karge
Alfred fterinont p. Frappolli
George Gerinont, jego ojciec p. No lii
Gast n. wicehrabia de Letoriere p. Wojnowski
Baron Duphale p- Koncewicz
Markiz Ohigny p. Lomińeki
Doktor Greu>:vil P- Krykiswicz
Józof, służący Yioletty P- Chudkowski

Przyjaciele Violetty. ■— Raeez dzieje się w 
Paryżu i okolicy tegoż. _____ * _________

Nikt nie potrzebuje je używać nie dn-
j w iedziaw szy się p rzed tem , a do tego daja tysiące 
i pism dziękczynnych ogłoszonych o pigułkach szwaj- 
: carskich aptekarza R. Brandta, najlepszą sposobność. 
, Do uabycia w aptekach, pudełko po 70 et.
! “

Początek o godz. rm ej wieczorem.

Świadectwo e. k. radoy dworu, profesora 
i dyrektora kliniki połoźniozej, dr. Karola Braun po 
Fernwald we W iedniu:

„Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyro- 
> u p. dra K a rola  Mikolasoha, aptekarza we Lw ow ie  
tudzież napoje dla rekonwalescentów uznaję za bar­
dzo dobre; w skutek czego będę je przepisywał w 
odpowiednich wypadkach."

Wiedeń, dnia 20 marca 1882.
Dr. C. v. Braun m. p.

Skład powyż wymienionych win leezniczyoh 
i napojów dla rekonwalescentów dla całej monarchii 
austro-węgierskiej u W ilhelma Maagera w  Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detali w aptece pod gwiaz­
dą Piotra Mikolasoha w# L w o w ie  i we wszystkich 
aptekach znaczniejszych monarchii. 246

W ystrze g a ć  się naśladować i fałszerstw .

Zmiana pomieszkania.
M e  d. e t  C h i  r .  61

Dr. Edmund Schmidt,
mieszka obecnie przy ulicy

a k a d e m i c k i e j  N R .  II.
Ord. od 8 - 9  r. i od 2—4 pa pnł._______

i n a j o b f i c i e j
alkaliczna woda mineralna

S Z C Z R W 10W A
napój oszeźwiaj^cy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach 
s z y i katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Matlcui, Karlsbad i Wiedeii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 lutego 1887, godzina 1 

min. 45 AJp. Tow. górn. 2 3 '—  W ęg. akcye 
redyt. 2 78 '50 , Akcye anglo-austr. 102 '50 , Ak- 
oye banku Union 2 0 1 '5 0  Akeye kolei Karola 
Ludwika 197*50, Akcye kolei północnej 232 .—  
Akcye kolei południowej 89 50, Akcye kolei 
Alfold J 77-— , Akcye kolei Elżbiety 2 3 7 .— , 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 210 .— , 
Akeye kolei węg. północno wschodniej 157 50, 
Wiedeńskie losy 120*75, Akcye kolei Rudolfa 
— '— , Akcye kolei A lbrechta — .— , W ęgier­
skie obligacye państw, w złocie — . - Galicyj­
skie obligacye lndemnizacyjne 104.25, Losy re- 
gulacyi Cisy 119*50, Losy tureckie — ■— , W ę­
gierska renta 96 '0 5  Akcye związkowego ban- 
kn 94 75, Akeye banku obrotowego — ■— ,

Akeye kolei państwowej — •— , Rubel papiero­
wy 1"; 4 75, W ęgierskie losy 116.50, Marka 
niemiecka — 1— , kolej Karola Ludwika — ■—  
akcye tytoniowe — — , Akcye Banku dla 
krajów kor. nuych 218  50. —  Usposobienie
umocnione.

W iedeń, 14 lutego 1887, godzina 5 
m inut 35. Akcye kredytowe 271 •—  Anglo- 
A ustr. — •— , Unionbank — *— , Kolej Karola 
Ludw ika i 9 7 — , Południowa — •— , Renta 
papierowa 7 7 ’80, Galie, listy zastawne —  —
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e  ,
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883 — •— . Napoleondor 10 '13 .— , Rubel pa­
pierowy — •— ,

W iedeń, 15 lutego 1887 r. godzina 
10 min, 40  Akcye kredytowe 2 6 9 '8 0 , Anglo 
Austr. — - -  Unionbank 2 0 2 — Kolej Karola 
Ludwika 1 9 7 '— , Południow a — ' — , Renta 
papierowa — .—  — Galie. hip. listy zastawne 
1 0 0 '— Galie, oblig. indemn. — ' — , do — — , 
7 , “I, listy zastawne banku krajowego 97 '50 , 
4 1/3%  pożyczka krajowa z 1883 roku — ■ —
Napoleondor 1 0 1 4 '— Rubel pap ierow y— *-----
Usposobienie słabe.

T elegram y zbożow e z dnia 14 lutego 
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100 kilo 
— *— do — '—  z łr ., żyto — •—  do — ’—  złi. 
jęczmień — •— do — •— złr., kukurudza — •—  
od — ’— , zł., owies — •— , do — ' — ; okowita 
per 10 000  litr procent 26* 12 do — '3 7 .— złr. 
S z c z e c i n , :  Pszenica — .— , rzepik — .—
spiritys — •—  kukurudza — *—  Kolonia — — 
rzepak — *—  do — •— z ł ,  lOOkilogr. na wio-

snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n f 
8*98, do 9 0 9  — . — zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na wiosnę) 160,25 do — —  żyto — '— 
— '— m. spirytus 3 6 3 0 ,  rzepakowy olej — *— 
P a r y ż :  mąka 51 ,60  kilogr. — •—  olej
rzepakowy — •— . fr , spirytus — •—

Pociągi kolejowe
przychodzą do L w ow a: 

podług zegara lwowskiego, 

od 1 października 1886.

Z C zcrn iow icc: o gołz. 10 min. 3 wieczór
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z P o d w o ło czy sk : na dworzec Pedzamczo 
godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- 

2 min. 28
19

o godz. 10 min. 10 
spieszny, o godz. 2 
godz. 3 min. 19 po 
mięszany.

min. 28 rano i o 
południu poc ag

Z P o d w o ło czy sk : na dworzec głów ny lwow-
- ki :  ° godz. iO min. 24 wieczór pociąg 
i-espieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
i o godzinie 3 min. 50  po południu po­
ciąg mięszany.

L K rakow a: o godz. 5 min 50  rano pociąg 
pospieszny, o godz 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. U  min. 35
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z e  S t r y j a :  o godz. 8 min. 32 rano i o
godz. 4 min. 35 po południa pociąg 0-
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy

 p oc iąg  m ięszany .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów dnia 14 lutego 1887.

I. A k c ye  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Bauku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Bauku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ .  » 5 pr, w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Bauku kraj. 41/* pr. w. a. los. 5 U. 
Tow. kredyt, galie 5 pr. w. a.

.  B „ 4 pr, w. a.
B „ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. 10S411/, 1.
n .  f / s  PrC' - » H  

T 4 Prc- -  » 56 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre ) 3 pr. w. a. w likwidacji 
L isty dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 

5 pr.) 2l/s pr. w. a. w likwidacyi 
3. L is ty  dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Oblig! za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr.wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5. Lo sy miasta Krakowa . . . 

„ „ Stanisławowa .
6. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ...........................
P ó łiw p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . ,
100 marek niemieckich ■ ■

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
196 — 200 50 
208 -50 213 -  

-  -  290 -
215 — 220 -

98 50 99 50

100 75 
97 50 
99 40 
96 -  
99 40 
93 -  
99 -

102 50 
98 50 

100 50 
97 — 

100 50 
94 — 

100 -

47 50 —

41 44 -

103 50 105 — 

100 —  101 —

104 -  106 -  
94 50 96 50 
16 — 18 —
26 -  29 -

5 92 
5 97 

10 08 
10 38 
1 54 
1 14 

62 45

6 04 
6 09 

10 20 
10 50 

1 64 
1 16 
63 30

Kurs g ie łd y  w iedeńsk iej.
z dnia 12. lutego 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ..........................................  77.55 77.75
lu ty -s ie rp ień ..........................................  77.55 77.55

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie o .....................................  79.70 79.90
kw iecień-październik........................... 79.80 80—

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 126.— 127.— 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 131.75 132.50
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 133.— 134.—
„ „ 1864 po 100 z łr ...................  105.— 166.—
„ „ 1864 po 50 z łr................... 164.75 165.25

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 157.50 158.50 
L isty zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre.............................................—.— —*—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 97.10 97 30
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 109.45 109.65

2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech ...........................* . . .  109.— —.—
B u k o w in y .........................................  103.— 103.50
G a l i c y i ............................................... 104.10 104.90
Niższej A u s t y i ................................. 109.— 110.—
S iedm iogrodu ............................................. 104. — 104.70
W ę g i e r ............................................... 104.— 104.70

3. A k o y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. P° 260 zł...................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr........................................ 220.25
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 846.—
Kol. A lbrechta a 209 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m.
Kol. P r e s z o w - T a r n .  (w. a.) a 200 z ł.
Północna kolej po 100 zł. m. k. . .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . .
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war.

100.20
269.80
542.—
220.25

100.75 
270.20 
546.—
220.75

220—
849.—

386.— 388—

2320
197—
210 . —

2325
197.25
211. —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 237.25 237.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 89.50 90.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.50 162.50

4. L is ty  zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład ula 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —•— —. —
Powsz. auBtr. zak. kr. ziem. 4‘/» pr. w

złocie w 50 1........................................  100.— 101.—
„ „ „ premiowe po 3 pre. 100.— 100.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 i. 6. pr. 99 — 10;;.— 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.50 102.50

„ „ w 36 1. 6l/s pr. 99.50 !00.- -
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.50 96.30 

» „ » » „ po 5 pre. . . 93.75 100 25
* n n n w P® 5 p ic .  W
37 lataeh z w r o t n e ........................... 100.— 100.25

Banku krajów. 4 '/i pi', wa. los w 51 Vs 1. 97.50 98.25
Obligi koinnnalne Banku krajowego

5 pre. w. a. 1 e m i s y i .....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 p re .....................— 99. 50
B an k u  austro-węgiersk. po 5 pre. . . 101.70 102.30
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. • . 100.75 101.25

„ Zakł. kr. ziems. po 5V* Prc- - 101.50 i 02.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. e i 

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . .
Kolej północna po 100 zł. m. k. . .

.  „ po 100 zł. w. a. . .
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

So i 1/, pre..........................................
tto. dtto. (Jarosław-Sokal) .

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a i 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 .

z r. 1884 .
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Węg. gal. koi. a 200 zł. 5 pr. w. a.

6. L  o 8 y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. .
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żegl. par. na Dunaj ii 
Keglevicha po 10 zł. m.

97-50
)

9 8 -

98— 9 9 . -
99.20 99.80

98.25 98.75

0
*

80.25 80.75
88.50 89:—

96.50 97!—

173.25 173.75

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 16.50 17—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 19.50 20.25
Pożyczka m iasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.75
Palfiego po 40 zł. m. k.................... 42.no 43 50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 13.70 14—

„ „ węgiersk. „ po 5 z ł . /  9.30 9 60
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

no 10 zł. w. a .................................. 17.75 18.25
Salma po 40 zł. m. k ......................  54.75 55.75
St. Genois po 40 zł. m. k...................54______ 56—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 2 \ — 28.50
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.50 138 —

„ „ po 50 zł. rt. a. . . . 68.— 69—
W aidstoiua po 20 zł. m. k.......... 34.   35 ._________
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 42.  i r ._

7. Weksle (na 3 miesiąoe)
Augsburg na 160 zł. w. p. n. . . . —  ____
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.—  ._
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.—  ._
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— ______
Londyn za 10 ft. szt........................  128.25 128^80
Paryż za 100 ft................................  50.50.— 50.60.—

r 8 z ł o t a .

42.— 44.— 
o lOOzł.m.k. 114.— 116.—
c.....................  24.50 25.50

6.03.—
5.99.—

10A3!—
10.45.—

K u
Dukat cesarski men 

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20 franbówka . .
Rossyjski im peryał
T alar zw iązk o w y ...........................—.—.—  .
S re b ro ................................................—.—.—  .

Z lw ow skiej Izb y handlowej I przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 14 lutego 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n n „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 prc. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
N a p o le o n d o r ...........................................
D ukat cesarski men.....................................
100 marek n ie m ie c k ic h ...........................

6.05.- 
6.01 —

10! 14— 
10.48.-

ł. | ct.
77 80
79 70

109 —
96 40

846 —
270 -
128 40

10 14
6 04

62 95

Licytacye.
gl. 1529. (1075 1—3)

lSHcr|>ańjtttno 
timcrljofcS rrf>aDtffaU)tt“ iu Der 

©ucotulita.
2)er t>er* bufomnaer gr. oc. figionS* 

fonbf flcfioriac, im ©cnifincebernc^c bon 
„H&iiikfalya" ijrleijenę SJłeierljof ..Hadikfttlya" 
audi „Czarno łozy" genanut (XIII Kuczur- 
marer ^a^tfeftion) befteljtmb auS riiter ©runb-- 
area bon circa 394 Sod), borunter circa 392 
Sodi Vlcfi:r unb SiBiefen mit 2Bol)n=itnb 2flir%- 
idiańWMiiben, tvirb auf jfrfjS, ctocntueH jrnolf 
5Rub;utft§ jaljrc ab 1. SUJni 1887, bis ©nbe 
0ftobft 1892 eoeutuefl bi§ (Snbc Óftober 1898 
im offentlidym OfferttDfgr berpacfiter.

Licjer SJleierfyof *|t circa ?5/10 ftilo* 
meter uon bci iiśtabt Radautz entfcriit gelegcn 
unb im Ot f Hadikfaiva felbft, fcefiubet jtilj 
eine Śtienbafmftation.

'jladjtoffetie, weldje mit einer 50 fr. 
©tempftmorfe wesffljnt unb imUebrigen redjtg* 
tiirmig aufgelM t fan  ntuffen, finb unter ge* 
nauer Stnga&e brr ipadjtbauer (6 ober 12 
jabrigr) bci biefer f. f. @ilter»®ircftion, mo 
and) bir ^aĄtoebingmffe ^ur Sinficfjt aitflic- 
gen unb alle nd^eren SluSfiinfte iiber ba2 
^ad)tobjeft frttjfitt w:rben, bt5 fpnteflenS 28. 
^ebruar 1887, 2Rittag8 12 Utjr einjureidjen.

^fber ijlucbittierber muR fuj) and) tn 
legaler 2łJeife bariiber austoeifen, ba§ er ba4 
erforberlitbe Setriehlfajjital befi,(t unb mit 
ben jum Śetriebe eitter (ianbmirtfc^aft nbtigen 
•Senntniffen uu«gerufttt ift.

Dffnte fiir eine furjere ober langere 
iPaĄtpainbe ulż bte oben angegebenen, finb 
unjuldffig, bagegen fann ein unb berfelbe 
'Rac^tmerber abgefonbert aucb biefe sf8aĄtperio’ 
ben offertren , in metdjem gulle bte eutgiltige 
©cftimntung ber sJkd)tbauer bir ^ermaltungź* 
befiarbe ber buf. gr. or. Słdigion&fonbSgitter 
auJfdjlieflUd) Oorbe^alten bltibt.

Vadium, tofldjerf betjt Dfferte bri 
fonftiger 9IuQitdt beSfelbert beigefĄIoffi-n fein 
mu§, toirb mit 500 ft. im tSaarem, ober in 
annegmbareit, naĄ bem (egten SBiener Sorfe* 
durfe, jebod) niĄt §5^er a!8 toie im Siomi* 
naltoert^e bere^neten offcutltĄen 2iJerińUapie= 
ren feftgefejt.

Cfferte, tociĄe mittelft ijloft eingefenbet 
ractbett, finb belptfs aieaueibung einer oor= 
jeitigeri ©roffnung mit folgatber iBejei^nung 
ju berieljen: „ijlaĄtoffert fib ben HJieierijof 
Hadikfalva ju r  Sltr^anblung bom 28. g :bruar 
1887."
SSon ber f. f. ®ireftion ber ©uter be§ bufo 

lvtuaer gr. or )RfUgionźfonbfS 
Czernowitz, am 8. 1887.

L 298. (974 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza. że celem zaspokojenia wierzytelności

Samuela Auerhacha, jako prawouabywcy od 
Towarzystwa zaliczkowego dla rolnictwa, 
handlu, przemysłu i rękodzielnictwa w Ka­
mionce strumiłowej stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką, w kwocie 
273 zł. wraz z 6 prc. odsetkami od 16 li­
stopada 1S8;1 bieżącemi, kosztami dawniej- 
szemi w kwocie 3 zł. 92 ct., 8 zł. 38 ct 
4 zł. 96 ct i obecnie przyznanemi w kwo­
cie 10 zL, odbędzie się w zabudowaniu te 
goż sądu duia 28 lutego, ewentualnie 28 
marca i 9 maja 1887, każdym razem od 
godziny 10 przed południem, przymusowy 
jawny przetarg sumy 1.500 zł. z 15 prc. 
odsetkami od kwoty 1 Od zł. od 31 stycznia 
1878 do 15 stycznia 1^65, wynoszącemi 
kwotę 114 zł. 32 c t ,  zaś od kwoty 200 zł. 
od 11 października 1878 do 15 sierpnia 
1885, wynoszącemi kwotę 204 zł 32 ct,, 
czyli razem sumy 1818 zł. t>4 ct., na rz«cz 1 
B rmana czyli Beriseha R<’Senkranza w sta- i 
nie biernym '% i V8 części ciała tabular- 1 
nego, wyk. hip. I. 57 miasta Złoczowa ob­
jętego, Mojżesza Fiiiiikel, Lei Friinkel i 
Frimety Gertwag"n własnych, pod poz. 6 
karty C zaintabulow.inej.

Cena wywołania 1818 zł. 64 ct.
Wady urn 182 zł.
Sprzedaż nastąpi w pierwszych dwóch I 

terminach nie poniżej ceny wywołania, w j 
trzecim zaś za jakąkolwiek bądź cenę.

Wyciąg hipoteczny i bliższe warunki ; 
przetargu można przeglądnąć w tus. re g is t r .1

^  O tern zawiadamia sie też tych «i«- 
rzycieli, którzyby po dniu 30 czerwca 1885, 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego na 
sprzedać się mającej sumie 1500 zł. z pn. 
uzyskali prawa rzeczowe, lub którymby u- 
cbwała licytacyjna lub uchwały w tej sp ra ­
wie później wydać się mające z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczone być nie mogły, 
do rąk adw. dra Wesołowskiego w Złoczo­
wie jako kuratora dla nich ustanowionego, 
z podstawieniem adw. dra Mijakowskiego w 
Złoczowie.

Złoczów, dnia 22 stycznia 1887.

L. 4578. (901 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Radłowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia należytości 
Ffroima Stieglitza 255 złr. z pn., zarzą­
dzono publiczną sprzedaż realności pod 1, 
w. h 78 w Woli redłowskiej położonej, 
spadkobierców po Wawrzyńcu Filipku wła­
snej, na dzień 9 marca, 6 kwietnia i 4 
maja 1887, każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania 2178 złr.
Wadyum 217 złr. 50 ct.

Reszta warunków do przejrzenia 
w sądzie.

Radłów, 30 listopada 1886.



7
L. 59251. (616 1 - 3 )

C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­
nych we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej e.k, 
uprzyw. galic. akcyj. Banku hipotecznego
Przeciw Wacławowi i Antoninie Ziem ickim ,; Zakładu kredyt, włość, we Lwowie, 
^welinie Budzińskiej i masie rozbiorowej ! Cena wywołania 1400 złr,
Antoniego Budzińskiego o zapłacenie 4 rat i -  - - - • —
Pożyczki po 73 złr, 60 ct. i resztującego

ności pod I. 365 i 142 w Uśeieczku poło­
żonej, Majera Marka własnej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, celem zaspokojenia 4 
ra t  po 38 złr. 22 ct. i reszty kapitału 625 
złr. 36 ct. z pn., na rzecz c. k. uprz. galic.

 ___  po ' /ó UT. O'' Cl. I
kapitału 1434 złr. 16 ct. w. a. z pn., do­
zwolił celem ściągnięcia wierzytelności gal. 
*kc. banku hipotecznego w resztującej sumie 
^77 złr. 51 ct. z 7 prc. odsetkami od 26
lipca 1883 bieżącemi, pochodzącej z wię­
kszej sumy 4000 złr. w. a. z pn., wedle 
karty O. poz. 1 wyk. hip. gm. Lwowa 136 
Ul. Dz. intabulowanej, tudzież kosztów 
®gzekucyjnych niniejszem w kwocie 25 złr. 
8 ct. przyznanych, ponowną relicytacyę 
realności pod 1. k. 1858/4 we Lwowie poło­
żonej, wedl# wyk. hip. 136 Dz. III. karty
& poz. 7 Chamy Bób własnej, która to 
felicytacya odbędzie się w c. k. sądzie kra­
jowym dla spraw cywilnych w sali rozpraw 
tylko w jednym terminie t. j.

dnia 10 marca 1887 
? godz. 10 przed południem pod następu- 
Jącemi w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi cena ku­
pna przy pierwszej licytacyi dnia 17 paź­
dziernika 1876 w iumie 5650 złr. w. a. 
Ciągnięta.

2. Realność ta w powyższym terminie 
tt&wet niżej ceny wywołania, jednak tylko

taką cenę sprzedaną będzie, która na 
c»łkowite zaspokojenie wierzytelności c. k. 
Oprz. gal akc. banku hipotecznego i poprze­
dzających wierzytelności wystarczy.

8. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
tyi licytacyjnej jako zakład (wadyum) lOpr, 
Ceny wywołania 5650 złr. t. j. sumę 565 
*łr. a. w. bądz w gotowiźnie, bądź w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności, bądź w ga 
*ic. obligacyach indemnizacyjnych, lub też 
^ obligacyach długu państwa, albo też 
* listach zastawnych galic Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, galic. Banku hipo-

Zakład wynosi 10 prc.
Protokół zastawniczego opisania 

sze warunki, mogą być przejrzane w 
szo-sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 30 listopada 1886.

i dal-
tutej -

L. 1 - 3 )

znego, lub c. k. uprz. austro-węgier.
j^aku. Obligaeye, listy zastawne i listy 
‘‘‘poteczne, obliczone będą według kursu 
pchźe, ogłoszonego w ostatnim przed licy- 
tyęyą numerze urzędowej „Gazety Lwow- 
ękiaj. Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
1 w depozycie sądowym złożone, a o ile 
* gotowiźnie było złozone, w cenę kupna 
^iczonem zostanie, zaś wadya innych licy­
tujących po zakończeniu licytacyi będa im 
Wrócone.
o, . Dalize warunki i wyciąg hipoteczny 

. a w t u*ąd. registraturze przejrzeć lub 
dpisać.

O tem uwiadamiamy wszystkich inte­
resowanych, c. k. główny Urząd podatkowy 
?Te Lwowie, tudzież niewiadomych z życia 
‘ miejsca pobytu Feiwla Schor, Mojżesza 
*rieser, Czypę Bollnnd, Dominika Smuso- 
*'eza, Jettę  Fclik, Scheindlę Jiittę Lugner, 
^‘rlę Brodwurm, Antoninę Ziemicką a 
^ zględnie ich z nazwiska, życia i miejsca 
P°bytu niewiadomych spadkobierców, tu- 
zieź wszystkich tych, którzyby po dniu 10 

pudn ia  1886, jako dniu wydania wyciągu 
abuIarnego, praws zastawu na roalności 

p°d 1. k. 1853/4 we Lwowie uzyskali, nie- 
j ^iej tych, którzyby po dniu 10 grudnia 
*886 hipotekę na cenie kupna realności 1. k. 

we Lwowie wedle karty C. poz. 6, 
hip. 136 Dz. III. zaintabulowanaj, 

?8iągnęli, lub którymby uchwała niniejsza 
iub‘ późniejsze uchwały tej sprawy egzeku- 
tyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
uczone być nie mogły, przez ustanowionego 
^kratora adw. dra Balka z substytucyą adw. 

Dobrzańskiego.
Lwów, dnia 5 stycznia 1887.

6506 (683 1—3)
, C. k. sąd powiatowy w Skawinie po-

do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
^tyrzytelności powiatowej kasy Oszczęduo- 
ci w Wieliczce w kwocie 38 zł. z pn. od­

ludzie się licytacya ppsiadłości 1. w. h. 101 
6- gł. gm. kat. Skawina objętej, w trzech 
Mianowicie 22 marca, 23 kwietnia i 20 

/tyją 1887 zawsze o godzinie lOtej prżed
p°tudniem.

Cene wywołania stanowi wartość sza­
f k o w a  410 złr.

Wadyuin wynosi 41 złr.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 

f a n i a  i wykaz hipoteczny, można przej­
ą ć  w ts registraturze w godzinach urzę-
°Wych.

b Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
P°bytu niewiadomych, oraz dla tych, któ 

Jby uzyskali prawo zastawu na tej 
°8cj po dniu 18 października 1886

M się kuratorem Teodora Pareńskiego, 
*• Notaryusza w Skawinie.

C. k. sąd powiatowy.
Skawina, dnia 7 grudnia 1886.

8921. (1077
Na dniu 21 lutego, 28 marca i 2 

Maja 1837 każdym razem o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
celem zaspokojenia na rzecz komisyi poży­
czkowej w Turce dłużnej kwoty 60 złr. w. a. 
z pa., egzekucyjna sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności pod 1. k. 3 88 
w Wysocku wyżnem położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, dłużnika Dmytra 
Matlaka włainej, protokołem zastawniczego 
opisania z dnia 16 października 1883 1 
4944 zastawniczo opisanej z tem, ie  na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
terminie także niżej ceny szacunkowej, jed ­
nakże nie niżej niz zabezpieczone preten- 
sye wynoszą, najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 130 złr.
Wadyum zaś 13 złr.
Bliższe warunki licytacyjne, można 

w  tu te jsz o -są d o w e j  registraturze przeglądnąć. 
30 września 1886.

każdym razem o godz. 10 rano, a to na 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zas 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 3d0 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiek bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jes t  po 
dniu 20 maja 1886 do tabuli weszli, kura 
torem Schneidera w Dobromilu, i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 

ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Dobromil, 2 listopada 1886.

Borynia,

L. 3922.
Na dniu 21 lutogo,

Maja 1887, każdym razem 
południem, odbędzie się w 
celem zaspokojenia na rzecz 
czkowej w Turce dłużnej kwoty 
ct. w. a. z pn., egzekucyjna sprzedaż w dro­
dze publicznej licytacyi realności pod 1. k. 
60 w Jabłonowie położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, dłużnika Dmytra Zaw-

(1078 1—3) | 
28 marca i 3 

o godz 10 przed 
sądzie tutejszym 

komisyi poży- 
63 złr. 46

502. c. (1041 1 - 3 )
C. k. sąd powiatwy w Nisku ogłasza, 

że celem zaspokojenia pretensyi Galic. Z a­
kładu kredyt, ziemskiego w Krakowie, w ilo­
ści 300 zł. zpn., odbędzie się w dniu 3 
marca, 14 kwietnia i 26 maja 1887, każ­
dym razem  o godzinie 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności, 1. w. h. 102, ks. gr. 
Maziarnia objętej, Jana Jańcia  syna W a­
wrzyńca, własnej.

Do ulżywających warunków wyznacza 
się ewentualnie termin na dzień 30 czerwca 
1887, o godzinie 10 rano.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze.

Dia niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanawia się kuratorem e. k. 
notaryusza p. dr. Ruckiego.

C. k. sąd powiatowy 
Nisko, 20 stycznia 1887.

L. 6072. '  (1026 1 —3)
C. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do publicznej wiadomości, ze dnia 3 marca, 
14 kwietnia i 12 maja 1887, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk 108, w Ita- 
kowie położonej, ciała tabularnego niesta-

ki "własnej, protokołem zastewniczego opi- j nowiącej, dłużników Kieryły i Anny Win- 
sania z dnia 21 lipca 1883 1. 3382 zastaw- j ników własnej, na rzecz Zakładu kredyt 
niczo opisanej, z tein, że na pierwszych j włościańskiego w likwidacji pto 437 zł. pod 

i - - zx i.,k > na3tępUjąeemi warunkami: ’

daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
7 kwietnia 1886 do tabuli weszli, kurato­
rem Mojżesza Richtera zDobromila, i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Dobromil, 16 października 1886.

L. 10508. (1036 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia niniejszem, że w tymże sędzię 
odbędzie się, celem zaspokojenia resztują- 
cego kapitału w kwocie 319 zł. 95 ct. z 
7 prc., od 9 listopada 1884, na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. Banku hipotecznego we Lwo­
wie, publiczna licytacya realności pod nr. 
514, w Jaworowie położonej, wedle Dom. 
V. pag. 8 n. 1 haer, Stefana i Amali Bu- 
dzickich własnej, a to dnia 8 marca 1887, 
o godz. 10 rano, przy którym to terminie 
realność także niżej ceny wywołania 1778 
zł., za jakąbądź cenę najwyżej ofiarującemu, 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 88 zł. 90 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i eks­

trakt tabularny można w ts. registraturze 
przejrzeć lub odpisać.

Dla tych, którymby po dniu 17 wrze­
śnia 1884 prawa rzeczowe na tej realności 
nabyli, i dla tych, którymby uchwały do­
ręczone w czas być nie mogły, ustanowiony 
został p. Ferdynand Krischkie z Jaworowa 
kuratorem.

Jaworów, 10 stycznia 1887.

L.

real- 
u sta­

li.

' . (1070 1 - 3 )
Wje(. . 17 lutego, 17 marca i 25
*§ W i a . . ^  0 godzinie 10 rano, odbędzie 

tutejszym c. k. sądzie licytacya real-

G&zeta Lwowska Nr. 36

dwóch terminach realność ta za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś terminie 
także niżej ceny szacunkowej, jednakże nie 
niżej niż zabezpieczone pretensje wynoszą, 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 180 złr.
Wadyum zaś 18 złr.
Bliższo warunki licytacyjne, można 

w tusąd. registraturze przegląduąć.
Borynia, 30 września 1886.

L. 21113 (430 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy miej. delegowa­

ny w Tarnopolu podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości, że na zaspokojenie 10 
ra t  po 15 złr. wa. z pn. przymusowa sprze­
daż realnośei pod lk. 46 w Losowej Jana 
cieśli własnej w tut. c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzetz c. k. uprzyw 
gal. Zakładu kredyt, włościańskiego w li- 
kwidacyi dnia 25 lutego 1887, dnia 28 
marca 1887, dnia 6 maja 1887, każdym ra­
zem o godzinie 9 rano z tem przedsięwzię­
tą zostanie, ie  jm pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę wywoła­
nia 500 zł. lub wyżej tejże, na trzecim ter­
minie zaś także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie, jednak nie niżej takiej 
ceny, którąby ciążące długi pokryte nie zo­
stały.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Tarnopol, dnia 31 października 1886.

600
1. Cenę wywołania stanowi kwota 

zł. w. a.
2. Wadyum 60 zł. w. a.
3 Na pierwszych dwóch terminach 

realność ta tylko za lub wyżej ceuy sza­
cunkowej, zaś na trzecim terminie za j a ­
kąkolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie.

6507. “ (684 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Skawinie po­

daje do publicznej wiadomości, że rezolucyą 
z dnia dzisiejszego do 1. 6507, w sprawie 
powiatowej kasy oszczędności, przeciw An­
drzejowi Różyckiemu o 113 zł. 50 ct zpn., 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż re­
alności Iwh. 439, gm. kat. Skawina, własnej 
Andrzeja Różyckiego, do której to licytacyi 
wyznaczone zostały dwa termina, na dzień 
25 kwietnia i 21 czerwca 1887, każdym 
razem o godz. 10 przed południem, w za­
budowaniu sądowem.

Jako cenę wywołania ustanowiono 240 
zł., jako wadyum 24 zł.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­
czny i akt oszacowania można przejrzeć w ts. 
registraturze.

Skawina, 31 grudnia 1886.

L. 3084. (724 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, że w 

dnia 31 marca, 28 kwietnia i 26 maja 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, przedsięweźmie w budynku są-

Resztę warunków przejrzeć można w j d o w y m  egzekucyjną publiczną sprzedaż re
IWi-1! r ł ł m t t r a t n r ł . A  ‘ o l r . n ń « ;  ^ ^  ^ -  u  c    d i  ' ______ ■ v .tusądowej registraturze.
Dolina, 6 grudnia 18i'6.

L. 2 1 1 1 2 . 
C. k. miej.

9208.
W dniu 3

(1043 1—3) 
marca 18S7 o godzinie 10 

rano, odbędzie się, celem ściągnięcia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Ra- 
Jziechowie 266 zł. zpn., w gmachu sądo­
wym egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 0 . 468, wykazem hipotecznym

D . J _ :  l  ’ i * . i .  . ..

(1008 1 - 3  
. del. sąd powiat, w Tarno­

polu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 16 rat 
po 18 zł. w. a. zpn., przymusowa sprze­
daż realuości pod lk. 84, w Łozowie poło­
żonej, wedle wykazu hip. 189, Jędrzeja 
Stockiego własnej, w tut. c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi, na rzecz c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kred włość., dnia 
marca, 12 kwietnia i 12 maja 1887, każdym 
razem o godzinie 9 rano, z tem przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach rea'ność ta tylko za cenę wy­
wołania 600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie, jednakowo nie 
niżej takiej ceny, któraby wszystkich na niej 
ciążących długów pokryć nie mogła.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyei?g hipoteczny realności przejrzeć możsa 
w tut. registraturze

Tarnopol, 23 października 1886.

L. 9674. ~  ‘ (1034 1 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności, w Rybotyczach położo­
nych, wedle wykazu hip. 357 i 605 tejże

511) gminy Radzieehów objętej, dłużnika i  gminy dłużnika Sinkasa Amsterna własnych, 
gehulima Scharf własnej, na którym ter- i na zaspokojenie pretensyi Mojżesza Raba, 
minie realność ta i poniżej ceny szacunko- j w kwocie 115 zł., dnia 8 marca ; Ar"°
wej za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania jest 2200 zł. 
Wadyum wynosi 220 złr.
Inne warunki ułatwiające przejrzeć 

można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Radzieehów, 6 grudnia 1886.

L. 1]4S0- 
C. k.

3)
za-

(778 1
sąd powiatowy w Dobromilu 
że w tymże sądzie odbędzie się 

przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Hubicach położonej, wedle wyk. hip. 13 
tejże gminy, ciała tabularnego niestanowią­
cej, dłużnika Onufrego Tyrawskiego własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Tobiasza Spiel- 
mana i Samuela Czupera w kwocie 36 zł.
dnia 15 marca, 3 maja i 

dnia 15 lutego 1887.
14 czerwca 1887,

i dnia 26
kwietnia 1887, każdym razern o godzinie 10 
rano, li tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 2625 zł. Gdyby nikt inny ceny szacun­
kowej nie ofiarował, natenczas odbędzie się 
termin, celem ułożenia ułatwiających wa­
runków, w dniu 31 maja 1887, o godzinie 
10 rano, na który wzywa się wszystkich 
wierzycieli liip. z tera, że niejawiący się za 
przystępujących do większości wniosków 
wierzycieli uważani będą.

Wadyum wynosi 262 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu ­
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna pezed termi­
nem z jakiegokolwiek bądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy-

1 alności pod nr. k. 5, w Skórowej położonej, 
; wykazem hipotecznym 1. 2, 3 objętej, dłu­
żników Wojciecha i Maryanny Próchników 
własuej, na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włość, w li- 
kwidacyi we Lwowie, 200 zł. w. a. zpn. 

Cena wywołania 400 zł. w. a., wadyum 
zł. w. a.40

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Brzostek, 25 listopada 1886.

L. 3413. (727 1 - 3 )
L>. k. sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwiducyi, prze­
ciw Hryniowi Kosterka o 6 rat po 22 zł. 
13 ct. a. w. i reszta kapitału 203 zł. 21 ct. 
a. w. zpn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
dłuźniczej pod 1. k. 8, w Majniczu, wyk. 
hip. 13 tejże gminy objętej, w dniach 30 
marca i 4 maja 1887, zawsze o godzinie 
10 rano.

Do ewentualnego ułożenia warunków 
źejszych, wyznacza się termin na dzień 8

czerwca 1887, godzinę 10 rano
a. w.

rzeć

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej-
można w tus. registraturze.
Łąka, 28 listopada 1886.

3923. ’  (1079 1 _ 3 )
Na dniu 21 lutego, 28 marca i 3 

maja 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, celem zaspokojenia na rzecz ko­
misyi pożyczkowej w Turce, dłużnej kwoty 
72 zł 98 ct w. a. zpn., egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi, realności 
pod lk. 115, w Wysocku wyżnem położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużnika 
Bazylego Wysoczańskiego Pietrusiewicza 
własnej, protokółem zastawniczego opisania 
z dnia 1 marca 1884, 1. 2452 zastawniczo 
opisanej z tem, że n a  pierwszych dwóch, 
terminach realność ta  za lab  wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej, jednakże n ie  niżej, 
niż zabezpieczone pretensye wynoszą, n a j ­
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 230 zł., wadyum zaś 23 zł.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

tutejszosądowej registraturze przeglądnąć.
Borynia, 30 września 1886.
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L. 10997. (989 2— 8)

C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu
udziela do powszechnej wiadomości, że  ________, „„„ uo
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa kre-1 w registraturze.
J  f l ł  A  w y n / « A  O  A n o n n / I  n  A  •  Ó ^  ITT T '  k 11 m  n  r*. r-w *1 Vk1*IT O  . I  \ T i l  -   - *

Cena wywołania 70 zł., wadyum 7 zł. 
Bliższe warunki licytaćyi, wyciąg ta ­

bularny i akt oszacowania, przajrzeć można
’ r   O-----------J  •>— « » ------  — w --------
dytowego „Oszczędność" w Tłumaczu, prze­
ciw Dawidowi Drucker, Abrahamowi Druc­
ker i Janklowi Leibie 2ga im. Drucker, pto 
160 zł. w. a. zpn., odbędzie się w dniach
2 marca 1887, 20 kwietnia 1887, każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiczna sprze­
daż przymusowa realności Abrahama Druc­
kera, pod lk. 156, w Tłumaczu położonej, 
z tern, że realność ta przy tych terminach 
tylko wyżej lub przynajmniej za cenę sza­
cunkową sprzedaną zostanie.

Gdyby przy tych terminaeh nikt się 
nie jaw ił lub przynajmniej ceny szacunkowej 
nie złożył, wówczas wyznacza się termin
3 na dzisń 24 maja 1887, o godzinie 10 
rano, do ułożenia warunków ułatwiających.

Cenę wywołania stanowi kwota 163 
zł., wadyum 16 zł. 80 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, t u ­
dzież akt oszacowania można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Tłumacz, 12 listopada 1886.

L. 8444. (980 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności He­

leny Witkoś w kwocie 117 zł. 60 ct. zpn., 
rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż realno­
ści pod lk, 13, w Wojkowte położonej, d łu ­
żnika Macieja Swirada własnej, ciała ta ­
bularnego niestanewiącej, w dniu 7 marca 
i 12 kwietnia 1887, zawsze o godzinie 10 
rano, w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Realność ta na tych terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 
a w razie niesprzedania za cenę szacun­
kową do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaeza się termin 23 maja 1887.

n  w . • j

Niżankowice, 27 lipca 1886.

L. 10251. (798 2 - 3 )
W dniach 14 marca i 14 kwietnia 

1887 o 10 godzinie przed południem, od­
będzie się w sądzie licytacya realności 
Franciszka Markiewicza własnej, pod nk. 
242 w Busku położonej, wykazem hip. 12-51, 
księgi gruntowej Buska objętej, celem za­
spokojenia jedynastu rat po 19 zł. 50 ct. i 
reszty kapitału 262 zł. 56 ct. zpn., na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li 
kwidacyi.

Cena wywołania 600 zł. w. a., wa­
dyum 10 prc.

Reszta warunków w registraturze 
Busk, 7 listopada 1886.

L. 2707. (514 2 —3j
C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

podaje do wiadomości, że dnia 29 kwietnia 
1887 o godzinie 10 rano, celem zaspokojenia 
wierzytelności Przemyskiej kasy zaliczkowej 
43 zł. zpn,  sprzeda realność w Wituszyń- 
cach wyk. hip. 1. 41 objętej, Fedorego Ciż- 
mana własnej, najwięcej ofiarującemu niżej 
ceny szacunkowej lub za jaką bądź cenę. 

Cena wywołania 1341 zł. wadyum 67 zł. 
Bliżize warunki, wyciąg tabularny, 

akt oszacowania można przejrzeć w reg is tra­
turze.

Niżankowice, 25 czerwca 1886.

L. -3601. (761 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzio się o godzinie 

rano. w dniach 14 marca i 12 kwietnia10
1887, przynajmniej za cenę szacunkową, li­
cytacja połowy realności nr. 18, według

  „  _ „   j wykazu hip. 17 ks. gr. Jeżów, Morońi Wil-
Cenę wywołania stanowi wartość sza- czyska, dłużnika Kazimierza Fajaka własnej, 

cunkowa kwotę 520 zł., zakład 52 zł. j na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Gry-
Warunki licytacyjne, akt opisania i i bowie, pto 160 zł. zpn. 

oszacowania rzeczonej realności mogą być j Cena wywołania 261 zł. 50 ct., wa- 
przejrzane w tusądowej registraturze. j dyum 26 zł. 15 ct.

C. k. *ąd powiatowy. Resztę warunków, akt oszacowania i
Krosno dnia 15 listopada 1886. ( wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tut.

__________  1 sądowej registraturze.
L. 12877. (967 2— 3) Grybów, 30 grudnia 18t(6.

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po- __________
daje niniejszem do powszechnej wiadomości,
że na prośbę kasy oszczędności miasta Ko- L 52004 (941 2 - 3)
łomyi dozwoloną została, w celu sciąguię- j Krakowski sąd delegowany miejski 
cia kwoty 10860 zł. w. a. zpn., egzekucyjna ogłasza, iż celem zaspokojenia należytośei 
sprzedaż realności dłużników Abrahama galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem
Neidera i Chaima Maiera Ehrlich* pod nr. 
2 U  m. w Kołomyi położonej, w trzech na 
dzień 11 marca 1887, 8 kwietnia 1887 i 6 
maja 1887, każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach, 
że pomienioua realność na pierwszych dwóch 
terminach tylko la  lub poeyżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 28920 zł. w. a., która

„  .  „ —    - J ----- •■“6 "
ikiego w Krakowie w kwocie 300 zł., od­
będzie się w gmachu sądowym, w duuch  
?4 marca, 8 kwietnia i 11 maja 1887, o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacja re ­
alności lk. 70 w Zwierzyńcu, Franciszka 
Gargi (syna Pawła własnej).

Ceua wywołania 70O zł., wadyum 70 zł.
R esz tę  w arunków  lic y ta cy jn y c h  p rze j-— — - ■*

Resztę”warunków, akt oszacowania !  
wyciąg tabularny wolno prz-jrzeć w^tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli, którzyby 
po 30 styczniu 1H87 w hipotekę tej rea l­
ności weszli, ustanawia się kuratorem dr. 
Przemyskiego w Haliczu.

W r»zie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 31 Marca o godz. 4 popołudniu.

Halicz, 31 styczuic 1887.

L. 26090. (191 2 3)
C. k. sąd krajowy podaje do wiado­

mości, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści austro - węgierskiego banku w Wiedniu 
w sumie 46.320 zł. 60 ct. aw z pn , odbę- 
diie się w gmachu tegoż sądu w trzech 
terminach, a mianowicie dnia 15 marca, 19 
kwietnia i 23 maja 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, przymusowa 
sprzedaż przaz publiczną licytację dóbr 
Suffczyn 1. w. h. 324 objętych w powie 
cie sądowym wojnickim położonych, Judy 
Goldberga własnych, pod następującemi wa­
runkami :

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przez wspomniony bank przy udziele­
niu pożyczki w sumie 100.000 zł. przyjęta. 

Wadyum wynosi 10.000 zł- 
Na powyższych trzech terminach do 

bra rzeczone tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej sprzedane będą.

Ewentualni*, do ułożenia ułatwiających 
warunków licytacyjnych, wyznaczonym zo­
staje w tut. sądzie termin na dzień 24 maja 
1887 o godz. 10 przed południem.

Resztę warunków licytacyjnych i wykaz 
hipoteczny przejrzeć można w tut. sądowej 
registraturze. »

O ciem strony interesowane, a mia 
nowicie wierzyciele hipoteczni, którzyby po 
dniu 18 maja 1885 prawa rzeczowe na do­
brach Suffczyn nabył i , do rąk kuratora adw. 
dr. Smolarskiego, z zastępstwem adw dra 
Borońskiego, zawiadomienie otrzymują. 

Kraków, dnia 29 października 1886

!
łożonych, Michała i Maryi Mazurów wł»-, 
snych, a to w 3 r terminach dnia 3 marc* 
31 marca i 28 kwietnia 1887, każdym r»; 
zem o godzinie 10 przed południem. CeD! 
wywołania stanowi suma 64553 zł. aw., p°’ 
niżej której dobra te na pierwszych dwś®\ 
terminach sprzedanemi nie będą, na trz® 
cim zaś terminie nie nastąpi sprzedaż u*! 
żej sumy 54000 zł. wa. Wapyum wyno#1 
6455 zł. aw. i może być w gotówce lub * 
papierach wartościowych do lokacji fundu  
szów sierocińskich zdolnych złożonem Iniń 
warunki sprzedaży mogą być w registratu 
rze sądowej przejrzane. Gdyby dobra te * 
powyższych terminach sprzedane nie byłj 
na ten wypadek, do uł żenią ułatwiających 
warunków wyznacza się termin na 6 maj* 
1887 o godz. 3 po poł. z oznajmieniem, żf 
niestawający wierzyciele jako do większość 
głosów stawających przystępujący uważa 
nymi będą Kuratorem niewiadomych wie* 
rzycieli i tych, którymby uchwała licyta­
cyjna albo wcale nie albo nie dosyć wcześni® 
doręczona została, ustanowiono adw. dr» 
Budzyuowskiego, ze substytucją adw. dr# 
Kohna. — Sambor, 8 lutego 1887.

UU11ŁUWBJ a.vTvcitt L i.  vr. a . ,  m u t ł i  j WarUllkOw iicyti
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na / rzeć można w registraturze 
otatnim terminie zaś także poniżej takowej , Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
pokrywającą jednak zahipotekowane wie- niewiadomych i*'st adw dr Schoen z sub- 
rzytelności zoetanie sprzedaną, że knżdy stytucyą adw. dr. Czernego w Krakowie.v # m. i./  —  j
chęć kupienia mający, obowiązanym będzie 
kwoię -893 zł. w.  a. do rąk komisji licy 
tacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub kiorymby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe naoyli, 
kurator w osobie adwokata dra Milgroiua 
został ustanowionym, wretzeie, że wyciąg 
hipoteczny w mowie będącej realności, tu­
dzież bliższe warunki licytacyjne w tus. 
registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 23 grudnia 1886.

Kraków, 5 stycznia lc,87.

L. 23964. (476 2 - 3 )
Krakowski sąd krajowy ogłasza, iż 

eelem zaspokojenia kosztów Magistratu mia 
sta Krakowa, w ilości 13 zł. 37 ct., 28 zł. 
76 ct. i 14 zł. 56 ct. a w. zpn. odbędzie 
się w gmachu aądowym w dniach 21 marca 
i 25 Kwietnia 1887, każdym razem o go­
dzinie 10 rano, egz^kucyjua licytacja r e ­
alności lk. 165 dz V II I ,  w Krakowie p o ­
łożonej,, za pustkę uznan*j, wedle 1. w. h. 
1555, Perli Chader własnej.

Cena wywołania 170 zł., wadyum 17 zł. 
Rssztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych, wzywa się wierzycieli 
i strony na termin dnia 2 maja 1887, o 
godzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Władysław Ka- 
story z substytucją adwokata dr. Deichesa 
w Krakowie.

Kraków, 29 października 18S6.

L. 3958. (515 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
27 kwietnia 1887 o godzinie 10 rano, celem 
zaspokojenia wierzytelności Przemyskiej kasy 
Zaliczkowej w kwocie 100 zł. zpn., sprzeda 
realność, w Koniuszkach położoną, wykazem 
hip. 42 objętą, Iwana i Maryi Kinaszów 
własną, najwięcej ofiarującemu niżej ceny 
szacunkowej nawet za jakąbądź cenę.

L. 138-8. (-90 2 -? .)
Celem zaspokojenia kwoty 8 / ł  69 ct. 

w. a. zpu., oii małoletniej Katar/.yuy Lary- 
szowej, Reginie Klimczakowej się należącej, 
o d będz ie  się w dniach 14 marca i 18 kwie­
tnia 1887, każdym razem o godzinie 10 
rauo, w gmachu sądowym, publiczna licy­
tacya połowy posiadłości pod lwh. 4, w J e - , 
leniu, objętej dłużuiczki własnej.

Ceua wyw-tania 36 zł 50 kr. j
Wadyum 4 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków j 

licytacyjaych można przejrzeć w registra- ; 
turze.

Chrzanów, 30 października 18^6.

L. 52001. (943 2 - 3 )
Krakowski c. k. sąd delegowauj miejski 

ogła-z», iż celem zaspokojenia należytości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie, w kwocie 100 zł. zpn , 
odbędzie się w gmachu sądowym, w dniach 
14 marca, 8 kwietnia i 9 maja 1887, o g o - i 
dżinie 10 rano, egzekucyjna licytacja real- j 
ńości 1. 4 !  w Branicach, Maryanny Jawor- i 
skiej własnej. i

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w

registraturze. 1
Kuratorem wierzycieli hipotecznych . 

niewiadomych jest adw. dr Czerny ■/. sub- ’ 
stytucyą adw. dr. Schónberga w Krakowie. 

Kraków, 4 stycznia 1887. j

L. 440 (945 2 -3)
W halickim c. k. sądzie powiatowym j 

odbędzie się o godzinie 10 rano, w dniach . 
11 marca i 31 m*rca 1887 powyżej ceny j 
szacunkowej, licytacya realności nr. 100,

L. 8960. (318 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że w sprawie Chaima Ernsta prze 
ciw małoletnim spadkobiercom Nuty Berg­
mana pto 706 zł. z pu. odbędzie się przy­
musowa licytacya realności dłużnika w R o­
żnowie powiatu Sniatjn , pod 1. 1000/975 i 
741 ciało tabularne nie stanowiących, na 
900 zł. i 290 zł. oszacowanych, na dniu 14 
marca, 25 kwietnia i 25 maja 1887 w są­
dzie o godz 10 przed południem a to na 
pierwszy> h dwóch terminach za Cenę sza­
cunkową, na trzecim także niżej ceny.

Akt opisauia, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowsj do przej­
rzenia Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.

Zabłotów, dnia 15 października 1886.

L. 11740. " (394 2 - 3 1
W c, k. sądzie powiatowym w Dąbro­

wie odbędzie się, celem zaspokojenia preten­
sji Maryi Offeu,  w kwocie 200 zł., w dniu 
14 marca, 15 kwietnia, 6 m aja  i 13 maja 
1887, każdym razem o godzinie 10 z rana, 
przymusowa sprzedaż realności pod n. k. 
144 właściwie 19/11 i realuoś. i pod n. 2/123 
w Gruszowie wielkim Jana i Tomasza Ko­
gutów własnych.

Cena wywołania pi»rw wyrnieuionej 
realn ści 10 i 4 zł 57 ct., drugiej 900 zł.

Wadjutu 10 prc.
Protokół oszacowania i warunki licy­

tacyjne do przejrzenia w tut. sąd. registra­
turze.

Dąbrowa, dnia 28 grudnia 1886.

L  8097. (434 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie eię o godzinie 

10 rano w dniu 21 m»rca i 25 kwietnia 
1887 powyżej ceny szacunkowej a przynaj­
mniej za takową, licytacya p łowy realno­
ści lk. 128, według wyk. hip. 328 gminy 
katastralnej Andrychów, Franciszka, Ma­
ryanny i Józefa Rokitów własnej, na rzecz 
Antoniego Ileradina pto 300 zł. z pn.

Cena wywołania 165 zł.
Wadyum 16 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. Dla nieznajomych z życia i 
miejsen pobytu wierzycieli hipotecznych, u- 
stanawia się kuratorem Teofila Nowakow­
skiego w  Andrychowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 2-5 kwietnia 1887 o godzinie 3 po 
południu.

C. k. »ąd powiatowy.
Andrychów, dnia 20 listopada 1886.

L. 6504. (389 2—3j
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanacb 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pre tensji  c. k. uprzyw. galic. akcyjn- 
Banku hipotecznego mianowicie czterech 
zaległych ra t  po 1815 zł. a. w. z pn- 
odbędźie się w zabudowaniu tegoż sądu *  
sali Nr. 12 w dniach 2 marca, 23 marca i 
20 kwietuia 1887, każdym razem o godz^ 
10 przed południem publiczna przymusów# 
sprzedaż dóbr Wiszniów, w powiecie bur- 
sztyńskim położonych, wedle poz. 14 kartj 
B. wyk. nip. 1. 178 własność Maryana 
Malickiego stanowiących, tudzież dóbr W o- 
ronów, wsdle poz. 1. karty B. wyk. hip- 
225 Anny Adamowiczowej własnych.

Cena wywołania wynosi 12155 zł. 
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypo­
wiedzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć 
do zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ce­
ny kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

W razie niesprzedania pow yższych 
dóbr na wyznaczonych terminach, wzywa 
się wierzycieli na dzień 20 kwietnia 18 ->7 
o godz. 4 po południu do ułożenia ła 
twiejszych warunków z uwagą, że nieobe­
cni jako do większości obecnych przystępu­
jący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacji uwiadamia się 
strony interesowane do rąk własnych, a 
wierzycieli tych, którzyby dopiero po dniu 
12 października jako dniu wystawienia *ks- 
traktu tabularnego hipotekę uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza lub późniejsze- 
w tej sprawie zapaść mające, z jakiegokol­
wiek powodu nie mogły być doręczone, do 

i rąk ustanowionego kuratora adw. dr. Hol- 
zera z substytucją adw. dr. Gottlieba i przeż 
edyłt  niniejszy.

Brzeżauy, dnia 4 grudnia ló86.

__________  L. 593 (1005 2 - 3 )
według wykazu hipotecznego 13 w s/« c z ę -1 C. k. sąd obwodowy w Samborze przed-
z„;o„n o — i  — • ’ sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelności

gal. Zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie 
w sumach 166 zł., 400 zł. 400 zł. i 400 zł. 
aw. z pn. dubiiczną sprzedaż dóbr Jawora 
górna i dolna w powiecie Turczańskim po-
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ściach a według wykazu hip. 14 gminy Je 
zupol, w całości dłużnej masy leżącej,, 
Suliga Bertischa własnej, na rzecz Markusa j 
Horn, pto 800 zł. zpn. !

Cena wywołania 95 zł., wadyum 95 zł.

U  19 56 (413 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. dig. w Zło­

czowie czym wiadomo, że na zaspokojenie 
pretensyi Izaka Hammera w kwocie 45 zł 
w. a. odbędzie się w tut. sądzie przymuso­
wa sprzedaż sumy 300 zł. w. a pierwotnie 
dom. XVI. pag. 44 Jor. 12 on. obecnie wy­
kazu hipotecznago gminy miasta Złoczowa 
z przedmieściami Szlaki i Gliniańskie 1. 343 
kart. C. poz. 1. nadciężarów dla Rebeii 
Margulies na sumie 800 zł. w stanie bier­
nym realności pod 1. spis 23 w Złoczowie, 
pierwotnie Dom. X pag. 186 a 9 on. obe­
cnie wedle powyższego wykazu hipotecznego 
karta C. poz. 5 na rzecz Chany Hammer i 
Lei Margulies intabulowauej na dniu 14 
marca i 14 kwietnia 1887 każdym razem o 
9 tej rano z tern, że na pierwszym terminio 
za lub wyżej ceny wywołania na drugi® 
zaś i niżej takowej lub za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania jest 300 zł. w a.
Wadyum 10pr. a mianowicie 30 zł. w. a. 

zaś dlawierzycieli, którzyby w międzjczas:0 
prawo zastawu na tę sumę 300 zł. uzyskaii, 
ustanowiono kuratora w osobie p. adw. dr. 
Billeta.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wykaz hipoteczny można przejrzeć w tus- 
registraturzs

Złoczów, 16 grudnia 1886.

L. 7372 [438 2 - 3 ]
W tut. sądzie odbędzie się o godz. lO 

rano w d. 21 marca, 25 kwietnia i 23 maja 
1887, powyżej ceny szacuukowej, zaś dnia 
1887 nawet poniżej takowej, licytacya real' 
ności lwb. 2151 księgi grunt, dla Sułkowi® 
Tomasza Łysonia własnej na zaspokojeni® 
Juliuszowi Israelemu od Jędrzeja i Agnie” 
szki Bizoniów należącej się pretensyi 100 
zł. i  pn-

Cena wywołania 358 zł. 44 ct. 
Wadyum 36 zł.



Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Nowakowski.

C. k. sąd powiatowy 
Audryehów, 5 września 1886.

L. 6388 (586 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 9-30 zł. w. a. z pn. odbę- 
dzi« się w tutejszym sądzie publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod Ik. 68 w Z a­
leszczykach położonej wedle Dom. Tom V. 
Pag. 117 i 203 n haer. dłużnika Antoniego 
Litwinowicza względnie tegoż masy leżącej 
własnej tus. protokołem oszacowania z dnia 
18 kwietnia 1885, 1 2800 bliżej opisanej i 
na 900 zł. w. a oszacowanej na rzecz Lei- 
by Wuchera jako wykazanego prawonabywcy 
Rubina Ohrensteina pod następującemi u- 
łatwiającemi warunkami:

I. Licytacya ta odbędzie się tylko na 
jednym terminie dnia 17 marca 1887, o 
godzinie 10 rano, na którym realność po­
wyższa i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
być może.

II. Cena szacunkowa wynosi 900 zł. 
W&1- austr.

III. Wadyum 45 zł. w a.
IV. Kuratorem niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono Antoniego Grossa w Za­
leszczykach.

V. Akt oszacowania, wykaz hipoteczny 
1 bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo- 
l a a  w tus. registraturze.

C k. sąd powiatowy
Zaleszczyki, 17 sierpnia 1886.

L. 659 (482 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dubiecku o- 

głasza, iż w tymże odbędzie się dnia 18 
kwietnia, 20 maja i 22 czerwca 1887, każ­
dym razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
w Warze pod lk. 54 położonej, spadkobier­
ców  Sebastyaua Sarnickiego własnej, na za­
spokojenie wierzytelności Samuela Ehrlicha 
w kwocie 21 zł. w. a. z pu.

Do ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych wyznaczono termin na dzień 
2" (•/.-rwea 1887, godzinę 4 z południa.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Karol Wawrasch, c. k. notaryusz w Du­
biecku.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
cenienia tej realności i resztę warunków 
jej sprzedaży można przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dubiecko, dnia 28 listopada 1886.

kwietnia 1887, każdym razem o 10 godz. Chojnik objętej, Jana^Styrkowca w łasnej,. w ; w p o t o k ó f e ^ a ^
rano przymusowa licytacya realności, dłu- i realności • J Tr } _  | — 7 Hnia 20 mamiaiio, prajmuai/"- M*rYanny ze Sterkowców Kozłow-
« t ł t  * " • »  S " ^ 5 i |  a mianowicie
kowej, J o a n u y  Strzałkow ej^Teku i w dnia 10 marca, I ł  kw ietnia i 13 maja

1887 każdym razem o godz. 9 rano pod 
następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi kwota 800 
złr. a w szczególności pierwszej realności 
600 złr., drugiej zaś 200 złr.

Wadyum 80 złr.
2. Na pierwszych dwóch terminach 

realności powyższe tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim terminie także i 
niżej takowej jednakże nie niżej jak  za 
sumę wyrówuywającą długom hipotekę ob­
ciążającą, najwięcej ofiarującemu zostaną 
sprzedane. 0

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Tuchów, dnia 18 grudnia 1886.

“ v  "  ' ' J l   -------------------•>

lowej i Jana Kaeziiowskieg i własnych, 
w gminie Gawłów-Stawy, w powiecie bo­
cheńskim położonej, liczb. wyk. hip. 60, 
174, 200, 201 i 205 objętych.

Cena wywołania wynosi 2090 zł., wa­
dyum 209 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
ustanowionym jast  adw. dr. Serafiński.

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych mogą być w tutejszej registra­
turze sądowej przejrzane.

Bochnia, 9 grudnia 1-886.

L. 6981. (1044 2 —3)
C. k. sąd powiatowy wSołotwinie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż w dniach 
8go marca 1887

31go marca „
28go kwietnia „ każdym ra­

zem o godz. 10 przed południem, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności tabular­
nej pod 1. kons. 71. wKosmaczu położonej 
dłużnika Wasyla Wołoczyja własnej, na 
rzecz Jakóba Nusbauma, eeJem zaspokojenia 
pretensyi w kwocie 90 zł. zpn , w tutejszym 
sądzie z tem, iż na pierwszych dwóch te r­
minach realność ta za cenę szacunkową
lub wyżej niej, na trzecim  zaś terminie 
także niżej tejże, sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 212 zł., zaś
zakład 22 zł.

.Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze. 

Sołotwina, 27 listopada 1886.

L 2738. (456 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jordowanie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacji we Lwowie w 
kwocie 203 zł. 58 ct. w. a. z pn. i resztująoego 
kapitału dłużnego w ilości 218 zł. 96 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
publiczna realności pod lk. 80/1)8 subr. 31 
w Malejowy położonej, Stanisława i R >za- 
lii Meutlów własnej, w dniach 16 marcu, 
16 kwietnia i 20 maja 1887, każdym razem 
0 godz 10 przed połuduiern.

Cena wywołania 700 zł. w. a.
Wadyum 7u zł w. a. w.

. R esztę waruuków licytacyjnych można 
Pr*ejrzeć w tut. sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, 31 sierpnia 1886.

L- 17400   (539 2 - 3 )
. . C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
**&J8 do wiadomości, że w celu ściągmę ia 
“ wUuastu rat pożyczkowych po 9 zł. zapa­
rtych i resztujacego jeszcze kapitału dłuż- 
Aego 17 g ct, Zp. na rzecz c. k. uprz. 
g^l. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacji we Lwowie odbędzie się dnia 3! 
®arca, 28 kwietnia i 26 maja 1887, każ­
dym razem o ’0 godzinie rauo w biórze 
~'r - 3 egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żników Samuela Ma-kusa i Simy Markus 
P°d 1. sp. 1615/a w Tarnopolu położonej 

Cena wTywofania wynosi 250 zł.
Wadyum 25 zł. . .
W razie gdyby na trzecim termiuie 

sPrzedoż nie przyszła do skutku, wyznaczo­
nym zostaje do ułożenia ułatwiających wft 
r unków termin na dzień 26 maja 1887, o 
4 godzinie po południu.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano 
wiono p. adw. dr. Akselrada kuratorem, a 
P- adw. dr. Blausteina jego zastępcą. 

Tarnopol, 18 grudnia 1886.

L. 15695. (5‘16 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 500 zł., a względnie niespłaco­
nych rat i reszty kapitału, odbędzie się na 
rzecz Zakładu kredyt, ziem. w Krakowie, w 
tutejszym sądzie, w trzech terminach, mia­
nowicie; dnia 24 lutego, 24 marca i 21

L. 21110. _ (429 2 - 3 , i
C. k sąd powiatowy miejski delego­

wany w Tarnopolu podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
I I  ra t po 18 zł w a. zpn., przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 32, w Janowce 
położonej, wykazem hip. 1. 231 objętej, 
dłużnika Iwana Procia własnej, w tut. c k. 
sądzie, w drodze publicznej licytacji, na 
rzecz c. k. uprzyw. gal. Z .kładu kredyt, 
włość, w likwidacyi, dnia 25 lutego, 28 
marca i 6 maja 1887, każdym razem o go­
dzinie 9 rano, z tem przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania 550 zł. wa. lub 
wyżej tejże, na trzecim termiuie zaś także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyurn wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

Tarnopol, 25 października 1886.

wniczego oszacowauia z dnia 20 maja 1885 
1. 2334 bliżej oznaczonymi budynkami i 
gruntami, z wyjątkiem: a gruntu zwanego 
„Hrebiwskie" pod poz. 3 protokołu zastaw­
niczego opisania określonego; b. gruntu 
„Sałaszczyce" pod poz. 12 tegoż protokołu 
i: c. młyna pod poz. 19 tegoż protokołu o- 
pisauegu z tera, że na pierwszych dwóch 
terminach realuość ta tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej tejże s rzedaną zosUme, 
na trzecim zaś niżej ceny wywołania, j e ­
dnak tylko za cenę takową, która pokryje 
wszystkie długi, na tej realności ciężące. 
Gdyby i takowej ceDy nie uzyskauo, naten­
czas celem ułożenia iż-js/.ycb warunków li­
cytacyjnych odbędzie się termin na dniu 23 
maja 1887 o godziuie 8 przed południem, 
na który się wszystkich interesowanych 
wzywa z tera, że niejawiący się będą uwa-» - z . i_„ _1_żaui za przystępujących do wniosku więk- 

L. 3191. (916 2 —3) szóści obecnych — Cenę wywołania stanowi
Celem wydobycia na rzecz c. k. uprz. wartość szacunkowa w kwocie 3275 złr. 

Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi kwoty w. a., wadyum zaś 327 złr. 50 ct. Bliższe 
86 złr. 76 ct. a. w. z p n , odbęiizie się warunki licytacyjne, jakoteż protokoły opi- 
w sądzie tutejszym dnia 10 marca 31 marca sania i oszacowania możua w tutejszoeądo - 
i 21 kwietnia 1*87, każdym razem o godz. i wej registraturze przeglądnąć.
10 z rana, publiczna sprzedaż realności pod j Borynia, 21 sierpnia 1886.
1. k. 26)118 sub. rep. 270 w Zarzeczu poio- __________
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, L, 21198 (1020 2—8)
a dłużników Warwary i Draytra Nowickich C. k. sąd powiatowy miej. deleg S.
własnej, z tem, że realność ta  na  pierw- II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
szych dwóch terminach licytacyjnych tylko na rzecz Jakóba Hermelina sumy 71 złr. 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, zaś aw. z pu. iicytacyę realaości lk. 131 Jena 
na trzecim także niżej takowej sprzedaną Budynkiewicza, a względnie tegoż nieohjętej , 
zostanie. masy spadkowej własnej, wyk. hip. 1. 272

Cena szacunkowa wynosi 200 złr. 1 g m- kat. Zaszków objętej, na dzień 24 lu-
Wadyum 20 złr. ’ tego, 24 marca 1887, zawsze o g. 10 rano,
Resztę warunków licytacyjnych, można w biórze nr. 3. Cena wywołania 66 złr., 

w sądowej registraturze przejrzeć. ' i wadyum 6 zł. 6 ct Na obu terminach re-
C. k. sąd powiatowy.' i alność tę nabyć można tylko za lub wyżej

Sołotwina, 30 grudnia 1886. 1 ceny wywołania Resztę warunków, protokół
■ ocenienia i wyciąg hip. przejrzeć można w

L. 16126. (868 2__3) registraturze. Kurator niewiadomych wie-
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- rzycieli adwokat dr. Bliziński. 

damia, iż celem zaspokojenia sumy 24 złr- ) Lwów, 20 grudnia 1886.
a w. z pn., odbędzie się na rzecz firmy 1 __________
The Singer Manufacturing T.Gom.Neidlinger, L. 12702 (1015 2 3)
w tutejszym c. k. sądzie sprzedaż połów W lut sądzie odbędzie się o godz. 10
realności pod nr. 72 i 658 w Bochni poło- rano w dniach 25 lutego, 24 marca i 29
żouych, Lougina Gąsiorowskiego własnością kwietnia 1887, powyżej ceny szacunkowej, 
będących, w trzech terminach mianowicie licytacja reala ści w Sanoku według wyk. 
duia 10 marca, 14 kwietnia i 12 maja 1887 hip. 213 Roberta Bartha wła>nej, na rzecz 
każdym razem o 10 godz. rano. ck. uprz galic. akcyjnego Banku hip. we

Wykaz hipoteczny i resztę warunków t.wowie pto 3 rat po 127 złr. 80 ct w. a.
licytacyjnych przijrzeć możua w registra- Ceua wywołania 6000 zł , wadyum 600 zł.
turze sądowej. Resztę warunków, akt oszacowania i wy-

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. ciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. regi- 
adw. dra Trybulea straturze. Dla wierzycieli hipotecznych usta-

Wadyutn wynosi co do realności Iwh. nawia się kuratorem adw. dra Gawła. W 
72   25 zf r , zaś co do realności pod nr. razie nieudałej sprzedaży na powyższych
659 — 17 złr. 50 ct

Bochuilt, duia 19 grudnia 1886.L 5847.   . (B39 2
W tutejszym c. k. sadzie po***

• £ £ *  f & B S ?  &  i ' w 10 m,r“ ’
wierzy tein 
realnoś

(784 2 —3) 
kwietuia i 12

tow ych  ob ję te j d łu ż n ik a  Jozefa  ^  ,4 j W adyum  21 złr , : J
sne j, w trz e c h  te rm in ac h  unia « m ar ‘ -

terminach wyznacza sią do przesłuchania 
wierzy i*-li b p teczny. h termin na dzień 
30 kwietnia 1*87, o godziuie 10 rauo.

C k. -ad powiatowy.
Sanok, duia 31 gru .u ia  18'6.

Rozmaite obwieszczenia.
. 0757 (359 2 - 3)

kwietnia i 20 maja 1887, każdym razem o : Akta oszacowania i warunki licyta Zb-razki c. k. sąd powiatowy w spr*
>di przed południem pod następują- cyjue, można przeglądnąć w registraturze. wie egzekucyjuej Józ e f a  Kaczorowski-go 
warunkami: C. k. sąd powiatowy. przeciw Adolfowi Kożucbowskiemu o 57 *ł.
1- Cene wywołania stanowi kwota Radomyśl, duia 4 stycznia 1887.

10 )0 złr.
Zakład 100 złr. w. a. L. 12657
2. Na pierwszych dwóch terminach 

re ilność tylko za lub wyżej ceny szaeuu- rauo
kowej, na trzecim terminie także i niżej powyżej ceny DM ruu«uvirj,™  •• • , .
takowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną 1887 nawet poniżej takowej lieytecya rval- Oczein się Adolfa Kozuehowskiego za-
zostauie, lecz h e  niżej sumy 9 0 złr. a. w. nosci wmiług wyk. hip. 35 gminy  kat C/er- wiadamia.

Resztę warunków, wyciąg tabularny lany Błażeja Dziury w ł a s n e j ,  na rzecz S t e - [ Zbaraż dnia 20 grudnia 1880.

82 ct. z pn. ustanowił dla z miejsca poby­
tu niewiadom-go egzekuta Adolfa K-iżu-

(1013 2—3) chowskiego kuratora w osobie p. Juliusza
" łj

7 8 3 2
W tut. sadzie odbędzie się o 10 Opolskiego ze Zbaraża i temuż uchwały

uo, w dniach 17 lutego i 17 marca 1887 egzekucyjne z 6 października 18*6 I. 7832 
iwyżej ceny szacuukowej, zaś rlnia l-o maja i z 8 października 886 I. 7^67 doręcza.  — * o... A /ł/JCa IT.tiyiłakA.n.-,!..*___

przejrzeć można w registrsturze sądowej. 
Tuchów, dnia 23 października 1886.

L. 3601.
W tutejszym c. k. sądiie powiatowym registraturze. Dla wierzycieli mpoieczu^.., — r — —  - ^ - - - - -

odbędzie się na prośbę galic Zakładu kre- ustanowiony kuratorem B ł a ż e j  Falkiewicz Chainia Stempla w Złoczowie dnia 5  maja
dyt. ziem.sk. w Krakowie celem zaspokoję- w Czerlanaeh. — Gród-k, 19 grudnia 1886. u“ Slim,ł lo0 z r. p atną dnia I lip.

— ----- * <- < ■ •>e.s i ...li: ca 18 6 na |ego własne zleceuie trasowa-

fa a Tuziaka, pto 63 ^  42 */, 69 L . 100
Cena wywołania 691 «-i w,t ^

10 ct Resztę warunków, akt. oszac^ ^ ^
(411 2 - 3 )

C. k sąd obwodowy w Złoczowie wzy- 
tns> wa posiadacza zagubionego wrzekono przez 

D.36 2 —3) i wyciąg tabularny wolno nTt.h ‘ chaima S t e m p l a  wekslu wystawionego przez
U ia tow ym  registraturze. Dla wierzyciel, Chaima S t e m p l a  w Złoczowie dnia 5  maja

nia wierzytelności 350 złr. w. a., publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 49 w Dąbrówce L
łochowskiej P dożonej, wrk. hip. 1. 72 gm. ug*“  -» : .
Dąbrówka ' Tuehowska objętej dłużnika 11 grudnia 1886. 1. 807o rpa)

----------------------/jO ll  2 3) nego na Kazimierza Jaworskiego w Ostro-
784 . . .  e(1ykt z dni a,  weżyku i przez tegoż akceptowanego, ażeby

Ogłasza sję, °. y...;,.'ciu w t*n I weksel ten do 45 dui temuż ek. sądowi ob­
wodowemu przedłożył.

Wojciecha Gacka własnej w trzech termi- Z Rady c. k. sądu obwodowego jako handl.
nach duia 9 marca i 13 kwietnia 1887, m ości  położoną j e s t  w h r z > z  Zł„e-/ów dnia 8 stycznia 1887
każdym razem o 10 godz. przed południem Rzeszowie, że wadyum wyuos. 74 zl. nic Złoczow, dnia yczma 1887.

■ ' F 47 zł. i że do licytacji te j  wyznaczone są
^ • » c \i 9.1 m nr/* tL  1 Xj. o 4 d  '  Opod następują-emi warunkami: d z i e ń  21 lutego, 2 1  marca1. Cenę wywołania stanowi kwota trzy terminu na - c ■ . j

? J i 25 kwietnia 18S7, o godz. 10 ( J ^ a  Poł
realność ta na trzecim terminie, 

cunkowej jednak u>e 
nie niżej sumy

6 5 0  z łr . w . a’. z  te m , że
Wadyum 6 5  z łr  w . a  tp rm i u a c h  n a w e t  n ;ie j  c e n y  s z a  n]?eJ gu m y
2. Na p ie r w s z y c h  d w o c  ' B.i8 C n n - n iż e j  c e n y  s^ nwanyih  sp rz e d a n a  b ę d z ie ,  

r e a ln o ś ć  ty lk o  z a  lufa• w y  t a k i 0  ; n iż e j  d łu g ó w  za  T  sa d  w ia t0 w y  
k o w ej, n a  t r z e c im  te r m in ie  r ie c [aI1ą A i .‘l t e e 0  1 8 8 6
ta k o w ej n a jw ię c e j  o fia ru ją ce   ̂ B r z o z ó w ,  ̂ z .a s ia w u  fila

zostanie. . tabularny  (1010 2 - 8 )  kwoty 12 złr. wraz z kosztami 11 złr. 1
Resztę w arunków , wyc b dowej_ L. 4190 b  28 Il)ar, ft j 2 j ct. na rzecz notaryusza dr. B 'umeufelda.

przejrzeć można w registra turz^ . . w  dmaen a i  Kuratorem dla niewiadomych ,  mi

(403 2 - 3 )
C. k. 6ąd krajowy we Lwowie wiado­

mym czyni, ze tus. uchwałą z 27 listopada 
1886 1 54616 Estera Wiwsel Fischl Mojżesz 
2 im. Wiksel i E stera Wiksel zaintabulowani 
z..stali za właścicieli x/7 oraz Vi6 części i  
*/, części względnie schedy Tealności pod 
1. 518*/4 i że w stanie biernym  tejżo części
realności, in tabuluje się prawo zast.»»n n u  1 ■* *

L- 6709

Tuchów, dnia 9 lipca 1886. . . .  ,, . . . , . .’ maja 1886, odbędzie się w sądzie tutejszym
(840 2 -3) o godzinie 10 przed południem na rzaczv o .

W tutejszym c. k sądzie powiatowym Kelmana Rosenberga pto 183 zł. egzeku 
odbędzie się na prośbę galic. Zakładu kred. cyjna sprzedaż przez publiczna Iicytacyę 
ziemsk. w Krakowie celem zaspokojenia realności pod lk. 104/50 w Wysocku wyżuem 
wierzytelności 150 złr. w. a. z pu., publi- położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
czna sprzedaż realności 1. w. h. 73 gminy z wszelkiemi do realności tej należącemi!

‘wiadomych z m iej­
sca pobytu spadkobierców ustanawiony zo­
sta ł adw. dr. Bliziński z substy tuc ją  adw. 
dr. Srokowskiego

Lwów, 27 listopada 1886.
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L. 21445 (408)

C. k sąd obwodowy w Tarnowie ogła­
sza, że na dniu dzisiejszym wpisaną zosta­
ła do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych firma „Towarzysto wzajemne­
go kredytu zarejestrowane stowarzyszenie z 
ograniczoną poręką w Dębicy" Stowarzyszenie 
to zawiązało się na podstawie statutu z da­
ty Dębica 13 grudnia 1886. Siedzibą Towa­
rzystwa jest Dębica. Przedmiotem towarzy­
stwa jest dostaracznie w zakresie rzeczone­
go statutu członkom swoim szczególnie 
trudniącym się handlem przemysłem lub 
rolnictwem potrzebnych im kapitałów obro­
towych za wspólną ograniczoną rękojmią 
wszystkich członków. Udział pojedynczy 
każdego członka wynosi 20 zł. zaś udział 
najwyższy ograniczony jest do wysokości 
1000 zł. wa. Towarzystwo oprócz wkładek 
udziałowych przyjmować będzie także wkła­
dki na spłatę procentów na rachunek bie­
żący. Czas trwania Towarzystwa jest n ie­
ograniczony.

Zarząd Towarzystwa Bprawują, Dyre- 
rekcya składająca się z 3 członków na 
przeciąg trzech lat obieranych i jej pod­
władni urzędnicy, tudzież Rada nadzorcza 
i zgromadzenie ogólne.

Dyrekcya zastępuje stowarzyszenie są­
downie i pozasądownie i ma podpisywać 
wszelkie dokumenta Towarzystwo obwiązy- 
wać mające w ten sposób, że pod firmą te ­
goż napisaną lub przez stampilię wytoczoną 
umieszcza swoje podpisy Henryk Żauderer 
i ksiądz Eugeniusz Wolski albo Henryk 
Żauderer i Herman Weiss, tylko kwity ka­
sowe mogą być podpisane przez jednego 
dyrektora i kasyera.

Odpowiedzialność członków za zobo­
wiązanie stowarzyszenia jes t  ograniczoną.

Wszelkie obwieszczenia Towarzystwa 
będą ogłaszane w krajowym dzienniku u- 
rzędowym,

w Tarnowie dnia 7 stycznia 1887.

L. 9357 (426)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie podaje do wiadomości uchwaloną 
na walnem zgromadzeniu Towarzystwa tka­
czy w Błażowy w dniu 22 marca 1884 i 1 
sierpnia 18b6 zmianę nieKtórych §§. s ta tu­
tów tego Towarzystwa w ten sposób, że § 
1 ma opiewać: „Podpisani zawiązują sto­
warzyszenie pod firmą , „Towarzystwo tka­
czy w Błażowej, stowarzyszenie, zarejestro­
wane z nieograniczoną poręką". §. 9. Za 
wszelkie z przekroczenia ich zakresu dzia­
łalności, albo ze złego zamiaru, lub więk­
szego zaniedbania wynikłe szkody odpowia­
da pojedynczo za siebie, samego każdy 
członek Dyrekcyi całym swym majątkiem. 
§. 53. ma opiewać : „Udział każdego członka 
wynosi 25 zł., którą i t. d .“ §. 56 ma opie­
wać : „Do pokrycia możliwych niedoborów, 
któreby z dishodów roku rachunkowego 
nie zostały pokryte, służy fundusz rezerwo­
wy, który jest niepodzielną własnością To­
warzystwa." Fundusz rezerwowy powstaje z 
wkładek wpisowych § 58 tudzież w mysi §77 
części rocznego zysku. §. 77 ma opiewać : 
Z czystego zysku wydzielać się będzie każ­
dego roku jedną piątą część do funduszu 
rezerwowego bez względu na jego wysokość. 
§. 78, Do § tego dodaje się po ostatmem 
słowie: „jakoteż na cele szlachetne, mające 
na calu  dobro publiczne". §- 79 ma opiewać: 
„Reszta czystego zysku przeznacza się jako 
dywidendę od udziałów. Przy obliczaniu dy­
widendy, udziały członków o tyle będą u- 
względnione, o ile z całyeh reńskich się 
składają. Przystępującym do Towarzystwa 
w ciągu roku liczy się dywidenda od kwoty 
opłaconej na udział dopiero z dniem pierw­
szym następnego miesiąca po przystąpieniu 
ich do Towarzystwa.

Rzeszów. 23 grudnia 1886.

L. 74890 (405 1 - 3 )
C. k. sąd pow. m. dla miasta Lwowa

1 tegoż przedmieść w sprawach cywilnych, 
oznajmia nieobecnej Waleryanie z Socho- 
ckich Baronowej Bataglii Ludwinie z So- 
chockich Astleitner, Sabinie z Sochockich 
Udryckiej, Julii z Sochodzckich Zubrzyc­
kiej, Władysławowi Sochockiemu, Antonie­
mu Sochockiemu i Tytusowi Sochockiemu, 
że przeciw nim przez Simchego i Sarę 
małż. Menkes Reischerów pozew o zapła­
cenie kwoty 876 złr. 82 ct. wa. wniesionym 
został. Gdy miejsce pobytu powyższych nie 
jest wiedomem ustanawia się dla niego ku­
ratorem ad actum dr. adw. Szydłowskiego 
a tegoż zastępcą p. adw. dr. Bunda i po­
wyższy pozew wyznaczając termin do roz­
prawy w sporach drobiazgowych na dzień
2 marca 1887 o godz. 4 po południu w S. 
Nr. II mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się pozwanych aby ustanowio- 
nowionemu kuratorowi służące do swej ob­
rony środki dostarczył lub innego zastępcę 
prawnego obrał gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu pow. m. d. S. I.
Lwów, dnia 27 grudnia 1886.

L. 55226 (421 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszym edyktem niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Fryderyka Buffi, 
Antoninę z Szmidtów Stytko i Annę Kry­
stynę Dreyer, iż celem doręczenia im n- 
chwały tabularnej z dnia 17 kwietnia 1886] 
1. 12355 w skutek prośby Jędrzeja Dubinia- 
ka z dnia 14 marca 1886 1. 12353 zapad 
łej ustanowiono dla nich adw. dr. Paździerę 
kuratorem ad actum, zaś adw dr. Szydłow­
skiego zastępcą kuratora.

Wzywa się przeto niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Fryderyka Buffi, 
Antoninę z Szmidtów Stytko i Annę Kry­
stynę Dreyer, aby ustanowionemu kurato­
rowi środki do obrony praw ich służące 
podali lub innego zastępcę sobie obrali, 
gdyż z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
złe następstwa sami sobie przypiszą 

Lwów, dnia 4 grudnia 1886.

Upadłości.

L. 18421 (1080 1—3)
Dobromilski c. k. sąd powiatowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Jana i Rozalię Kropańskich, że Psachie Cha- 
jes wniósł przeciw nim skargę o 147 złr. 
83 ct. i wzywa tychże ażeby na termin do 
rozprawy dnia 23 lutego 1887 osobiście 
lub do kuratora Schneidera w Dobromilu 
się zgłosili.

Dobromil, dnia 22 grudnia 1886.

L. 2625 (920 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy del. m. w K ra­

kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Pawła Henisza, że przeciw niemu 
gmina miasta Krakowa pod dniem 19 paź­
dziernika 1886 1. 42020 wniosła skargę o 
18 zł. 16 ct w skutek czego ustanowił ku 
ratorem adw. dr. Kopfa z substytucją adw. 
dr. Kremera doręczył skargę drwi Kopfowi 
i wyznaczył termin na dzień 9 marca 1887 
o godzinie 9 przed południem.

Wzywa się zatem Pawła Henisza, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych do 
zastępstwa środków dostarczył, lub też in­
nego zastępcę sobie obrał, gdyż skutki z 
zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Kraków, dnia 1 lutego 1887.

L 5909 (709 2— 8)
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Ma- 

ryanny Łątka zwanej także Dyras ustana­
wia c. k. sąd powiatowy do sprawy tabu­
larnej dotyczącej wykazu 97 dla gminy 
Siedliska kuratorem Macieja Łątkę.

Tuchów, dnia 25 października 1886

L 8191 (1073 1—3)
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa z dnia 10 lutego 1887,
1. 8191 względem powołania IV kla-y wie­
ku do poboru wojskowego w roku 1887, w 
Galicji wraz z Witlkicm ks. Krakowskiem.

C. k. Ministerstwo obrony krajowej 
w porozumieuiu z ck. państwowem Minister­
stwem wojny zarządziło na podstawie prze­
pisów § 32 ustawy z dnia 2 października 
(882 nr. 153 dz pp. powołanie 4 klasy 
wieku do tegorocznego poboru wojskowego 
w Galicyi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiemu

Zarządzenie to podaje się w skutek 
reskryptu wys. c. k. Ministerstwa obrony 
krajowej z d. 31 stycznia 1887 1. 1574] 128 
H a do powszechnej wiadomości.

Lwów, dnia 10 lutego 1887.

8  8191. (1073 1 - 3 )
S ? u n b m a d ) u r t g  

ber f. f. ©tattljalterei bom 10. ^ebruar 
1887 3- 8191, betreffenb bie §eranjtft)ung, 
bejtct)ung?roeife 0tibei)aItung ber 4 SWterS* 
claffe bet ber regelma&igen Stettung im 3- 
1887, in ®alijim unb bem ©rofjljerjogtljume 
Krakau.

f. f. aJttniftenum fiir SaubeSoer* 
tfjeibigung f)at im ®inuernefimett mit bem f 
f SReicf)3»&neg3 SIłiniftenitm aitf ©runb ber 
©eftimmungen be8 § 32 be8 ®efe£rg nom 2. 
Ottober 1882 3t. ®. ©f. 153 bie
ranjieljuitg bejieljungżmeife ©eibrljaltung ber 
4 Sliterźclnffe jur bteSjafjrtgen regeima^tgen 
Stellung in ©aitjien unb bem ®o{jf)crjog!l)u< 
me SJrafau angeorbnet.

$iefc SInorbnung toitb ^iemit, juforge 
SrfajjeS beS f- f. Slitniftcrium fur Canbe?- 
nertbeibigung nom 31 Sduner 1887 3 . 1754, 
128 II  a jur aUgemeineit Slrnnttujj grbradR. 

Lemberg, £im 10. gebruar 1887.

L 9094 (969 8 - 8 )
C. k. sąd obwodowy ogłasza, iż w 

sprawie rozdzielenia gotówki uzyskanej w 
konkursie Eisiga Hóaiga źe sprzedaży u- 
działów realności pod nr. 204 w Nowym 
Ssczu wyznaczył termin likwidacyjny na 
dzień 16 lutego 1887 o godzinie 9 rano, i 
że celem zastąpienia na tym terminie wie­
rzyciela hipotecznego Mendla Griiufelda z 
życia i miejsca pobytu nieznanego, ustano­
wił dlań kuratorem adw. dr. Janczurę w 
Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 15 stycznia 1887.

L. 900 (937 8 - 8 )
Konkurs na majątek spółki Pimsler i 

Teicher uchwałą z 15 maja 1885 1. 4072 
zaprowadzony, został z dniem dzisiejszym 
zniesiony.

C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, dnia 27 stycznia 1887.

L. 1578 (1006 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Sary Epstein handlarki towarów norymber­
skich w Tarnopolu a mianowicie na mają­
tek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdywał, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położony jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p ck. Radcę Spędakowskiego a tymcza­
sowym zarządcą masy p. adwokata dr. Glo- 
giera w Tarnopolu wierzycieli wzywa się 
niniejszem aby na terminie dnia 17 lutego 
1887 przed komisarzem konkursowym wy­
znaczonym, za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensyę wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in­
nego tudzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensji przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby t a ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 30 marca 
1887 bądź to bezpośrednio w sądzie obwodo­
wym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 27 kwietnia 
1887 o godzinie 10 z rana w biórze komi­
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensji poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy, dotąd obowiązki te sprawiali powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkają winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w T ar­
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej " Gazecie Lwowskiej" termin do li­
kwidacji oznaczony jest zarazem terminem 
do układów z wierzycielami.

Z Rad c. k. sądu obwodowego
Tarnopol, dnia 3 lutego 1887.

Kierownictwo konkursu tego porucza 
się panu c. k. sędziemu powiatowemu w 
Brodach, jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się pana dra Wildelma Ornsteina, ad­
wokata w Brodach, wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pre tensji  po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia inu#go zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 2 marca 1887, o godzinie 
10 przed południem w c. k. sądzie powia­
towym w Brodach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwo­
dowym, lub w c. k. sądzie powiatowym w 
Brodach, wedle przepisu ust. konk. pod ry­
gorem zagrożonych tamże, szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 5 kwietnia 
1887 i podać ją na terminie na dzień 28 
kwietnia 1887 godź. 10 przed południem 
wyznaczonym, do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociaż by 
nawet o nią spór był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcę onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka- 
j zania płynności zgłoszonych wierzytelności 

ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
. ku ugody w myśl § 68 ustawy konkursowej. 
1 Dalsze ogłoszenia w toku rozpr. konk. 

umieszczone będą w „Gazecie Lwowskiej".

Z Rady c. k. sądu obwodowego
Złoczów, 5 lutego 1887.

Konkursa.

L. 4040 (1094)
W celu ustalenia, przez ogół wierzy­

cieli polikwidowanego przez zarządcę masy 
rozbiorowej Jana Górskiego honoraryum i 
łożonych przezeń kosztów wyznaczam termin 
na dzień 23 lutego 1887. godz. 10 przed 
południem w sali Sen. I. tutejszego sądu 
krajowego, na który wszystkich pp. wierzy­
cieli konkursowych zapraszam.

Lwów, dnia 81 stycznia 1887.
Komisarz konkursowy.

! L. 159 (962 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia opróżnio- 

j nych posad nauczycielskich w tutejszych 
'szkołach ogłasza się niniejszy konkurs:

1. Jednej posady kierownika w III  
szkole pospolitej z płacą roczną 800 złr. 
dodatkiem na pomieszkanie 300 złr. w bra­
ku pomieszkania w naturze i dodatkiem 
służbowym 200 złr. lub ewemtualnie jednej 
posady nauczyciela z płacą roczną 700 złr. 
gdyby posada kierownika tutejszemu nau­
czycielowi udzielona została. ^

2. Jednej posady starszego nauczycie­
la w VII szkole pospolitej z roczną płacą

’ 700 złr. lub ewentualnie jadnoj posady 
młodszego nauczyciela z płacą roczną 420 
z ł , gdyby posada nauczyciela startzego tu 
tejszemu nauczycielowi młodszemu udzielo­
na zo s ta ła ;

3. Trzech posad nauczycielek starszych 
z roczną płacą 700 zł. lub ewentualnie 
trzech posad nauczycielek młodszych z ro­
czną płacą 420 zł. gdyby posady nauczy­
cielek starszych tutejszym nauczycielkom 
młodszym udzielone zostały;

4. Jednej posady nauczyciela młodsze­
go w VII szkole posp. z płacą roczną 420 zł.

Prawo prezentowania na rzeczone po­
sady przysługuje tutejszej Reprezentacyi 
miejskiej.

Kandydaci i kandydatki będący w służ­
bie mają wnosić podania zaopatrzone do­
wodami służbowemi wykazującemi pocho­
dzenie, kwalifikacyę nauczycielską i prze­
bieg służby za pośrednictwem bezpośradnio 
przełożonych władz do podpisanej Rady 
szkolnej okrę. najpóźniej do 20 marca br.

Podania spóźnione lub należycie nie­
udokumentowane nie będą uwzględnione.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej

w Krakowie, dnia 3 lutego 1887.

L 330 [365 2 -3]
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia nieobecnego Berischa Strizowera, że ; 
Samuel Freylich uzyskał przeciwko niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 złr. i ; 
że ten nakaz doręczono ustanowionemu dla * 
niego kuratorowi adw. dr. Brummerowi, 
którego substytutem adw. dr. Deiches usta- i 
nowionym został. Wzywa się go zatem, aby ' 
ustanowionemu kuratorowi informacji u- 
dzielił, lub innego pełnomocnika sądowi , 
przedstawił.

Kraków, 7 stycznia 1887.

L. 791 (1090)
Do powzięcia uchwały względem zre­

alizowania pretensyi do masy konkursowej 
Chaima Haudla należących, wyznaczam w 
mysi §. 146 u. k termin na dzień 28 lu­
tego 1887, godzinę 9 rano, na który wszyst­
kich wierzycieli konkursowych wzywam. 

Śniatyn, 6 lutego 1887.
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

Księgi gruntowe.
L. 20 (1063)

Komisja hypoteczna zawiadamia, iż 
dochodzenia celem założenia księgi grunto­
wej dla gminy Zalipie, z miejscowościami 
Kozubiec i Niwki dnia 17 lutego 1887 
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w gminie.

Dąbrowa, dnia 10 lutego 1887.

L. 79ó (1055 1 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Złoczowie 0- 

twiera niniejszem konkurs na wszystek ru ­
chomy, jakoteż wszystek nieruchomy, a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. 
p. p. położony majątek Jakóba Kojcima, 
kupca w Brodach.

L 119 (1054)
Arkusze posiadania we formie wyka­

zów hipotecznych dla gminy katastralnej 
Skorodne sporządzone wraz z innemi aktami 
są do powszechnego przeglądu w c. k. są- 

1 dzie powiatowym w Lutowiskaah złożone 
Do wnoszenia możliwych zarzutów ustnie 

j lub pisemnie w ck. sądzie powiatowym w 
; Lutowiskach wyznacza się najdalszy termin 

do£dnia 18 lutego 1887.
Przemyśl, dnia 10 lutego 1887.
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Kuratele.

I .  8245 (653 3 - 3 )
Piotr Kupiński z Hoszan uznany za 

umysłowo chorego; kuratorem dla niego u- 
stanowiony Jaśko Dołżański z Hoszan.

C. k. sąd powiatowy.
Rudki, dnia 18 grudnia 1886

Doniesienia prywatne.

L. 1853 (1007 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przemyślu ogłasza, że Ettę Klein- 
kerg, kupcowę w Przemyślu uznano za nie­
poczytalną i nadano j»j kuratora Aleksan­
dra Kleinberga.

Przemyśl, 8 lutego 18S7.

L. 18431 (629 2 - 3 )
Sokalski ek. sąd powiatowy uznał Syl­

westra Mikołajczuka z Wolicy Komarowej 
Marnotrawcą, ustanawiając kuratorem Pawła 
Trybucha z Wolicy Komarowej.

Sokal, 10 października 1886.

L. 17757 (628 2 - 3 )
Sokalski c. k. sad powiatowy uznał 

Fruźkę Sztykało ze Skomoroch, jako obłą­
kaną, ustanawiając kuratorem Ilka Barana 
ze Skomoroch.

Sokal, 18 grudnia 1886.

L. 7757 (624 2—3)
Maryanna Kandefer z Iwonicza, uzna­

ną została za głupkowatą. Kuratorem usta­
nowiony Michał Kielar z Iwonicza.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, 30 sierpnia 1886.

L. 10387 (623 2— 3)
Stefana Nakonecznego z Głuchowa u 

znano marnotrawcą. Kuratorem dlań usta­
nowiono Piotra Borduna.

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, dnia 31 grudnia 1886.

L. 9585 (622 2 —3)
Fedko Mluzau uznany marnotrawcą 

Kuratorem dlań ustanowiono Iwana Wasy- 
lochę z Wamowa.

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, 26 grudnia 1886.

Ł. 5253 “  (619 2 - 3 )
Oleksa Diaków z Czechowa uznany 

został marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony 
Semań Hołowaezuk z Czechowa.

C k. sąd powiatowy 
Monasterzyska, 10 stycznia 1887.

L. 5138 (650 2—3;
Gospodarz z Ostalec, Mikołaj Mieli- 

mąka uznany marnotrawcą kuratorem dla 
niego ustanowiony Daniło paliwoda, gospo­
darz z Ostalec.

C. k. sąd powiatowy 
Mikulińce, 29 września 1886.

Wegeu eingetretener Hindernisse konnte die Ge- 
neralve:samruiurig aa dem im Nr. 27 dieser 
Zeitschrift bestimmten Termine des 8 F ebruar 
1. J .  nieht stattfinden uud erfolgt daher neuer- 

lich die uachsteheude

i  ■ ■ 1 S»«* ■■
zur dritten ordentlichen Geoeralyersammlung 
des Credit-Vereines fu r Haudel u. Gewerbe iu 
Podhajce „registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter ”lla ttu n g “ welehe Samstag am 19 F e­
bruar 1887 urn 7 Uhr Abends im Genossen- 
schaftsloknle C. Nr 178 mer, zudem  in dernach- 
steheuden Tages-Orduung benaunten Zweeke, 
stattfinden wird.

Gegenstande der Tagesordnung:
1. Bericht der Direction tiber ihre Tliii-

tigkeit im Jahre 1886.
2. Genehmigung des Rechnungsabsćhlus- 

ses f iird as  Jah r 1886 u. E rtheilung des Ab- 
solutoriums aa den Vorstand (§. 30 u. 36 lit.
i des S tatu tes).

3. BeBchlussfassung iiber D otirung des 
Rfserv. foudes und Vertheiluug des Reingewin- 
ues (§. 51, 52 u. 36 lit. h des Statutes).

A ntrag des A ufsichtsrathes: Von dem
nach Dotiruug des Reservefondes mit 30 fl. 
verbleibendeu Reingewinne pr. 269 ii. 5 kr., 
die Divideude in der Hobevon 5 °/0 o d e r i y i8 
kr. per Numer mit dem Betrage pr. 247 tl. 72 Kr. 
zu" yertheileu, uud den Rest von 21 fl. 33 kr. 
auf das Gewinn- u Verlust Conto pro lh 8 7
yorzutragen.

4. Neuwahl yon drei Mitgliedern des
Aufsichtsrathes au die Stellen der g- mas §. 20 
des Statutes durch Loos ausgeschiedeuen u. Er- 
ganzuugswahi von noeh eiu yiertes Mitglied 
des Aufsichtsrathes, an die Stelle des mit 1'ode 
abgegangeueu H. N athau Lilienfeld (§. 21 des 
Statutes).

5. ErganzuDgswahl des Cassadirectors an 
die Stelle des ausgetreteuen II. Leon A llerhand, 
dann des Yertreters des Controllordireetors au 
die Stelle des ausgetretenen H. Schmerl Ros- 
marin eventui'll au. h die weiteren E rgauzungs- 
wahlen, au die Stellen der bis ara Tage der 
Generalyersaiumlung etwa noeh yakant werden-

i den Funktionen der Yors auds u. Aufsielits- 
iathsi»itglieder(§. 14 u. 36 lit. c des Statut.-s). 

j 6. Eveutnelle Antiiige dei Genossenscbafts-
mitglieder.
Die Direction des Credic-Vereiiies ftir Hundel und 

1 Gewerbo iu Podhaj ie, registrirte Genossensehuft 
10 U m t besehraukter Haftnng.

Is id o r Lilienfeld Sehm erl G ottesm au
leiteuder Dire.-tor, Vertreter des Cassaiir. ctois.

Leśniczy samoistny
posiada ący kilka lat praktyki w górach i na równi­
nie, ohznaj0niiouy z miernictwem i c/ynnoś-dą prze- 
łożenstwa obazarów dworskich, p szukuj* umieszcze­
nia. —-■ Łaskawe /głoszenia przyjmuje Swiechowski 
w S/Janhcin^ach, poir/ta Tarnopol. 1103

1000000000000000000(1 
VAN HOUTENA

C Z Y S T E  K A K A O
uznane jest ogólnie 956 2—30

jak o  najsm aczn ie jsze  i najlepsze kakao
Pod w/.gltjdem swej wielkiej wydatności jest VAIM HOUTENA CZYSTE 

KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili­
żanka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szozegolniej poży­
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiśoie kosztuje znacznie mniej.

Do nabycia w w ię k s z z y c h  apteka-h, drogeryach, handlach łakoci, towarów kolo­
nialnych i cukierniach, w pustkach blaszanych po */«, 7a i ’/b kilo netto towaru.

M ie jsca  s p rz e d a ż y  w e L w o w ie : BALLABAN Karol, handel korzenny, 
ulica Hali ka 1. 23. -  Hubner Al jzy .lr.nziiista zima Karola Ludwika I. 13 (dawuiej cu­
kiernia R.otiender,. — F. W. KRÓLIKOWSKI’ handel korzenny, plac M urjichi 1. 7. — 
MARKIEWICZ Sranisław, bandel korzenny, Ryne» L 42 NAUODNA TOhCHOW LA 
z wszystkiemi filjami, ul. Ormiańska 1. 1. s! WOJCIECHOWSKI, haudel korzenny, ulica 
Chorążczyzna 1 6.

>00000000000000000000%

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

P astlU es de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc orzeźwiającyprzeczyszczający,
PUZ CrW

ZATWARDZENIU
i słabościom  które mu tow arzyszą jako  to  :
k r w a w n i c o m , ż ó ł c i , brakow i a p e t y t u ,
D O L E G L IW O Ś C IO M  ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d . 

Bardzo przyjemny do zaży w an ia ,-  nie zaw iera
w sobie żadnej c ząs tk i  drażniącej, -b ie rz e  się 
nie zmieniając w niczóm ani przyw yknien ani
z a t r u d n i e ń  codziennych.

N iezbędny i n ieszkodliw y naw et kobietom  
brzem iennym położnicom, dzieciom i starcom . 
Spzedaie się we wszystkich składach m ateryalów  

aptecznych i w aptekach.

P aris, E. G r i l l o n ,  27, rue Ram buteau.

L 210 (652 2—3)
Iwan Mandziuk, rolnik z Dziewięcierza 

uznany zosta ł  m arnotraw ca .  Kuratorem  .jego 
ustanowiony Józef Zagrodzki, rolnik z Dzte- 
więcierza.

C. k. sąd powiatowy 
Rawa, J5 stycznia 1887.

X D L A  G A L I t T  I X
“  SKŁAD GŁÓWNY SŁAWNEGO ŚRODKA

Dra M i31t m  w MASTRICIIT,

I f i f  5 1  niesolone, deserowe po & z ł. ku-
obenne doskonałe po 4 zł. 50 ct 

rozsyła w paez>.a„h R kilogr. z opakowaniem i franco
Zarząd dóbr NuWt-sioło

pod S try jem .

wraz z jego p r z y r z ą d e m  do dawania sobie lamemu lewatywy z kilkunastu kropel
środka, sprawiających jednorazową solucyę, znajduje cię w

APTECE pod GWIAZDĄ
tegoż

PIOTRA MIKOLASCHA
długi

LWOWIE.

L. 4877 _ (6 6 i —9)
Franciszek Dynowski z Sosnowa uzna­

ny marno'rawcą, kuratorem Drukop Stelmach j 
z Sosnowa

C k. sąd powiatowy 
Wiśniowczyk, 14 grudnia l v86.

L. 395
(741 2 - -3)

Józef Faluch, syn Mateusza, wyrobnik 
2 Kieinarowy z powodu marnotrawstwa od 
dany jes t  pod kuratelę Michała Boboli.

C. k. sąd powiatowy 
Tyczyn, 16 stycznia J887 i

ELiXiR COCA P* J .  BAIN
jest jednym a najeilnlcjszych środków przywracają­
cych wyczerpane alły po długich Błaboacfach 1 nadn- 
żyoiaoh wiaelkiego rodaajn. T o n i e m y  i p o ż y w n y  
przywr*ca **ybko 1 cudownie funkoye iw^tlonych 

organizmów —

WINO COCA P* J .  BAIN
jest spcoyalnle zastosować dla Kobiet 1 dzieci w 
leczeniu biadaćtki, trudnego t  motolnego, trawienia, 

anemii, etc.

BAIN Bracia 1 FOUBNIEE
w Paryłu, 4 3 ,  u i i c a  A z n a t e r d a j n  1 w glównytf, 

aptekach.

we
cza» wystarczającej I z ł .

25 ct.

Lekarzom ustępstwo.

C ena środka w ilości a 
Wstrzykaweczki p o  7 5  c t .

Opakowunii* otiydwu i stem pel 967 2—5

nbec n ii-bezpieozeńst»a cholery 
cznem je s t zaopatrzenie sią w

kouie 
Ocet.

6996  23 — 0desinfekcyjny 

flakon lub 50 ct. 
i Tr o c i c z k i  d e s e n f i k c y j n e  

pudełko 10 ct.
środki te radyka ln ie  oczyszczają powietrze od 

zp.iażliwych i szkodliw ych zdrowiu

p o l e c a

te
m ikrobów

L. (704 2— 3) 
w iadom(,̂ có

Do wydzierżawienia | Jan Ihnatowicz
5781

Podaje się do publicznej 
iż rezolucją z dnia 8 stycznia T 87 1. 57bJ 
uznano Rozalię lo  Szczurek, 2o B a b e ł, go­
spodynię z Czurnego Dunajca za rnam o- 
trawczynię i źe dla niej ustanowionym zo 
stał kurator Józef Ćwierz, gospodarz
Czarnym Dunajcu.

Czarny Dunajec, dnia 8 stycznia 1887

we Lwowie ul.
20,

w

na r o k  je d e n  903 3-3
od ió kwietnia 1887 r., folwark Gcąziowa średnia, i Sukiennice ]. 
pnwiłt Dobromilski, rozległości około 400 niorgów —
ról. łąk i pasiwisk, bez obsiewów, Oferty w oeśe ! jJĘ d /M i 
należy do Dyrekcyi gal. Townizyrnwa kred zu-insk, 
we Lwowie.Bliższa wiadomośs u M. Truszkowskiego 

w« Lwowie, ul. O ssolińskich 1. 10.

Kopernika 1 3 wt Krakowie 
w  Czerniow caeh Rynek ]. 2.

L. 6780 (895 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mikuluicach 

Uznaje Andrucha Antoniuka ze Suszczyna 
za marnotrawcę i ustanawia dlań kuratorem 
Michała Onyśków ze Suszczyna.

Mikulińce, 12 grudnia 1886.

I .  486 (923 2 -  3)
Iwan Martyniak uznany marnotrawcą, 

kuratorem jego Seńko Ołen -zyn, obaj włoś­
cianie z Korzelic

C. k. sąd powiatowy. 
Przemyślany, 27 stycznia 1887.

głasza się S/.sn. Publiczności sprzedaż 
wyrobów krajowych, liieianyeh. domo­
wych, lnianych, po cenach najucuiarko- 

wanszyrh, j a k :
płótna cienkie koszulowe po zł. 24, 20, 18, 14. 
płótna grubsze koszulowe i na kalesony: po zł. 

13-50, 13, 12, 11-80, 8.80 
P ótua bez szwu (prześeieradłowe) 1"0 cłm. sże- 

rekeści po 24. i 3 '  zł., zaś 165 etui szer. po 29
Dymy cienkie i grube po 14 i 13 zł.
Z flge itu ch  c ie n k i  i gruby po 12 i 10 zł.
R. czuiki cienkie i grube po zł. 0’50. 7’’O i 6,

Każda sztuka tych płócien 34 metry dłnga.
Poleca także wszelka bieliznę stołową w całych 

sztukach lub na metry i tuziny, również chusteczki 
jo  nosa i o 3 zł tuz n.

Każde zamówienie wysyłają podpisani jak naj­
spieszniej.

Uprasza się o dokładny adres: Spółka.

J ó z e f  G onet i M ic h a ł W ilu sz ,
fabrykanci płóoien 

717 2 - 4  K orczyna, koło Krosna.

Niezapalną Naftę
podwójnie rafinowaną

poleca P. T. P U B L I C Z N O Ś C I

Karol Klimowicz
w sześciu nowo urządzonych handlach

Plac Bernadyński
— . ....bULCbuią praktyką, 

poszukuje posady w kraju  lub za granicą posadę
objąć może zaraz lub od 1 kw ietnia. — Łaskaw e
zgłuszenia pod lit. M. M post. rest. R udki. 1072

1. 11, Ulica Halicka 1. 46, Ulica 
W ekslarska ókapituP a) 1. 5, (Jliea Powinikańska 1. 5,

Ulica Jagielonska 1. 11, Ulica Akademicka 1. 18.
Jeden litr salonowej 22 c>.

„ „ Nr. lszy białej 20 ct.
„ „ Nr. 2gi żółtawejĄ8 ct.

Z p iwodu różnych nadużyć zmuszony jestem 
dziesięciolitrowe blaszanki plomliowane zaopatrzać, 
która z jednej strony mą firmą z d ugiei zaś gatun­
kiem Nafty t. j. O, 1, lnu 2 jest oznacz ną. Za nie- . , ------
pKmbnwane nactynia nieprzyjmuję żadnej odpowie- ! P0'1 bu<t°wę 1. 7 pr*ę ulicy Ślusarskiej (Chorążs 
d.ialuości. Te efon 1. 52. ' 6G R—5 i iect » -  «

L. 180. (997 3— 3)
K o n k u rs .

Wydział powiatowy Nowotarski 
rozpisuje konkurs na posadę inżynie­
ra p wiatowego, z p-tae^ roczna 7U0 
zł. wa. i ryczałtem za objazdy w kwo­
cie 300 zł.

Posada ta w pierwszym roku jest 
prowizoryczna, a połączony jest z nią 
obowiązek prowadzetca robót na dro­
dze powiatowej i dozorowania dróg 
gminnych, oraz w miarę czasu lu­
strowania majątków gminnych.

Kandydaci do podań, które do 1 
m arca r. b., wnoszone byó mogą, 
winni dołączyć świadectwa ukończo­
nych szkół technicznych i odbytej 
praktyki zawodowej, a szczególniej 
dowody uzdolnienia do budowy dróg 
i mosiów.

Nowytarg, dnia 29 stycznia 1887.
K s. Kraw czyński prezes w. r.

Cłimielarz i ogrodnik
z cblubuemi świadectwami i kilkuletuią

Realność
. , — i

jest z wolnei ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość tamże.

zczyzna



KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W I Y  S jK Ł AD DLA RALiCYI

fMni szH a i M  i l p n c l
w e  Lm ’0':ivio, u l.  T r y b u n a ls k a  1. 6 .

% u ł o ż o n y  w r o k u

p o l e c a :

urządzenia z porcelany, szkła i chińskiego srebra |
dla

R estau racy j, k aw ia rń , cu k ie rn i i m leczarn i.
*

W A Ł E C Z  E L A S T Y C Z N E
do OKIEN i DRZWI najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów

H u, i ;C :  d o  o k i e n
p o le c a :

ó z e f  H a n n ę
skład farb i handel materiałów pod „Czarnym psem” Rynek 38 we własnym domu 1. Telefonu 173

078 18—0

tpur-' L

M AGAZYN NOWOŚCI

W

w e  L w o w ie j p la c  M a ria c k i
w  gmachu Banku hipotecznego vis -a -v is  

Hotelu George’a

poleca:

parasole angielskie
nowego Bystemu (automat paragon; po 

złr. 6 50, 7, 8 itd.

W IELKI WYBÓK

Najmodniejsze] konfekcji damskiej,
a to je s t :

S T A N IK I (Jersey) gładkie po złr. 5 0, 
6'5.’ 7'50 ubierane dżetami i boitami 
vr różnych kolorach.

PA L E T O C IK I 7  równych angielskich 
materyałów śraz m iteryi tricot po 
cząwsz i od złr 12.

ROTONDY angielskie z futrem po złr. 
-t . S i i bez, począwszy od złr. 22.

DOLMANY" różne. ubieraue futrem po 
złr. 28, 34 itd

PŁA SZC ZE angielskie począwszy od 
złr 23

PO RY CIA  halowe i K W IA TY  fran­
cuskie.

K A PE L U SZ E  filcowo ubierano dla pań 
po •'łr. 4‘ó0, 'tO. 50 itd.

E C IIA R PE S  CHUSTECZKI s ■nUowe 
jedwabne w nowych kolorach po 
złr. 6 —, 8-50, h> S f , 14-50.

Wi-ilki wybór W CHLARZY mednych 
pc złr. 1-5U, 2, o, 4 itd,

GORSETY francuskie po złr 6'50.
R ĘK A W IC ZK I damski* o S, 3, 5 i 10 

guzikach, po złr. l'3e , 1'50, itd.

R ĘK A W IC ZK I męskie, znane z dobre­
go gatunku po złr. 1’30 i 180, 2.

K A PELU SZE męskie filcowe uajuo- 
szogo *'asonu, ezarne, broiuowe i 

ih :*tc. po złr. 2, 4 i 5.
K A P E L l SZE składane atłasowe, po 

zł |  10.
CYLINDRY" Hobiga po złr. 9.
KOSZCLE męskie białe po złr. 3 i 3 50.
N-yuowsze K O Ł N IER Z E  tuzin złr. 8-—.
W ielki wybór najm odniejszych k ra ­

ty tek  damskich i męskich.
C H U ST K I batystowe, płócienne i fula­

rowe. pół tuzina p fiz łr, 3 do naj- 
cMuszyęh.

POŃCZOCHY francusk. kol. HI d’*cosse 
w' wszystkich najnowszych kolo­
rach i jtdwabue po d e . i -50.

S K A R P E T K I angielski* fil d'ccosse 
wełui»nnc i jedwabne tuzin złr. 7, 
8, 9 ity.

K A F T A N IK I fil d’ecos.sp wełniane po­
cząwszy od 1 złr. do najiepszyoh 
jed r “bnych.

»3WJS
K A F T A N IK I. SPO D N IE  1 SK AR­

P E T K I systemu prof Dr. Jiigera. 
SZALE h imalays sng. damskie. 
K O ŁD R Y  angielskie w nowych wzo­

rach od złr. 10 do 85 za sztukę, 
oraz z sisrści wielbłądziej systemu 
dra J. Jiigera.

K A LO S Z E angiel dla pań i panów. 
KAM IZELKI i G E T R Y  do pot.
Wielki wybór ALBUM ÓW  i RAM EK od 

najtańszych do bogato ozdobnych. 
KU FR Y, terby i necesairy do podróży w 

wielkim wyborze.
W i e l k i  s k ł a d

PR A W D ZIW EJ PERFUMRR.II 
FRANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 

tylko a fahtyk ^ 
renomowanych za grani ą
W i e l k i  w y b ó r

B IŻU TER JI FRANCUSKIEJ. 
SKŁAD WODY KOLON3KIEJ, 

po cnt. 50, złr. 1, 1 50 i 3.

WIELKI SKŁAD

Z
porcelany, szkła, drzewa i skóry.

Po powrocie z zagranicy
wiele

NOWOŚCI.

Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają sią odwrotną
POCztą. 9105 10—G

.>y .'V.. 1S?Z". . S j H S W -:y r «A

—̂ ■ T M fcrzygo tow uje jak  dotychczas do egzaminów .
na oficera w rez«rwie, rbronie kr; wej 

— i pojpolitem rus/.e»iu. Zgłoszenia przyj- ■
muje i bliższych informaeyi udziela od 15-go lutego 

b. r. od C—7 wieczorom.

Zygmunt Fangór
■. k. nadporucznik uieczyn. obrony kraj.

912 3— 3 L w ó w , Z ie lo n a  ll>
♦  -® - ♦ “♦ "O -  --  -46-0

t  D r. A .  —  - ♦
X ™  4Z a k ł a d ! t
♦
♦

w© S aw ow ie (w KfeiBlsę 
otw arty prze* całą  zimę.

6960. 39— ż

ZAKŁAB NAUKOWY WOJSKOWY
w e  L w o w ie

otwiera z dniem 1 marca b. r. wieczorny kurs 
przygotowawczy do egzaminu na oficerów: 

1. pospolitego ruszenia;
2. rezerwy i obrony krajowej. 

Zgłoszenia przyjmuje do 27 lutego właściciel 
i kierownik Zakładu, emer. ck. kapitan

Józef W aiiiczck,
Lwów. ul. Akademicka, 1. 10, Isze piętro. 1 

Ustnych informacyj udziela się od 4tej ;■ 
do 6tej po południu.

Dalej zostanie otwartym w dniu 1go 
maja r. b. kurs przygotowawczy do egza- , 
minu na ochotników jednorocznych. Bliższe 
szczegóły później. Programy bezpłatnie i 
pocztą. 4—5

Gruntownie, szybko, bez przerwy rasru- 
, dnienia 1 pod najściślejszą dy-

o, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
l n y m 'kierunku n i e  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
ehoroby syfilistyezne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
jsłabienia siły mężuośei, zakazne i kataralne u pławy 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d.

sp e cya lista  chorób taleu in lczych

i  n  v i i i* n io [  przy uliey W»ł°wejlie* -3
J> U * l \ U r p i C l )  Lwowie, ordynuje od 9 do 12
przed połudn.. a od 2 do 5 po południu. Za­
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy­
ła odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskie- 
BYonalny  (8112 26—32)

wiematyzm
K ró le s tw a  Ghilieyi i L o d o m c r j i  

z W le lk ie iu  Ks. K ra k o w sk lem  
n a  r o k

i r  i s s y
nabyć m ożna po cenie 2  z ł r .  <»0 c l .  

w  ekspedycji 
„G AZETY LW O W SK IE J

Zamiejscowi zechcą przystać 2  z ł r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 Cnt. 

na opakowanie i list frachtowy. 
y ( F ' Szeinatyzin p rzesy łam y ty lko  za 

uiszczeniem  iiależytości z góry . Za pobra­
niom naieży toścl n ie  przesy łam y Szenia- 
tyzm n. "TWB

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
J. Polińskiego

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5 poleca 
ofKyanstów, nauczycieli i wszelką służbę.

793 5—3

Cenniki wr.-.z z warunkami ^łaty dla c. k. urzędników państwowych 
na

U n ifo rm y  i s k ła d o w e  c zę ści tych że
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franco 

U niform sanstalt „zur K r i  e g s m e d a i l l e "
M aurycego T il le r ’a & Co.  i  c. k. dostaw cy nadwornego

w  W iedniu , Y II M ariah ilfe rs tra sse  22. 385

W e Lwowie skład główny iv magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
i u w szystkich ap tekarzy , fryzycrów 

i m agazynach perfum.

puder
r y ż o w y  sp e c ya ln ie

PRZYGOTSWANY z  b iz m u t e m

Przez C H lM F A Y ,  Fabrykanta Perfum  
PABYŻj 9, Ulica ds la Pais, 9, PARYŻ

F r a n c u s k i e

z n n r ó w k i
najlepszego kroju

„k i r a s v“"
k r ó t k ie  I d łu g ie

frr-TTt'* ̂ BYrff\s 
if: i I 'iiStili I j ; r | W

\ \ m m

M S ?

m m■w/WMLW//mfy// ''///'iĘmf e l
M m

JA?
•HH

O
M3
5 «

O
OO
©i

•
Aj

r-rl
ci
O
A

p o l e c a
handel płócien i bielizny

JARA RIEDLA
L w ó w ,  p l a c  M i i r j i i c k i  I .  C

m n
Lim, Muc Halicia

p o l e c a

f i

, , H a l i f a x ”  lsza so^ta . .
n „ . . .  .
„ polerowana . . .  v 
„ damskie z rowk mi zwykłe 
n n „ niklowane

systemu . Jackson"
„ M e rk u r” ...........................
Całe żelazne z paskami na przodzie 
i para pasków tylnych . . .

po złr. 2 50 
.  2 . -

2 . -
3.50 
5 — 
4.—
1.50 
.30

6Ć2 4 4 T

I t l i i i i o  s e t k i  n o w o ś c i  p o l e c a m  
ł y ż w y  „ l E a l i f a  v** j i i  f ro  p r z e z  w s z y ­
s t k i e  t o w a r z y s t w a  ł y ż w i a r s k i e  
u z n a n e  z a  n a j p r a k t y c z n i e j s z e .

9u09 1 8 -3 0

T J s t a w a

o pospolitem ruszeniu,
wyszła, jnż 

nakładom K s i ę g a r n i  P o l s k i e j
L. K. Bartoszewiczowej

Wft Lwowie, 1023 3—3 . 
______ cena 40 et., z przesyłką pocztową 45 \ i

Z drukarni "Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 aom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Bapier z fabryki papieru braci Fiasko


